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Prawodawstwo antypolskie.
W wolnomyślnych kołach niemieckich zwiększyła 

się podczas przerwy świątecznej w pracach prawodaw­
czych opozycya przeciw polityce antypolskiej rządu pru­
skiego. Wolnomyśini mniej zajmują się wywłaszczeniem, 
ponieważ w sejmie, w którym będzie rozstrzygnięta ta 
sprawa, nie posiadają wpływów decydujących. Natomiast 
oświadczają stanowczo, że nie będą mogli poprzeć w par­
lamencie klauzul? antypolskiej w nowej ustawie o zebra­
niach i stowarzyszeniach, a niektóre grupy tego kie­
runku występują w tej sprawie z własnemi propozy- 
cyan:i

Z wnioskami ściśle sformułowanymi wystąpiło do­
tąd tylko wolnomyślne stronnictwu ludowe w parlamen­
cie niemieckim.

Członkowie jego, Muller z Meiningen i Trager, 
złe żyli w komisyi parlamentarnej własny projekt ustawy 
o stowarzyszeniach — w którym żądają wprowadze­
nia reform zasadniczych, a nie tylko pozornych, i do­
magają się uregulowania sprawy zebrań polskich zgo­
dnie z przepisami konstytucyi. Gdy projekt rządowy 
zmierza do tego, aby zapewnić władzom pruskim pra­
wo zabraniania wszelkich zebrań polskich, wolnomyśini 
chcą zapewnić władzom tylko możność dozorowania ta­
kich zebrań. W tym celu, zwołujący zebranie mają przy­
najmniej 3 dni przed rozpoczęciem obrad zawiadomić 
o tern władzę policyjną i zaznaczyć, że obrady będą 
toczyły się w języku polskim. Na zebraniu, nie zamel- 
dowanein w sposób powyżej określony, obra dować w ję­
zyku nieniemiecKim nie wolno. Przepisy te nie dotyczą 
zebrań wzedwyborczych, które mogą odbywać się bez 
poprzedniego zameldowania.

Oprócz tego wniosek wolnonr.yśiny określa ściśle 
pojęcie zebrania, mającego na ceiu omawianie „sprav,1 
politycznych", gdy według projektu rządowego możnaby 
uznać jako takie zebrania wszystkie, które nie podobają 
się władzom policyjnym. Ażeby wreszcie władze nie mogły 
w sposób podstępny zapobiegać odbywaniu zgłoszonych 
prawidłowo zebrań, wolnomyślnijdomagają się dodania prze­
pisu, według którego urzędnicy, którzy odmówią poświad­
czenia, że zebranie zosiaio zameldowane, podlegają 
karze 150 marek.

Projekt ten więc czyni o tyle zadość życzeniom 
rządu, że przewiduje ograniczenia dia zebrań polskich, ale

ograniczenia te są tegc rodzaju, że urządzaniu takich ze­
brań nie zapobiegną.

Także na zebraniach publicznych wolnomyśini roz­
wijają agitacyę przeciw ustawodawstwu wyjątkowemu. 
W Gryfii poseł Gothein, należący do niebardzo dziś 
licznych w Prusiech szczerych zwolenników liberalizmu, 
skrytykował w sposób bardzo dobitny politykę anty­
polską rządu, zarówno prawo osadnicze, jak ustawę
0 wywłaszczeniu i klauzulę antypolską w ustawie o sto­
warzyszeniach, i oświadczył, że będzie głosował przeciw 
tej klauzuli, chociażby wskutek tego miał upaść cały 
projekt nowej ustawy. Oświadczenie to powtórzył dru­
gi obecny na żebranin poseł wolnomyśiny, piof. 
Stengel.

Bardzo stanowczo zredagowaną rezohicyę przeciw 
prawodawstwu antypolskiemu uchwalono, jak już dono­
siliśmy, na zebraniu wolnomyśinem w Kassel. Na temże 
zebraniu postanowiono stawić w przyszłych wyborach 
do sejmu kandydaturę zdeklarowanego przeciwnika pra­
wodawstwa wyjątkowego, prof. Schiiekinga.

Także w innych grupach obozu wolnomyślnego 
opór przeciw ustawodawstwu antypolskiemu wzrasta
1 mnożą się oświadczenia przeciw wydaniu przepisów, 
niezgodnych z zasadami równouprawnienia. Jedne koła 
chciałyby przyznać władzom pruskim prawo zakazywa­
nia zebrań polskich, ale tylko w dzielnicach rdzennie 
niemieckich, gdy na ziemiach poiskich ma być Polakom 
zagwarantowana swoboda naradzania się w języku Gj- 
czystym; w kolach innych szukają jeszcze sposobów ta­
kiego sformułowania ustawy, ażeby, czyniąc zadość pra­
gnieniom rządu, nie sprzeciwiała się otwarcie konsty­
tucyi,

W każdym razie faktem jest, że rząd berliński 
obecnie ns uchwalenie swego projektu w parlamencie 
liczyć nie nioże. UltannictWu wclnbdhyślne rozstrzygają 
w tym ciele prawodawczym, i wbrew ich woli, przepis 
ograniczający prawa języka polskiego, nie stanie się 
prawem.

Ale w opozycyi stronnictw woinomyślnych prze­
ciw ustawodawstwu antypolskiemu należy rozróżniać 
dwa prądy, które nic wspólnego ze sobą nie mają. Po 
jednej stronie uwydatnia się rzeczywiście opór przeciw 
pogwałceniu praw przyrodzonych i konstytucyjnych pol­
skich obywateli państwa, podsycany obawą ogólnego 
ruchu wstecznego w kierunku reakcyjnym; po drugiej

rozstrzygają inne zupełnie czynniki: rachuoy na własny 
interes polityczny.

Szczerych zwolenników światopoglądu liberalnego, 
w rodzaju Gothcina i Schuckinga, jest w Prusiech sto­
sunkowo niewielu. Stronnictwa wolnomyślne składają 
się w ogromnej większości z ludzi przepojonych zu­
pełnie duchem pruskim, dla których hasła liberalne sta­
nowią już tylko czcigodną tradycyjną firmę, ale nie 
stanowią treści przekonań politycznych. Ta ogromna 
większość nie sympatyzuje z ustawodawstwem wyjątko-Y 
wern, ale pogodziłaby się z niein bez trudu, gdyby 
w zamian uzyskała od rządu praktyczne ustępstwa dla> 
siebie. Opór jej przeciw projektom antypolskim nie pjy- 
nie z sympatyi do Polaków ani z przywiązania do za­
sad, lecz z taktyki politycznej.

Stronnictwa wolnomyślne, powołane przez ks. Bii- 
lowa przed rokiem dc udziału w rządach, nie chcą wy­
sługiwać się polityce konserwatywnej, chcą zapłaty za 
udzieloną rządowi pomoc, przekształcenia stosunków 

‘w sposób, który odpowiada ich interesom praktycznym, 
domagają się nietylko biernego udziału w rządach, lecz 
także rozszerzenia swoich wpływów w państwie.

A najpewniejszym, bodaj nawet jedynym sposobem 
osiągnięcia tego celu, jest zmiana pruskiej ustawy wy-' 
borczej w duchu liberalnym.

Tymczasem rząd pruski, zależny od konserwaty­
stów, na reformę wyborczą zgodzić się nie chce i zby­
wając stronnictwa liberalne ogólnikowymi przyrzeczenia­
mi, starał się odwlec chwilę odpowiedzi stanowczej. 
Odpowiedź ta, kilkakrotnie już odkładana, ma nastąpić 
jutro, a przewidują ogólnie, że nie wypadnie w sposób, 
któryby zadawalał wolnomyślnych. W tern przewidywa­
niu stronnictwa tego kierunku oświadczają jak najdobi­
tniej, że j g  ‘•azie nieuwzględnienia swoich życzeń, wy­
stąpią rządowego, a przygotowując 'sc£>te-
grunt do tego zwrotu, podkreślają też dobitnie swoje 
programowe zasady polityczne wobec projektów anty­
polskich. Z jednej bowiem strony można wywrzeć na 
rząd pewien nacisk groźbą udaremnienia w parlamencie 
polityki antypolskiej, której przeprowadzenie ks. Biiiow 
uznał jako najważniejszą sprawę państwa, Z drugiej zaś, 
stronnictwu, które już jutro może przejść do stanowczej 
opozycyi, nie wypada, ze względu na opinię publiczną, 
przyznawać się dziś otwarcie dc tego, że za dobrą ce­
nę gotowoby wyrzec się „zasad", których obronę od

Henryk Sćenkiewicz.

Oa się raz stak w Sydonie.
(Dokończenie.)

Marhabal, który jako jako człowiek roztropny i 
dbały o zdrowie, chodził spać wcześnie, nic nie wie­
dział co stałe się podczas nocy w Sydonię. Ale gdy 
wieścionośna Ossa, obiegając od świtu całe miasto, za­
pukała z nowiną i do jego pałacu, zmartwiał tak ze 
zdumienia i trvsogi, że siadł na ziemi, objął dłońmi 
wielkie palce swych nóg i pozostał w tej postawie tyle 
czasu, ile jest potrzeba do przerachowania pięciuset 
worów z wełną.

Aż gdy wreszcie przyszedł do siebie, przede- 
wszystkiem zadał sobie pytanie:

— Co teraz będzie?
1 ponieważ miał zwyczaj zastanawiać się nad ka- 

żdem położeniem głęboko — i jasno zdawać sobie 
z niego sprawę, przeto, otrzeźwiawszy zupełnie, począł 
tak rozumować.

— Abdolonim pomści się na mnie, gdyż nazwa­
łem gc niewolnikiem i kazałem mu pójść precz z domu. 
Zatem skaże mnie na śmierć, zagrabi mój majątek, a 
jeśli Thalestris nie wywietrzała mu wobec nowej godno­
ści z głowy, to weźmie ją jako niewolnicę do swego 
zamku. Próżnobym się też łudził, że tego wszystkiego 
nie uczyni, gdyż został królem i uczynić to może. Jest 
to rzecz oteropna, ale nieunikniona. Życie bez majątku 
jest wprawdzie gorsze od śmierci, a jeśli przychodzą 
takie czasy, w których łokciem zdrowego rozumu nie 
można mierzyć ani wypadków, ani ludzi, to nic po mnie 
n t świecie. Bo skądże ja mogłem przewidzieć, że ogro­
dnik zostanie królem. Znikąd. Takich rzeczy może spo­
dziewać się tylko ten, komu brak piątej klepki. Wszystko 
to jest prawda, fak również i to, że każdy człowiek 
musi umrzeć. A jednak śmierci się boję i nawet boję 
się bardzo. Inaczej nie czułbym tych mrówek, które mi 
chodzą po plecach i nie słyszałbym, tych głuchych od­
głosów we wnętrznościach. Aie czy jest na to rada? 
Niema. Są wszelako różne rodzaje śmierci. Zapewne,

że zaszczytnej jest być usmażonym w oleju, niż przy­
bitym na krzyż, albowiem garniec oleju kosztuje pięć 
drachm fenickich, a krzyż można zbić z dwóch starych 
belek. Ale śmierć na krzyżu jest lżejsza, wskutek czego 
wolałbym być ukrzyżowanym, niż usmażonym. Fatalnie 
się też stało, żem mówił coś Abdolonimowi o patelni. 
Któż jednak mógł odgadnąć, że wczoraj będzie tak do 
dziś niepodobne. Wczoraj omal nie kazałem zrzucić Ab- 
dolonima ze schodów, za to, ża chciał się z moją cór­
ką żenić, a dziś wypada mi chyba prosić bogów, ażeby 
jak najprędzej zabrał ją jako niewolnicę, bo może zna­
lazłaby sposobność, ażeby się za mną wstawić. W ka­
żdym razie trzeba mi teraz pójść do niej, by ją poże­
gnać i pouczyć, co ma królowi powiedzieć. Oćwiczyłem 
ją wprawdzie wczoraj łodygami róż dość dotkliwie, ale 
jeśli odziedziczyła po mnie choć szczyptę rozsądku, po­
winna przecież zrozumieć, że ojciec, który jest niezado­
wolony 7. wyboru córki, ma prawo i obowiązek w ja­
kiś sposób jej to okazać. Tak jes t! Nie chcę się łudzić, 
ale cała moja nadzieja w Thalestris i trzeba jak najprę­
dzej z nią się rozmówić.

Przemawiając tedy w ten sposób do własnej du­
szy stroskanej, udał się do pokoju dziewicy, która po 
wrażeniach ubiegłej nocy spała tak silnie, że zaledwie 
zdołał się jej dobudzić.

— Thalestris, dziecię moje — rzekt uroczyście— 
otwórz oczy i uszy, albowiem nieszczęśliwy twój ojciec,, 
który jest w obliczu śmierci, przychodzi pożegnać się 
z tobą i udzielić ci ostatniego błogosławieństwa.

Tu powiedział jej wielką nowinę nocy, oraz to 
wszystko, o czem poprzednio w duszy rozmyślał. Lecz 
ona słuchała go jednem uchem, przeciągając się rozko­
sznie i - leniwie, a w końcu, rozbudziwszy się dobize, 
ukryła nagle swą jasną twarz w poduszkę i wybuchnęła 
śmiechem tak dźwięcznym, jak gdyby kto rozsypał 
szklance paciorki na marmurową podłogę.

-  Wyrodna córko 1 — zawołał z oburzeniem Mar­
habal. —  Ty śmiejesz się, gdy iwój nieszczęśliwy oj­
ciec, który jest w obliczu śmierci, przychodzi, ażeby po­
żegnać...

Ale nie zdołał skończyć, gdyż Thalestris zerwała 
się z purpurowej pościeli tak szybko, jak ptak zrywa 
się z pośród kwiatów i, objąwszy szyję ojca, cała różo- ,

wa, dc spłonionej jutrzenki podobna, poczęła jednym 
tchem mówić.

—  Ojcze, król przebaczył ci wczoraj, a  mnie po­
wiedział, że jestem królową króla!

Marhaoal zmienił się w posąg kamienny —  i do-; 
piero po długiej chwili rzekł:

—  Wróć do łóżka, Thalestris, albowiem nogi tak 
mi osłabły, że muszę usiąść.

Więc Thalestris wskoczyła znów do pościeli, a on 
siadł przy niej* zdjął myckę, przeciągnął raz i drugi rę - , 
ką po ogolonej głowie i zapytał:

—  Toś ty widziała króla?
—  Widziałam.
— Kiedy?
— Dzisiejszej nocy.
-x- Był u ciebie?
Dziewica ukryła znów twarz w poduszkę.
— Nie, ja byłam u niego 1
Nowe milczenie.
— Przed obiorem, czy po obiorze? — zapytał 

zmiecionym głosem Marhabal.
— i przed obiorem i po obiorze.
—  Uf!...

•Sr Thalestris!
— Słucham, ojcze...
— I ty... i ty powiadasz, żs monarcha taki był

łaskaw dla ciebie ?„.
— 01 1 jak jeszcze!
— Nie chowaj twarzy w poduszki... Czy on byłi

łaskaw przed obiorem, czy po obiorze?
— 1 przed obiorem i po obiorze.
— Uf!...

Thalestris pt zastała istotnie kryć twarz w podu­
szki, albowiem spostrzegła, że oblicze ojca rozjaśnia się 
coraz bardziej w miarę rozmowy i staje się poprostu 
wesoie. .

Jakoż Marhabal uśmiechnął się w końcu, nietylko 
wesoło, ale figlarnie. Pogroził córce palcem, chwycił ją 
lekko za ucho i, pochyliwszy się ku niej, zapytał: •

— ...A jak ty myślisz ? Kto będzie dostawcą wa­
szego dworu?...
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jutra będzie przedstawiało jako główny cel swego 
istnienia.

Jutro więc, stosownie do odpowiedzi, jaką udzieli 
ks. Bulów na interpalacyę w sprawie pruskiej reformy 
sejmowej, rozstrzygną się losy bloku liberalno-konser­
watywnego w parlamencie, a od tej deeyzyi będzie za­
leżało dalsze zachowanie się stronnictw wolnomyślnych 
wobec ustawy antypolskiej. Utrzymanie się bioku będzie 
zwycięstwem germanizacyi; jego rozpadnięcie się — nie- 
tylko kięską ks. Biilowa w sprawach polityki ogólnej, 
ale i fiaskiem pierwszej próby rządu berlińskiego, aby 
oprzeć polityką materyalnego i narodowego Y/yniszcze- 
nia ludności polskiej na szerokiej podstawie prawodaw­
stwa ogólno-memieckiego.

A. CZ.

Newy ban.
Wiedeń. 8 stycznia.

(A) Po rozpędzeniu sejmu kromieryskiego i po 
zgnieceniu armii węgierskiej pod Yilagos, zaprowadzono 
w całej monarchii habsburskiej system bezwzględnej 
germanizacyi. Nie oszczędzono wówczas i Chorwatów. 
Nie oszczędzono, choć riievrątpliwie dzięki ich pomocy, 
dom habsburski zdołał szybciej, niż stałoby się w razie 
przeciwnym, opanować Węgry.

Wówczas krążyło po Europie złośliwe zdanie, zło- 
śiiwe, ale trafne: „Co Madziarom elano za karę, to 
Chorwaci otrzymali w nagrodę".

Zniesienie samorządu koroitatowego, nasłanie 
obcych, niemieckich albo zniemczonych urzędników, ger- 
manizacya szkoły spadły na Chorwatów w tej samej 
mierze, co na Madziarów. Bach, Leon Thun, oraz inni 
kontynuatorowie centralistycznej i germanizacyjnej unifi- 
kacyi, obmyślanej przez Feliksa Schwarzeńbarga, wcale 
się nie troszczyli o skargi Chorwatów. W swej krótko­
wzroczności politycznej cieszyli się, że zbliżyli państwo 
do ideałów Józefa II. Nie rozumieli, że wzniecili w ser­
cach Chorwatów gorycz, gorzej nawet niż gorycz, bo 
nieufność głęboką do polityki wiedeńskiej.

Ugodę z 1867 r. przyjęto w Chorwacyi z taką 
samą odrazą do Wiednia jak w Budapeszcie. Gdyby nie 
ta odraza, nie przyszłoby tak łatwo do porozumienia 
osobnego między Chorwatami i Madziarami, do porozu­
mienia, które zapewniło politykom madziarskim pozo­
stanie Chorwacyi w składzie państwa węgierskiego. Tu 
krótkowzroczna polityka centrulistów wiedeńskich ponio­
sła pierwszy cios i pierwszą karę zasłużoną. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że Madziarzy w 1867 r, musieliby 
przystać na przyłączenie Chorwacyi dc Austryi, gdyby 
naród chorwacki i jego sfery kieruja.ee stanowczo tego 
zażądały. Lecz w Zagrzebiu nikt nie wystąpił z owem 
żądaniem. Politycy madziarscy dawali C hy^& ^i szero­
ki samorząd wewnętrzny. W Wiedniu myślarió pó da­
wnemu o germanizowaniu Słowian, tym razem pod osło­
ną systemu konstytucyjnego.

Nieufność, oraz żal Chorwatów do Wiednia były 
lak silne, że nawet tyrania bara br. Khuena-Hedervare- 
go, oraz jego podkopy pod ustawy zasadnicze chor­
wackie, jego system madziaryzatorski nie zdołały zbli­
żyć ludności chorwackiej dc Wiednia. Pierwszy podmuch 
polityki demokratycznej i wolnościowej pod postacią 
walki zjednoczonej koaiicyi przeciwko despotycznym za­
pędom Stefana Tiszy popchnął Chorwatów ku koszu- 
towcom, a więc przeciwko Wiedniowi.

Synowie i wnukowie tych oficerów cesarskich, 
którzy na jesieni 1848 r. wyruszyli z banem jellaczy- 
cem na czele przeciwko wojskom węgierskim, rekruto­
wanym przez ministra skarbu Ludwika Koszutlsa, woleli 
teraz się połączyć z jego synem przeciwko Wiedniowi. 
W dziejach stosunków chorwacko-mećziarskich istnieje 
mało kart tak znamiennych, jak ta, na której wypisano 
rezolucyę fiumahską. Brak prawdziwych zdolności poli- 
tycznycn w głowie Franciszka Koszutha sprawił, że Ma­
dziarzy nie umieli wyzyskać faktu, dzięki któremu mo­
gli raz na zawsze Chorwatów przykuć do siebie. Mo­
żność zmadziaryzowania służby Kolejowej w Chorwacyi 
i Sławonii wydała się madziarom zyskiem ważniejszym, 
niż pozyskanie dla siebie całej Słowiańszczyzny połu­
dniowej, o ile jest katolicką.

Wiadomo, co się stało: w sejmie węgierskim ob- 
strukeya chorwacka, w Zagrzebiu dymisye banów, jedne­
go pc drugim, rozwiązanie sejmu, szukanie gwałtowne 
z świecą w ręku party;, która choćby tylko pozornie 
się oświadczyła za przyjaźnią z Węgrami.

Teraz ma nowy ban podjąć się owego zadania 
daremnego: baron Paweł Rauch, syn Lewina Raucha, 
który w 1867 r. zaraz po ugodzie z Węgrami był ba­
nem Chorwacyi i Sławonii. Rządy ojca nie zostawiły 
dobrej pamięci. Dbał więcej o utrzymania się na urzę­
dzie, niż o pilnowanie tego zakresu samodzielności, jaki 
przyznano Królestwu na mocy ugody. Bądź co bądź atoli 
Leon Rauch stał o niebo wyżej, niż Khuen-Hedervary. 
Tegoż Khuena-Hedervarego przeciwnikiem Był także ba­
ron Paweł Rauch. Jest to jedyna okoliczność, która le­
piej uspasabia dla niego obywateli, niż dla Radkoczaya. 
Bo Radkoczay w roli prokuratora był najgorliwszym po­
mocnikiem Khuena-Hedervarego, z góry więc musiał wy­
wołać najzaciętszy przeciwko sobie opór.

Im prędzej mauziarzy zrozumieją, że jedyną re­
ceptą trafną w stosunku do Chorwatów jest poszano­
wanie ustawowej odrębności kraju, tern będzie lepiej dla 
całej polityki i siły Węgier.  _ _ _ _ _

List p Bukowiny*
Czerń iowce w styczniu.

Przegląd towarzystw polskich; Towarzystwo polskie bra­
tniej pomocy i Czytelnia polska, Tow. akad. polskich 
„Ognisko", Koło polskie, Koto mieszane T. S. L- w Czer­

niowcach. — Wiec polski w Czerniowcach.
Po zamknięciu reku przyjętym zwyczajem przy­

stępujemy do zestawienie strat i zysków w każdej dzie­
dzinie życia. IJ nas mówić można tylko o zyskach lub 
stratach moralnych, bo ekonomicznie stoimy na Buko­
winie znacznie poniżej zera. Życie narodowe koncen­
truje się tak w Czerniowcach jak w catym kraju wy­
łącznie w stowarzyszeniach, dlatego mają one tutaj bez 
porównania większe znaczenie niż np. w Galicyi. Z czer- 
wiowieckich najstarszem jest „ T o w a r z y s t w o  p o l ­
s k i e  b r a t n i e j  p o m o c y  i c z y t e l n i a  p o l s k a "  
założone w r. 1869, słuszne zwane macierzą tow. pol­
skich na Bukowinie. Właśnie jednak przejście czynności 
dawniej wyłącznie do czytelń należących na inne sto­
warzyszenia siłą naturalnego rozwoju wypadków, wy­
czerpało w nie; ducha inieyatawy i pogrążyło ją w 
przejściowej bierności. Mówimy to sine ira et studio, bez 
żadnych ubocznych pobudek.

Urządzanie odczytów, obchodów, przedstawień, 
zabaw i t. p. objęły w znacznej części inne towarzystwa. 
Tego macierz odbierać im nie chce ani nie może, Cóż 
tedy dla niej pozostało? Bo administrowanie majątkiem 
towarzystwa, to za mało. Zostało bardzo wiele, przede- 
wszystkiem wprowadzić ją na nową drogę, w tym celu 
należy jednak wpierw pewne zmiany w jej ustroju prze­
prowadzić. Że to przeoczono i przez czas dłuższy, wi­
nić można nietyle jednostki, choć między zapalczywszymi 
zawsze ochota do tego wtelka, ile stosunki. Ludzi chę­
tnych a zdolnych do pracy nie posiadamy zbyt wielu, 
przeto wszędzie widzimy tych samych na ważniejszych 
stanowiskach —  stąd przeciążenie i zniechęcenie, tem 
bardziej, że ogół nie odznacza się uczuciami wdzięczno­
ści, a nie każdemu wystarcza praca jedynie dla idei nie 
okraszona uznaniem.

Reforma Czytelni powinnaby pójść w kierunku 
pracy oświatowej razem z towarzystwem szkoły ludo­
wej, oraz w kierunku gospodarczym przez wprowadzenie 
w życie w pierwszym rzędzie hurtownsgo składu arty­
kułów spożywczych z szczególnem uwzględnieniem wy­
tworów polskich. Działalność w obu kierunkach musia­
łaby się rozciągać na całą Bukowinę. Bez reformy to­
warzystwo to będzie wegetowało tylko i nadal- Daje 
ono wprawdzie przytułek wszystkim innym instytucyom 
polskim za miernem wynagrodzeniem, użycza im pomocy 
moralnej i materyalnej pod postacią lokalu (sali) lub 
nawet gotówki, lecz niema w ten: pierwiastku twór­
czego, lub przynajmniej inieyatywy w tym duchu.

Zatrzymałem! się niecji dłużej przy „Czytelni*, bó 
towarzystwo to posiada warunki najlepsze do poprowa­
dzenia społeczeństwa naszego na drodze podwójnego 
postępu przy pomocy i porozumieniu z innemu

Chronologicznie drugiem z rzędu jest towarzystwo 
polskich akademików „Ognisko", założone w r. 1877. 
Ubiegły rok można zaliczyć do szczęśliwszych w kronice 
„Ogniska" głównie z powodu pozyskania znacznej liczby 
członków czynnych w porównaniu z latami minionymi. 
Pod adresem tego ze wszech miar drogiego ogółowi 
naszemu stowarzyszenia wypada wyrazić życzenie, aby 
gorące a szczere ideały młodzieńcze brały górę nac 
zimną rachubą, aby z prawdziwego uczucia tryskający za­
pał rozstrzygał raczej niż na zysk realny obliczone ro­
zumowanie, ą to we wszystkich sprawach, gdzie młodzi 
żywią jakiekolwiek wątpliwości. Niechaj cała młodzież 
polska na Bukowinie szuka taro źródła szlachetnych mło­
dzieńczych porywów, podniety do samodzielnej pracy 
umysłowej i pielęgnowania narodowych ideałów, niechaj 
się tam skupia i jednoczy.

„ K o ł o  p o l s k i e ' 1 (r. założenia 1890), bukowiń­
skie polskie, stowarzyszenie polityczne, którego celem 
jest obrona politycznych i narodowych praw społeczeń­
stwa polskiego na Bukowinie I staranie o tegoż poli­
tyczny i narodowy rozwój, ma tutaj nadzwyczaj trudne 
zadanie do spełnienia. W roku ubiegłym rozwinęło ono 
żywą działalność przy sposobności wyborów do Rady 
państwa, Rady gminnej czerniowieckiej, w sprawach 
szkół ludowych, kas pożyczkowych dla włościan i mało- 
mieszczan naszych, wprowadziło pewien rodzaj sejmików 
obradujących w sprawach ogół obchodzących. Ruchli­
wość duża dała jednak dotychczas jako realny rezultat 
większej wagi zdobycie dwu nowych mandatów de Rady 
miejskiej w Czerniowcach (dawniej mieli Polacy 4, 
obecnie 6 radnych). Jednak wysiłki te nie poszły na 
marne, bo zmobilizowały chwilowo całą ludność polsKą 
Bukowiny pod jednym znakiem, pobudziły do myślenia 
o sobie i łączności na przyszłość. W ostatnich czasach 
„Koło polskie" podjęło myśl p. Janiny Mitkiewiczównej 
założenia bursy rękodzielniczej. Myśl bardzo piękna — 
oby jak najprędzej udało się ją w czyn zamienić I

Wydział Koła polskiego w akcyi politycznej popeł­
nił jeden błąd taktyczny, oto kierował się przed wybo­
rami do Rady państwa przy układach ze stronnictwami 
innych narodowości fałszywą nasadą zasięgania opinii 
swoich wyborców dopiero wtenczas, kiedy już zawarł 
pewien układ na własną rękę. W ten sposób utrudnił 
sobie pracę na przyszłość, zasłanianie się bowiem 
koniecznością tajemnicy w taKich razach budzi nieufność, 
a w razie nieutiacia się akcyi. składa całą odpowiedzial­

ność na kierowników. Można przecież otrzymać upo­
ważnienie lub wytyczne ogólnikowe przed rozpoczęciem 
pewnej akcyi i wtedy prowadzi się ją pewnie i śmiało.

Przy sposobności mowy o „Kole", dajemy wyraz 
usprawiedliwionej ciekawości własnej i ogółu, pozwalamy 
sobie wystosować zapytanie pod adresem wydziału Kola 
polskiego co się dzieje z komitetem narodowym i agen­
turą handlową w Czerricwcach?

Koło mieszane T. S. L. w Czerniowcach — to 
najmłodsze wśród naszych towarzystw, ale nie można 
o nim powiedzieć, za jest choćby z tego tytułu ulubień­
cem naszego społeczeństwa. Idea T. S. L. nie rozszerza 
się tak, jakoy tego należało oczekiwać ze względu na 
wielkie cele tego towarzystwa. Zarząd posiada wpraw­
dzie niestrudzonego delegata w osobie zast. przewodni­
czącego p. B. Mokr., który objeżdżając całą Bukowinę, 
podtrzymuje dawniej założone placówki, a nowe zakłada; 
znajdują się też wśród młodzieży asad, jednostki, które 
chętnie zarządowi pomagają. Jednak ilość członków 
w samych Czerniowcach bardzo nieznaczna, zaintereso­
wanie ogółu słabe, stąd brak funduszów, a co za tem 
idzie, brak wszelkiej działalności na terenie czerniowic- 
ckim. Niewiadomo, czy należy to przypisać brakowi 
uświadomienia wśród Polonii czerniowieckiej, czy toż 
nieudolności zarządu.

O innych towarzystwach i instytucyach w nastę­
pnym liście.

W niedzielę 22-ge grudnia z. r. odbył się w Czer­
niowcach staraniem prezydyum Koła polskiego wiec 
polski. Celem — protest przeciw gwałtom pruskim. 
Mimo fatalnej pogody, wielka sala domu polskiego była 
wyperniona delegatami z całej Bukowiny. Referował dr. 
St. Kwiatkowski jako sekretarz wydziału tut. Koła pol­
skiego. Wiec wyraził jednomyślnie potępienie i protest 
przeciw barbarzyństwu pruskiemu, nie wyłączając socya- 
listów, którzy wprawdzie ze swego punktu widzenia, ale 
bez zastrzeżeń do uchwały wiecu się przyłączyli. — Sies.

Sejmik relacyjny p. Standa.
Brody, w styczniu.

We czwartek dnia 2 stycznia odbył się w Bro­
dach sejmik relacyjny posła Adolfa Standa, a właściwie 
odbyły się dwa, jeder, burzliwy w sali Rady miejskiej, 
drugi, spokojniejszy i milszy — w resiauracyi u Nas tła. 
Ten drugi mimo wszystko stanowczo się udał panu po­
słowi. Odbyty w szczuplem gronie zwolenników p. Sta' - 
da, którzy największy pokój restauracyjki wypełnili po 
brzegi, a nie wymagali koniecznie sprawozdania z dzia­
łalności poserskiej, nieprzerywanej niemiłemi intermezza­
mi i interpeiacyami, nie psujący humoru nieobecnością 
najpoważniejszych obywateli miasta, bo tam już nikt nie 
liczył na ich przybycie, w chwilach bardziej kłopotli­
wych ratujący sytuacyę potrawami niewątpliwie koszer- 
nemi, gdyż sejmik ten dla zamydlenia oczu złośliwych 
korespondentów nosił rniano i pozory bankietu — po­
zostawić musiał p. posłowi to podniosłe wrażenie, że 
jest przecież w Brodach grono ludzi szczupłe, ale wier­
ne, które bez względu na mamą, a nawet szkodliwą 
jego działalność stać przy nim będzie usąue ad finem.

Niepodobna oczywiście oprzeć się komizmowi nie­
zgrabnych wysiłków młodej partyi syonistycznej, chcącej 
się dostroić do uzyskanej niedawno domniemanej wiel­
kości. A więc wzywa się wydział „Sokoła ", aby wziął 
udział w uroczystem przyjęciu Standa (1), ale czując do­
brze niestosowność tego kroku, załatwia się to listownie, 
a list wysyła się jakiemiś bocznemi drogami. Bogu du­
cha winnych woźnych i pomocników' ciągnie się do Stan­
da i każe^się im prosić o rzeczy dawno postanowione, 
aby p. poseł mógł powiedzieć, że przecież się ktoś 
z czemś do niego zwraca, itd. itd. I niepodobna oprzeć 
się uczuciu radości, że len przeciwnik, którego nagły 
wzros; i pozorna siła zaniepokoiły nas trochę, przecież 
nie jest taki groźny, jak się wydawał,

Sala Rady miejskiej — udzielona na zgromadze­
nie wbrew uchwale magistratu — była świadkiem pier­
wszej, jeszcze nieznacznej, ale dużo zapowiadającej po­
rażki p. Standa. Najbardziej udane dowcipy nie zdołały 
zamaskować tego, jak go to boli, ze Rada miejska 
zgodnie z uchwałą powziętą po wyborach a z nią naj­
poważniejsze sfery miasta, nie uznając p. Standa jako 
sv.rego posła, konsekwentnie go ignoruje i z nirzem się 
do niego nie zwraca i że na zgromadzeniu ostentacyjnie 
rażąca była nieobecność najpoważniejszych obywateli. 
Tak samo najbardziej sztucznie ułożone, najpiękniejsze i 
najdłuższe przemówienie nie zdołało wpoić w słuchaczy 
przekonania, że p. Stand coś zrobił faktycznie dla mia­
sta. Przemówienia tego słuchało się z tą przyjemnością, 
z jaką się słucha dobrego mówcy, z tem zainteresowa­
niem, z jakiem się śledzi zawsze usiłowania czyjeś, by 
zrobić coś z niczego i z tem zadowoleniem, które daje 
przeświadczenie, że przeciwnik chwiać się zaczyna. Na­
wet na twarzach wśród tego samego tłumu, który w ma­
ju z pełnym nadziei enfazyazmem wyprowadzał p. Stan­
da na dworzec, widzieliśmy dziś w czasie przemówienia 
jego pewne niedowierzanie, zawód i apatyę. A już w stu 
wodach nie oomyje tej kompromitacy. jaką jest niedo­
puszczenie do głosu interpelanta, którego słowa mogły­
by były zebranym wykazać całą nicość polityki parla­
mentarnej syonistycznego klubu.

P. Stand podzielił w swojem przemówieniu obo­
wiązki poselskie na pięć części: głosowanie, interpelo­
wanie, interweniowanie, stawianie wniosków i wygłasza-
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tie mów-. Prócz tego, co wiedzieliśmy już z dzienników, 
dowiedzieliśmy jeszcze, że niektóre gniazda SoKole wy- 
iłały do p. Standa podziękowanie za jego wystąpienie 
v sprawie pruskiej. (Musi tak być, skoro p. poseł c tem 
jpowiada, ale zdaje się też, że w tych gniazdach nie 
.tytana nigdy artykułów o wywłaszczeniu, drukowanych 
v leiborganie p. posła, we „Wschodzie”). Pozatera zaś 
). poseł głosował, interpelował i interweniował, stawiał 
wnioski i wygłaszał mowy, a że to wszystko na nic się 
ne przydąło, to orzecie każdy przyzna, że w tem nie 
egc wina.

W sprawie, która dotknęła najszersze kofa mie­
szkańców miasta, w sprawie cofnięcia 30 batalionu strzel- 
ów, powoływał się p. poseł na moją korespondencyę 
; 31 z. m. w 607 numerze „Słowa Polskiego”, gdzie 
tyło powiedziane, że zarządowi miasta winę tego się 
przypisuje. Ale zapomniał dodać, że zarząd miasta znaj- 
luje się teraz w innem ręku; a prócz tego musimy za- 
iważyć, że p. Stand nie czytuje tak pilnie „Słowa Pol­
skiego" jak to poseł z kraju czytywać winien najwię­
kszy w kraju dziennik. Bo tam w numerze 492 i 517 
łyło powiedzianej: że w tej sprawie odczuwa się właśnie 
arak takiego posła, z którymby się rząd liczył, Którego 
nterwencya byłaby skuteczna. Zato w sprawie przenie­
sienia Izby handlowej z Brodów do Tarnopola przyrze­
kał p. poseł, że on, a z nim 20 (?!) jego sojuszników 
w parlamencie nigdy do tego nie dopuści. Ale i to za­
pewnienie przyjęte było z pewnem powątpiewaniem. 
Wiemy tc  przecie zanadto dobrze, że nie p. Standowi 
będziemy to mieli do zawdzięczenia, jeżeli Izba handlo­
wa tu zostanie.

Wogóle pierwszy okres praCy parlamentarnej p. 
Standa wykazuje wcale pocieszającą sumkę niepowodzeń. 
Szkoda tylko, źe zgromadzenie przez ludność polską 
prawie zupełnie było zignorowane. Zostawiając opozy- 
cyonistom wohie pole do borykania się, narażamy się 
na tc, że po p. Standzie wejdzie do parlamentu socya- 
lista, z którego z innych znowu względów tak samo 
będziemy niezadowoleni. S.

tajemnica na dłoni.
Dokończenie.

Astronomia — ładny przedmiot, lecz „Rachunko­
wość życia codziennego" przecie nieco potrzebniejsza.

Ktoś mógłby nam powiedzieć, że ta rachunkowość 
nie kwalifikuje się do szkoły, bo jej powinni uczyć ro­
dzice w domu. Bardzu pięknie —  ale jakże dzisiejsi rodzice 
nauczą tej umiejętności, skore sami jej nie znają, 
śkoro sami oglądają się na sanacyjny bank wiedeński, 
któryby ich wydobył z długów. Ktoś tu musi urobić po­
czątek ; rodzice nie mogą - -  więc mus i  szkoła. W dru- 
giern pokoleniu szkoła i rodzice pójdą już ręka w rękę.

Ma s z y n a  N r .  Ul. Służy do wtłaczania w  żyły 
dziecka pewr.ych najniezbędniejszych pojęć, w jaki sposób 
trzeba swoje codzienne życie urządzić, aby być zdro­
wym, silnym i w pracy wytrwałym. A więc, ile razy na 
tydzień, wzorem Japończyków, trzeba się kąpać, żeby 
naskórek pełnił swe funkeye na l eżyc i e j ak  się trzeba 
odziewać i jak niszczyć w organizmie stany kataralrne, 
żeby głowa często nie bolała; dalej, jak się trzeba odży­
wiać, jak unikać alkoholów i mięsnych pokarmów, aby 
nerwy za wcześnie nie grały i nie dawały powodu do 
ohorób wenerycznych, jak konserwować zęby i dziąsła,
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(Ciąg dalszy.)
, —  Wiec inoże wróci, Hanuś — szepnęła matka.

— Nie wróci, mamo, a gdyby i wrócił, nic z tego... 
ja już to wiem... i niema nadziei.

— Może i on ciebie pokochał.
— Myślisz tak, mamo?
—  Myślę... bo jeśli czuwał w chorobie... któż 

zgadnie... może właśnie Edg przeznaczył.,.
Hanka pilnie przypatrywała się matce.
— Myślisz tak... myślisz... alboż bywa tak? — 

pytała niespokojnie i twarz jej, mimo zapewnień bezna­
dziejnych, stała się jasną.

—  Co Bóg da, Hanuś, co Bóg da...

X.

Rzyźniewski nie grał komedyi przed Hanką. Ty­
dzień pooytu w kraju, nad którym przeciągała burza, 
odcisnął na nim swoje gorące piętno i zmusił gc po­
niekąd do zastąpienia jedwabnych szat biesiadnika przez 
szary mundur szeregowca armii czynnej, dó przedzierz­
gnięcia się w „żołnierza czynu". W ogniu powszechnego 
uniesienia dusza pisarza, jak legendowy feniks, odro­
dziła się z popiołów znużenia i zakochała się w gwarze 
bojowym, w „szczęku orężnym", oczy upajały się obra­
zami wypadków, które tworzyła i malowała na kolor 
płomienia poetycka wyobraźnia, pod piórem powstały

oczy i uszy, jak uspokajać nerwy i rozdzielać pracę ko­
rzystnie, żeby nawet przy 12-to godzinnej robocie nie 
ustawać aa siłach, powołując wciąż inne komórki móz­
gowe do działania i t. d.

Nazwijmy tę maszynę poprustu „ H y g i e n ą  ż y c i a  
c o d z i e n n e g o " .  Podręcznika szkolnego dla niej nie 
ma — trzeba go dopiero napisać. Gdy pierwsze poko- 
ienie nauczy się tego pouręcznika na pamięć, drugie po­
kolenie będzie zdrowsze, silniejsze., wytrwalsze.

Wreszcie m a s z y n a  Ńr. IV to : slojdy — albo 
innemi słowy rysunek odręczny, wykonywany nietylke 
ołówkiem, lecz także piłeczką, dłutem, pilnikiem, heblem, 
ogniem na drzewie, lub palcami w giinie. Rysunek odrę­
czny, ten praojciec wszystkich siójdów, dziś już w szko­
łach realnych jest — z tego... kiedy ma on swoja gre­
cką gramatykę w postaci cieniowań, retuszowań i innych 
„owań", nadających się do akademii sztuk pięknych, a nie 
do codziennego użytku. W szkole „ogólnie kształcącej" 
potrzebna przedewszystkiem l inia,  kontur, nie zaś akwa­
rela i portret. Tę linię zdobywa się nietyiko ołówkiem, 
ale także za pomocą siójdów.

Z drugiej strony slojd tępi w naszen: dziecku 
bakcyla niedołęstwa, wstrętu i pogardy dla każdej pracy 
ręcznej, dla tej pracy, która tak bardzo potrzebna ope­
ratorowi, medykowi, dentyście, przyrodnikowi wszelkich 
odcieni, technikowi w warsztatach, chemikowi w labora- 
toryum, nawet fotografowi-amatorowi i amatorowi-cykli­
ście, nawet kobiecie przy szyciu koszulek i sukienek 
dziecięcych.

Mamy dziś w szkołach przepełnienie i troszczymy 
się, co to będzie, gdy ta fala zapuka kiedyś do biur 
urzędniczych i nie znajdzie tam chłeba. Czacki i  Kołłą­
taj, gdyby pewnej nocy powstali z grobów i przeszli 
się po'Galicyi, zatarliby ręce radośnie i rzucili się so­
bie w ramiona: maizenis ich spełniły się i Ale niechże 
galicyjskie Ateny dają iym licznym zastępom oprócz 
kwalifikacyi do wygniatania stołka etatowego, jeszcze 
przynajmniej tyle, by młodzieniec, nie otrzymawszy po­
sady urzędniczej, bodaj miał odwagę pomyśleć c tem, 
czy nie rhożnaby poszukać jakiego zajęcia w przemy­
śle. Nam w przemyśle potrzeba iudzi, z średnieui lub 
akademickiem wykształceniem — ale tacy od przemysłu 
stronią,., cni się go boją, bo w ich mozgach pewna 
partya komórek pozostaje przez całe życie w chorobli­
wym zaniku.

Mam prawo o tem mówić 1 W chłopięcych latach 
uczyłem się różnych, siójdów, a po ukończeniu polite­
chniki pracowałem w fabryce jako prosty robotnik i nie 
czułem się nieszczęśliwym —  przeciwnie, większej swo­
body umysłu nie zaznałem już nigdy w życiu.

Slojd, oprócz tego, że tępi wstręt do pracy rę­
cznej, kształci zmysł estetyczny. Slćjdzi&ta, który raz 
w życiu próbował wypracować z gliny arcydziele i ule­
pił maiujskiego bałwanka, będzie na dzieło Fiayasza 
patrzał innemi oczyma, niżeli esteta z ławy uniwersyte­
ckiej. Przez własny trud odczuje potęgę geniuszu.

Slojd w połączeniu1 z hygieną uchroni wielu na>- 
szych malców od zakaźnych chorób.

Tyle co do maszyny Nr. IV. Ona już dziś w for­
mie rysunku odręcznego istnieje, trzeba ją tylko stoso­
wnie do potrzeb społeczeństwa przerobić.

Aby na dziś wyczerpać rubrykę najniezbędniej­
szych naszych „et caetera”, pozwolę sobie jeszcze wysto­
sować prośbą pod‘'adresem pp. botaników. Tuj, tuj, 
a doczekamy się błogiej chwili, że pod względem prze­
ludnienia zaczniemy konkurować z Japonią i Chinami.

odezwy i wiersze, skąpane we krwi, które sprzedawano 
potajemnie na rogach ulic, * które „poaobały się’* tłu­
mowi. Proletaryat zyskał niespodzianie zapalonego so­
jusznika, i Hanka, która wiedziała o Rzyźniewskim wię­
cej iiiż proletaryat, misia prawo zaśmiać się zjadliwie. 
Śmieli się zapewne i inni, ale sam Rzyźniewski trakto­
wał i metamorfozę i misyę swoją poważnie. Zerwał 
z przeszłością, popłynął z prądem, bez wątpliwości i bez 
zastrzeżeń przyjął nowy kierunek, gorliwie wyszydzał 
tych, z którymi trzymał niegdyś, którym wytykał dziś 
niemęską słabość woli, zasłuchanie w szmery wystygłego 
serca, nikłe nastroje więdnących dusz, bezczynne wałę­
sanie się po gościńcacli świata, zburzył kaplicę, Którą 
sam był zbudował, radosną kaplicę czystego piękna, 
modlił się do ludu i całował „bolesne jego rany" i śpie­
wał chwałę nieśmiertelnego jego dzieła i głosił zmar­
twychwstanie... Giętkie i świetne pióro pisało posłusznie, 
i popularność autora rosła. Ostatnia powieść pod tytu­
łem : „Czerwie", której wstydził się, jak śmiesznego
anachronizmu, spoczywała nietknięta na półkach księ­
garskich, za to najnowsze rzeczy szły i tytuł pisarza 
młodych, stanowisko zwiastuna, były uratowane. A prze­
wrót odbył się łatwo. Przez długie lata, od chwili wstą­
pienia w szranki piśmiennicze, Rzyźniewski prowadził 
gwałtownie zaczepną wojnę ze społeczeństwem —  za­
ciekłą walką była i obecna jego działalność. Wówczas 
występował w imię nieśmiertelnej prawdy piękna, piaw 
sztuki, nieodpowiedzialności i przywilejów monarszych, 
przynależnych twórcom i deptał, miażdżył, gromił i pa­
stwił się nad bezmyślnym filistrem, który ośmielał się 
nie rozumieć, ktćry zapytywał o użyteczność, Który, 
przecierając senne oczy, szukał ideału, dziś rzucał po­
zew i klątwę tym, którzy nie szli z ludem, którzy nie 
byli ludem, którzy lud oszukiwali w „przebiegłej grze 
o przodownictwo". Stosunek pogardliwej nienawiści zo­
stał tedy ten sarn, zmieniło się tylko hasło. Przemawiał

U nas w Galicyi świecą się co krok łyse pola i nieu 
żytki — u żółtoskórych na każdym kroku widnieją wzo­
rowe ogrody i sady. U nas jabłko płaci się na wagę, 
złota, tam wyżywienie człowieka cztery razy tańsze niż 
u nas — a Japonia sama zwie się krajem wiśniowego 
kwiatu. O tó ż : czyby przy nauce botaniki nie można 
można było coś nie Coś wspomnieć o japońskich sa­
dach i ogrodach i bodaj zachęcić młodzież do studyo- 
wania ubocznie, w domu, sadownictwa i ogrodnictwa. 
Wszak w szkole tylu mamy synów rolników, posiadają­
cych po kilka rnorgów poia.

A teraz podsumujemy naszą rubrykę „et caetera".
Miasto greckiej gramatyki mamy:
Maszynę nr. I do tworzenia nowoczesnego obywa­

tela, który mimochodem zaczepi o grecką kulturę; ma­
szynę nr. 1! do tworzenia obywatela rachunkowego, oszczę­
dnego, zapobiegliwego, przewidującego, znającego zię na 
znaczeniu suchej cyfry; maszynę nr. III do tworzenia 
obywatela zdrowego, silnego i umiejącego wychowywać 
dzieci w sile i zdrowiu; tnaszynę nr. IV do tworzenia 
obywatela, który się nie lęka ręcznej pracy a dzieła 
sztuki podziwia własnemi oczyma.

Czyż szkole narodowej takich maszyn nie po­
trzeba ?

A więc i
.Pedagogowie!,., dajcie nam tych tysiąc godzin!

VI. Co ca teraz ?
Aby upragniona od pół wieku reforma szkoły śre­

dniej nie poszła jeszcze na jedno decenium w odwlokę, 
jak po ankiecie z r. 1898 — łączmy się i mówmy:

Łączmy się, jak Gaiicya długa i szeroka w „ro­
dzicielskie" wiece, mówmy nie wiele, nie rozbijajmy się 
w dyskusyi, tylko żądajmy w krótkich uchwałach:

1) zaprowadzenia szkoły jednolitej bez greki i bez 
części łaciny, natomiast uzupełnienia zreformowanej szko­
ły takimi przedmiotami (maszyną nr. I, Ił, III, IV), które 
są nam, obok istniejących już nauk, najkonieczniejsze.

Te uchwały wysyłajmy na ręce naszych posłów do 
Rady państwa i Sejmu.

Nir.iejsze słowa skreśliłem w imieniu ojców i ma­
tek, pragnących szczęścia swych dzieci bezpośrednio, a 
odrodzenia Ojczyzny pośrednio.

KAZIMIERZ ROJAN ROSINKJEWJCZ.

V * r .z e f? ią * i  p r a s y .
Świeżo odbyty w Krakowie zjazd Unii demokra­

tycznej i rozszerzenie Unii do akcyi wyborczej sejmowej 
zaniepokoiło najwięcej ludowcowy „Kuryer Lwowski". 
Zobaczył on w tem zamach na stronnictwo łudowe. 

Podług „Kuryera Lwowskiego":
„Koalicya frakcyi demokratycznych, ochrzczona 

w Kule mianem „Unii demokratycznej", istnieje 
także w kraju i w Sejmie wyraźnie się zaznaczy­
ła, a jakkolwiek w jej łonie jest wieie zapewne 
rozbieżnych dążeń, jedno spaja ją niewątpliwie i 
na zewnątrz ogranicza, mianowicie nieprzyjazne 
stancwisko wobec Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego".
Nowe odkrycie. Dotychczas wszyscy byli przeko-, 

nani, że Unia wytworzyła się przeciw konserwatystom i

z wyżyn, ogół miał słuchać i milczeć. Głos krytyki nie 
mógł go dosięgnąć, bo ten, któryby zaprzeczał mu, 
zdradzał świętą sprawę ludu dziś, a niegdyś grzeszył 
przeciw majestatowi Sztuki. Rzyźniewski był sędzią su­
rowym dla innych. Siebie rozgrzeszał w kaźdem zdarze­
niu, zresztą on nie spowiadał się sobie nigdy. Subtelny 
pisarz, niepospolity znawca nastrojów, pdfcienidw i od­
cieni, który wędrował przez życie, według własnego wy­
rażenia, z uchem przyłożonem do serca, nie umiał ob­
cować z .sobą szczerze, nie znał trudów sumienia, nie 
doświadczał męki wewnętrznej, . nie stawał przed soDą 
w roli oskarżonego. Badał siebie pracowicie i czujnie, 
ale tak bezstronnie, jak uczony, który pochyla się z cie­
kawością nad skrzydłem motyla, zajęty delikatnym wzo­
rem, dyskretną harmonią barw. Było to wygodne sta­
nowisko „fotografa świata duszy", to też wygodnie, po­
godnie, przyjemnie układało się życie, poświęcone na 
początku karyery ideałowi artystycznemu, a obecnie 
walca „czerwonej Brakował o w nim ideału moralnego, 
który jest mocą i dążeniem, cierpieniem i rozkwitem, 
ukochaniem i tęsknotą duszy, brakowało sumienia, wła­
dzy śledczej, przymusu, oceny, pragnień dobra i udrę­
czeń grzechu. Wyzwolony autor wydrwił oddawna upiorne 
przesądy i szukał szczęścia...

Książki, pisane krwią, były niemilknącym jękiem 
bolu, okrzykiem buntu, obrazem piekła rzeczywistości i 
jakkolwiek któryś z krytyków —  może Prosper Kanal­
ie —  zwrócił nieśmiało uwagę, na pewną sztuczność 
patosu, na brak szczerości i prostoty na pewną przesa­
dę, o Rzyźniewskim w młodych kołach utarła się opi­
nia, iż on jedyny se swego pokolenia zdarł odważnie 
z życia maskę obłudy, że sięgnął aż dc trzew duszy, 
źe zajrzał najgłębiej i poznał grozę, zbratał się z praw­
dą cierpienia.

(C. d. n.)
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ich rządom. Złudzenie; demokraci połączyli się i trzy­
mają nieprzyjaźnią ku ludowcom! Obawiaii się zapewne, 
że ster władzy obejmą ludowcy i to skłoniło „rozbie­
żne" żywioły do konsolidacyi.

„Jeszcze przed kilku laty — pisze dalej „Ku- 
ryer Lw," — „Unią demokratyczną" nazywał się 
w Sejmik sojusz między klubem Polskiego Stron­
nictwa Ludowego i Klubem iewicy sejmowej. Dziś 
pod tą samą nazwą organizuje się kartel, zwró­
cony przeciw ludowcom, w którym narodowa de- 
mokracya rej wodzi".
Z takich wyszedłszy przesłanek „Kur. Lw." łatwo 

doszedł do konkluzyi:
„Dlatego niepodobna życzyć „Unii demokra­

tycznej" powodzenia w akcyi wyborczej, a nato­
miast byłoby poźąiianem, aby do mandatów zgło­
sili się rzetelni demokraci, niewciągnięci w kartel 
uniomstyczny i gotowi inne kierunki wytknąć dla 
polityki demokratycznej13.
Kto to są ci „rzetelni" demokraci, „Kuryer" nie 

powiada i zapewne dowiemy się o nich niedługo z listy 
kandydatów lwowskich, przez „Kuryer Lw." poleco­
nych. Oby tylko więcej mieli szczęścia niż ci, których, 
pismo to polecało z aaszego grodu na wiosnę do par­
lamentu!

Wprost niezrównany jest inny ustęp w tym samym 
artykule „Kur. Lw.“, opowiadający historyę usiłowań 
reformy wyborczej sejmowej 1 Oto demokraci

„chcieli znieść przywileje polityczne wielkiej wła­
sności ziemskiej, a natomiast ugruntować przywi­
leje grupy inteligencyi z pełną kieszenią lub ze 
złotym kołnierzem. Konserwatyści stawili opór 
przeciw takiej likwidacyi. Wtedy demokracya pod 
wodzą narodowych demokratów zmienia taktykę, 
proponuje konserwatystom zatrzymanie ich dotych­
czasowego stanu posiadania pod warunkiem, że 
zgodzą się na ograbienie ludności wiejskiej na 
rzecz uprzywilejowanych elementów miejskich. Lecz 
niezgrabna taktyka w parlamencie wiedeńskim od­
słoniła ukryte plany narodowej demokracyi, jej dą­
żenie do opanowania k-ątemi drogami wpływów 
politycznych. To powstrzymało i zdaje się unie­
możliwiło już urzeczywistnienie reformy według 
zamysłów demokracyi sejmowej".
Takie maleńkie qui pro quo. To, czego chcieli

konserwatyści, przypisuje się demokratom i na odwrót.
Potulny czytelnik „Kuryera Lw.“ wszystko przyjmie za 
dobrą monetę; skąd on może jeszcze pamiętać, po 3 
miesiącach, że wszelkie projekty reformy wyborczej sta­
wiali konserwatyści, aby tylko nie dopuścić do projektu 
demokratów, wniesionego przez posia Głąbińskiego 1 
Cennem jest tylko to przyznanie, że reformę wyborczą 
utrącili konserwatyści, z zemsty za „niezgrabną" takty­
kę demokratów w parlamencie, tj. obalenie w Kole rzą­
dów konserwatystów. „Kuryer Lw." dotąd stale wma­
wiał w swych czytelników, że reformę wyborczą sejmo­
wą utrącili demokraci, ais nie mówił w jaki sposób.
Odkrył to dopiero teraz.

„Gazeta Narodowa", omawiając ów artykuł „Ku­
ryera Lw,11, chce w nim widzieć dowód, że

„w demokracyi polskiej, stojącej na gruncie naro­
dowym, do której i ludowców musimy zaliczać, 
panuje głęboki rozłam, wcale nie łatwy do wyró­
wnania".

„W obecnem stadyum rozwoju życia publiczne­
go w naszym kraju i jednej i drugiej z tych dwu 
demokracyj {miejskiej i chłopskiej) bliżej do kom­
promisowego współdziałania w imię zasady soli­
darności narodowej z konserwatystami, niż do ta­
kiej unii demokratycznej, któraby łączyła nietylko 
dr. Głąbińskiego z dr, Leo, albo p. Stwiertnię 
z dr. Germanem, lecz także pp. Głąbińskiego, 
Leo, Stwiertnię i Germana — z p. Stapinskim, 
Bojką, Krempą i.tow."
Że ludowcom obecnie „bliżej" do konserwatystów 

niż demokratom, to widzimy od pewnego czasu, nie 
z przyczyn programowych wprawdzie, lecz partyjnych. 
Ze cichy sojusz między nimi istnieje, dowodzi choćby 
zachowanie śię' Organów prasowych obu stronnictw. 
„Czas" pochwala poprawne stanowisko „Przyjaciela Lu­
du “ wobec akcyi przedwyborczej, a już pelnemi gar­
ściami czerpie z „Kuryera" argumenty przeciw Unii de­
mokratycznej. Tajemniczo też brzmi ostatni ustęp zacy­
towanego powyżej artykułu „Gaz. Naród.".

„Wobec rozwijającej się akcyi przedwyborczej 
z  powodu rozpisania powszechnych wyborów po­
słów do Sejmu, zechcą niewątpliwie prze wód cy 
obu tak rozbieżnych kierunków obozu demokraty­
cznego odpowiednie wyciągnąć konsekwencye z te­
go stanu rzeczy".
Czyżby to była groźba pod adresem demokratów, 

że jeżeli nie pójdą na rękę konserwatystom, to ci połą­
czą się z ludowcami? Konserwatyści mają niepłonną 
nadzieję, że z antagonizmu ludowców do demokracyi 
oni wyciągną korzyści.

A w ans styczn iow y na 
kolejach państwowych.

W e t a c i e  I (biuro prawnicze i personalne): 
Tytuł sekretarza otrzymał dr. Nycz Ignacy, Kra­

ków ; dr. Tannenbaum Ignacy, Stanisławów.
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Do klasy VII awansował; Tarnawiecki Kornel, 
Czerniowce.

Do klasy VIII awansowali; Wagner Alojzy Kra­
ków, Cdar.z Izrael Lwów, Deutscb Ignacy Lwów, Birn- 
baum julj, Czerniowce i dr. Stclfa Emil Kraków.

Do klasy EX awansowali: Zajas jan Lwów i Bo­
gdanowicz Piotr Stanisławów.

W e t a c i e  II (budownictwo, konserw, kolei). Ty­
tuł starszego inspektora otrzymał Jan Skoda w Czer- 
niowcaoh. Tytuł inspektora: Ignacy Krupski Lwów i 
Chorąży Władysław Wadowice.

Tytuł starszego komisarza budown. Phiłipp Wacfci 
Czerniowce.

Inspektorami zostali: Loebenstein Maur. Kraków, 
Januszewski Jan Gorycya, Jonasz Henr. Wiedeń, Gusłler 
Stan. Lwów, Żygulski Franciszek Przemyśl.

Dc klasy VII awansowali: Salwer Leon Tarnopol, 
Bodyński Józef Lwów, Bertig Gecel Jarosław, Zangen 
Bron. Czerniowce, Pekel Hugon Sambor.

Do klasy VIII awansowali: Rawicki Eljasz Żmi­
gród, Kuliński Bogusław Sucha, Haniuczek Rom. Lwów, 
Rogalski Tad. Sozwaaów, Schrager Ant. Stanisławów, 
Rajca Walenty Nowy Sącz i Guziakieswicz Franciszek 
Stanisławów.

Dc klasy DC awansowali: Pollak Leopold Sta- 
sławdw.

W e t a c i e  III. (Warsztaty, ogrzewalnie i wozo- 
wnictwo kolejowe).

Tytuł st. komisarza maszyn otrzymał Tad. Wit­
kowski, Lwów.

Inspektorami zostali: Sołtyński August, Mises 
Emil i Atlas Norbert we Lwowie, Zajączkowski Stan. 
Rzeszów.

Dó klasy VII avransowali: Mirecki Wład. Lwów, 
Allerhand Sal. Podgórze i Romański Ryszard, Stani­
sławów.

Do klasy VIII awansowali: Ertel Jan, Lwów, Kar­
piński Ant., Lwów i, Dąbrycz Stefan, Żywiec.

Do klasy IX awansowali: Weissberg Manfr., Czor- 
tków, Soswiński Włodz., N. Sącz, Stwiertaia józ,, Sta­
nisławów, Eber Abr„ Stanisławów, Wiśniewski Stan., 
Czerniowce i Szeligowski Karol, Czortków.

W e t a c i e IV (egzekutywa ruchu kolejowego, 
stacye, magazyny towarowe). Tytuł sekretarza otrzymał 
dr. józ. Bromberg w Krakowie.

Inspektorami zostali: Dormus Fryd. Pilzno, Pauli 
Karol, Kraków.

Do klasy VI( awansowali: dr. Sienkiewicz Witold, 
Lwów, Feldmann Kar 1 dr. Arnold Abr., Czerniowce 1 
Nirenstein Majer, Lwów.

Do kl, VIII awansowali; Moraczewski Emil, Tu­
chów, Bluii.enstock M., Oświęcim, Wintsrnitz E. Szcza­
kowa, Becher M. Krzeszowice, Hauer Wikt. Szczakowa, 
Negrusz Wład. 3rody, Meiler Edm. Lwów,1. Wojakowski 
Józ. Bełżec, Husak józ. Czerniowce, Kapłański Bron. 
Lwów, Meyer Alfr. Hadyńkowce, Iwanowski Zygmunt 
Topolnica Led winka Maksym. Czerniowce, Handler Jó­
zef Herpeije, Czaporowski Stan. Chodorów, Bier Szy­
mon Lwów, Zdanowicz Marcin Nowosielica, Chudy jan 
Pyszkowce, Tyberg Art. Kraków, Korzeniowski Ant 
Chrzanów, dr. Medyński Stań. Lwów, Mabga Wit. Sta­
nisławów, Goldenberg jakób Gurahumora, Waldmann 
Ign. Mszana.

Do klasy IX: Petryszek Michał Stanisławów, Ro­
mańczuk Andrz. Widynów, ZaremDa Miecz. Biecz, Ko­
dera Sylw. Lwów, Nytko Mich. Lwów, Troszkiewicz 
Ant. Tuchla, Bedliwi Józef Niźankowice, Rychlicki Ty­
tus Jasło, Hla wacek Józ. Oświęcim, Zalesiński Ecw. 
Biała, Jastrzembski Mich. Zabłctów, Harasiewicz Leon 
Stanisławów.

W e t a c i e  V (kontrola dochodów, biura rachun­
kowe): st. inspekt. Edw. Hauser we Lwowie.

Do klasy VII awansowali: Weiss Fryderyk Lwów, 
Rutkowski St. Kraków, Kurczyński Mieczysław i Gor- 
gosz Izydor Kraków.

Do kl. VHI: Regec Józef, Kantor Zygmunt, Kram- 
mer i Harr Ignacy w Stanisławowie, Zajdelek Woje. 
w Czerniowcach.

Do kl. IX awansowali: Raresz Zygmunt Lwów,
Piller Edw. Stanisławów, Pessinger Józef Kraków i świ- 
gest Stanisław Lwów.

Wiadomości polityczne.
JAPONIA I AMERYKA: CO BĘDZIE ?

W końcu przyszłego miesiąca cała morska potęga 
Stanów Zjednoczonych stanie na oceanie Spokojnym. 
Zanim to nastąpi, jest pożądanem, ażeby toczące się 
obecnie układy między Waszyngtonem i Tokio dopro­
wadziły do jakiegoś trwałego porozumienia. Ich przed­
miotem nie jest tylko kwestya japońskiej imigracyi do 
zachodnich Stanów; rząd amerykański stawia bowiem, 
może równie stanowczo, żądanie —  podobno bardzo 
energicznie popierane przez Berlin — ażeby Japonia 
trzymała się lojalnie traktatu portsmouthskiego i w po­
łudniowej Mandźuryi otworzyła ne rozcięż bramy mię­
dzynarodowemu handlowi. Ameryka przemawia o tyle 
we własnym interesie, jak w interesie Chin, których 
flota handlowa przewozi dalej na północ towary ame­
rykańskie.

jednakże z powodów natury dyplomatycznej ta 
część amerykańsko - japońskich układów trzymaną jest

P & ę k m e  w y d a w n i c t w o
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w ściślejszej tajemnicy, niż pierwsza, dotycząca imigra­
cyi. Co do tej, ostatnie wiadomości głoszą, iż rząa to­
kijski wypowiedział swe ostatnie słowo: żadną miarą 
nie przyjmie takiej regniacyi, któraby uwłaczała hono­
rowi japończyków, jako narodu równorzędnego z aryj­
skimi, a równała ich z murzynami lub nawet stawiała 
poniżej. Kolej teraz na Waszyngton, jednocześnie nie 
ustają wieści o masowetn wypędzaniu Japończyków z za­
chodnich okolic Ameryki. 2  miasta Ogden, w Utah, 
przyszło z tego powodu do krwawych rozruchów.

Zapytany o zdanie były francuski poseł w Tokio, 
p. Harmand, przedstawił redaktorom „Echo de Paris* 
sytuację w ten sposób. Po jednei i drugiej stronie ofi- 
cyalnej jest tendeneya do cierpliwych układów, nawet 
do ustępstw, więc do ubezpieczenia pokoju. Ale trzeba 
się liczyć z nieobliczalnym czynnikiem, jakim i w japo- 
nii i w Ameryce jest publiczna opinia, która po obu 
stronach jest ogromnie wpływowa i zarazem wrażliwa 
(„śmotionelle").

japończycy nie mogą zapomnieć rozczarowań tra­
ktatu portsmoutskiego, które przypisują amerykańskiej 
ilyplomacyi — Amerykanie zaś obchodzą się w Kalifor­
nii z japończykami gorzej, niż z murzynami. Dalej, pa­
trzymy na dwa irnperyauzmy, ubiegające się z konie- 
cznein współzawodnictwem o przewagę na Octanie Spo­
kojnym. jeżeli za kilka tygodni — więc po dojściu flo­
ty amerykańskiej do cełu wyprawy — powtórzą się wy­
padki w San Francisco; jeżeli na wodach amerykań­
skich znów się pojawią z wiosną japońscy rybacy; je­
żeli w którymś amerykańskim lub japońskim porcie 
przyjdzie do fatalnej kolizyi; jeżeli na nieszczęście wy­
buchnie gdzie jakaś zabłąkana mina podwodna — jak 
to było pod amerykańskim okrętem „Maine" przed woj­
ną hiszpańską — to, co będzie?

Oto problem niewiadomy, nieobliczalny — pisze 
p. Harmand i dodaje: „Kiedy atmosfera kopalni jest 
przesycona gazami, najmniejsza nieostrożność może 
sprowadzić katastrofę".

ZMIANY W FRANCUSKIEM MINISTERSTWIE.
Śmierć ministra sprawiedliwości, Guyota Dessai- 

gne, spowodowała zmiany na ministeryalnycn stanowi­
skach w gabinecie Clemenceau. Z tych najważniejszą 
jest promocya — boć za taką trzeba ją uważać —  p. 
Brianda na ministra sprawiedliwości. Nie rozstaje się on 
z dotychczas posiadaną teką wyznań — i ta okoliczność 
dowodzi, że koledzy uważają za rzecz konieczną, ażeby' 
Briand na czele wydziału sprawiedliwości dokończył 
przemiany stosunków państwowo-kościelnych, której ja­
ko minister wyznań, jest autorem.

Ministrem handlu został p. Cruppl, jeden z wice­
prezesów Izby i prezes delegacyi lewicy. Odegrał on 
był dość wybitną rolę jako prawnik, w ostatniej fazie 
procesu Dreyfusa, a w ciągu zeszłego roku pracował 
w komisyi, która zredagowała regulamin sekularyzacyi 
majątków kościelnych i zakonnych. Tekę oświaty, odłą­
czoną od wyznań — które mają być niebawem usunię­
te z ministeryalnych wydziałów —  obejmuje były mini­
ster handlu, p. Doumergue, niegdyś członek gabinetu 
Combesa.

Histeryczny festyn londyński
Król Edward jest nie tylko zręcznym i czujnym 

dyplomatą, lecz i niestrudzonym pracownikiem w dzie­
dzinie filantropii. Do najpiękniejszych owoców jego dłu­
goletniej pod tym względem działalności należy przede- 
wszystkiem t. zw. „Fundusz szpitalny", noszący jego 
imię, założony w roku koronacyjnego jubileuszu królo­
wej tyiktoryi 1887, a zasilający w miarę potrzeby i mo­
żności wszystkie szpitale londyńskie. Wiadomo, że słyn­
ne te na cały świat szpitale utrzymują się wyłącznie 
z publicznych, dobrowolnych ofiar.

Ponieważ „Fundusz szpitalny króla Edwarda" mu­
siał w ostatnich latach znacznie rozszerzyć swoją dzia­
łalność, wspierać nowo powstałe lecznice w rozmaitych 
dzielnicach metropolii — i z  tego powodu potrzebuje 
nowych zasobów, założył się z iuicyatywy króla komi­
tet, który obmyślił sposób zebrania funduszów. Idąc za 
przykładem organizatorów historycznego festynu oksfor- 
dzkiego, który zesJego lata odbył się z nadzwyczajną 
świetnością, komitet postanowił urządzić podobny festyn 
w Londynie. Podobny — lecz przygotowany w bezpo- 
równania większych* olbrzymich rozmiarach, a mający 
plastycznie uwydatnić dzieje i chwały Londynu.

Ma on w formie majestatycznej procesyi odtwo­
rzyć wszystkie najdonioślejsze chwile historyi Londynu, 
tak ściśle zespolonej z historyą Anglii. Poszczególne 
części opracowują specyalne komisye historyczne, arty­
styczne i muzyczne. Udział i roie wezmą na siebie bez­
interesownie dobrane odpowiednio osoby — i tych „a- 
ktorów" będzie około 10.000!

Dla zapewnienia festynowi sukcesu, centralny ko­
mitet zaprosił do pomocy lorda majora właściwego Lon­
dynu, czyli stołecznego śródmieścia („city"), oraz bur­
mistrzów wszystkich londyńskich miast („boroughs"), da­
lej władze administracyjne okręgów hrabstwa londyńskie­
go, władze naukowe, duchowne itp. W każdym okręgu 
powstały miejscowe organizacye, które wybierają sta- 
;annie „aktorów" fesrynu. . „Aktorcwie" mają po naj­
większej części własnym kosztem sprawić sobie kostyu- 
my i potrzeby, według irysunków, dostarczonych przez 
komiśyę artystyczną. ______________

D r . J .  2Ekaifr rayefikieg-J*;
architekta cywilnego 

zasługuje aa popalcie.
Kraków, Księgarnia Spółki Wydawniczej.
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Festyn odbędzie się w ciągu iipca. Uczestnicy 
rńają przez 10 dni obozować na wielkiej równinie parku 
Regenta. Dokoła obozu powstaną galerye, mogące po­
mieścić do 120.000 widzów. Sama procesy a wy/uszy 
do obozu z City we czwartek drugiego tygodnia lipca. 
Reprezentować będzie 12 wielkich scen, czyli epizodów:

I. Otworzy proccsyę król Lud —  który według 
legendy spoczywa na pagórku Ludgafe (między Stran- 
detn a katedrą Sw. Pawia). Król Lud jest w dziejach 
Anglii postacią mityczuą, choć o nim pisał stary kroni­
karz, Geoffrey of Manmouth.

IL Pójdą paten, mieszkańcy pieczar z epoki bran­
żowej — karły, Którzy dali początek podaniom o gno­
mach i anglosaskich rusałkach.

III. Pogańskie ofiary bożkom leśnym i wodnym. 
Karauzyusz ukaże się na królewskiej łodzi — odbędzie 
się całopalenie dziękczynne i krwawa ofiara jeńców.

IV. Okręt chrześcijański. Konsekracya Melita, pier­
wszego biskupa londyńskiego, raku 500.

V. Koronacya Wilhelma Zdobywcy.
VI. Powrót Ryszarda I z wojen krzyżowych: 

wspaniała kawalkada zbrojnych rycerzy, dźwigających 
tarcze białe z czerwonymi krzyżami.

VII. Ryszard II, uśmierzający rokosz Wata Tylera 
— różnobarwna scena strojów mieszczaństwa londyń­
skiego i pospólstwa,

VIII. Procesya koronacyjna Anny Boleyn, małżon­
ki Henryka VIII — scena na Tamizie, 200 galer po­
płynie pod żaglami ze złotogłowia (króla Henryka przed­
stawiać będzie artysta dramatyczny, Artur Bourchier).

IX. Królowa Elżbieta i powrót Drake’a, ojca an­
gielskiej marynarki.

X. Karol i i jego ostatnia podróż do pałacu Whi- 
tehall (przed którym został ścięty).

XL Restaaracya monarchii, powrót Karola II.
XII. Obraz zbiorowy 18 go wieku. Całą widownię, 

obejmującą przestrzeń 12 morgową, zajmie tłum różno­
rodny, przedstawiający znakomitości z czasów królów 
Jerzych. „Przewspaniałe widowisko — głosi oficyalny 
program — jedwabiów i galanteryi, tabakierek i „mu­
szek “.

Tak w procesyjnych pochodach, jak na miejscu, 
w parku Regent?, festyn będzie w znacznej części mu­
zyczny i pantomimiczny —  słów będzie niewiele.

W celu przygotowania ludności Londynu, więc 
ażeby ją zaciekawić dziejami stolicy i ułatwić zrozumie­
nie epizodów, osobna komisya urządza już teraz na ca­
łym obszarze metropolii specyalne odczyty, które wy­
głaszają profesorowie i studenci londyńskiego uniwersy­
tetu, Członkowie rady hrabstwa Londynu i inni.

Dochód, zebrany od widzów w parku Regenta, 
wpłynie całkowicie do kasy „Funduszu szpitalnego króla 
Edwarda".

Listy z kraju.
Jarosław, w stycznia.

Wydzierżawienie akcyzy od mięsa. —■ Wybory. — Przyszły 
proboszcz.

Zamierzone uszczuplenie tutejszego garnizonu woj­
skowego, częściowo już dokonane, tak odstraszająco 
wpłynęło na licznych dotąd kandydatów do dzierżawy 
podatku konsumcyjnego rządowego i dodatku gminnego 
od mięsa, źe kilkakrotnie rozpisana licytacya tak w dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, jak i w magistracie, nie przy­
niosła rezultatu. Wskutek tego magistrat miasta, aby 
nie być zdanym na łaskę dzierżawcy podatku konsum- 
ęyjnegb rządowego, któremu z reguły jako organowi 
rządowemu przypada funkcya ściągania dodatku gmin­
nego, pokusił się ó dzierżawę podatku konsumcyjnego 
rządowego. Dzięki zabiegom deputacyi, a specyainie 
burmistrza, udało się otrzymać tę dzierżawę bez rozpi­
sania licytacyi na lat trzy na rzecz miasta o 23.000 k. 
niżej od pierwotnej 83.000 k., pobieranej sumy przez 
rżąd. Pobór podatku, z dniem 1 stycznia rozpoczynają­
cego się, poddzierżawiło miasto w sąsiednich okręgach 
sądowych; w samem zaś mieście i we wszystkich pod­
miejskich wsiach prowadzi się we własnym zarządzie 
przez organy do tego celu ustanowione. W ten sposób 
starano się zapobiedz zbytecznemu zdeprecyonowaniu 
dodatku gminnego, który i tak w projektowanym budże­
cie o 5.000 k. zmniejszono.

O ile miasto zrobi na tej dzierżawie dobry finan­
sowy interes, przyszłość okaże, podnoszą się silne gło­
sy, że miasto poniesie grubą stratę; jest to przesada — 
dziś nie ulega żadnej wątpliwości, de najlepiej wyjdą na 
tętn konsumenci. We wszystkich bowiem okolicznych 
wsiach mieszkają handlarze, którzy wykupują w całej 
okolicy bydło chore, dorzynają je, a mięso wprowadzają 
potajemnie do miasta. Powszechną jest tajemnicą, że 
ilość sztuk tak wprowadzonego mięsa dochodzi do 600, 
Starania miejscowych organów policyjnych i władzy po­
litycznej nie mogły zapobiedz temu wielce karygodnemu 
procederowi, głównie z tego powodu, że sprawcom uda­
wało się prawie zawsze uniknąć kary.

Na dowód niech posłuży np. wypadek z Kurzwei- 
lem ze sąsiedniej wsi Pawlosiowa, jednym z głównych 
dostawców takiego mięsa do miasta. Opowiadano głośno, 
se część mięsa z padłej krowy przemycił do miasta, 
dochodzenie żandarmeryi wykazało podejrzenie, ale na 
rozprawie sądowej rzeźnika uwolniono —  z braku do­
wodu. jak zazwyczaj, tylko dzięki przypadkowi, dowie­

działa się o złem władza, ale udowodnić nie potrafiła 
i rzeźnik tryumfuje.

Otóż jest niepłonna nadzieja, źe obecnie ustanie 
wprowadzanie podobnego mięsa do miasta, skoro dzier­
żaw a akcyzy spoczywa w ręku magistratu, którego obo­
wiązkiem jest postawić na pierwszym planie interes i 
zdrowie publiczności, a dopiero na dalszym interes fi­
nansowy swej dzierżawy.

Ale nietylko finanse w grze — nowy rok prze­
biegnie pod znakiem ciągłych wyborów. W styczniu ma 
się odbyć wybór proboszcza na opróżnione probostwo 
łacińskie, na 25-go lutego i 2-go marca rozpisaio wy­
bory do Sejmu, a jest wszelka nadzieja, że wybory do 
Sejmu odbędą się powtórnie teg» roku, na podstawie 
nowej ordynacyi wyborczej; około maja czekają wybo­
ry do Rady miejskiej. Jest więc o czem myśleć.

Ńa razie interesuje się publiczność najbardziej wy­
borem proboszcza.

Ludność uboga, przyzwyczajona widzieć w sukni 
duchownej naturalnego swego opiekuna i dobrodzieja ta­
kiego, jakimi byli nieodżałowanej pamięci ks. Wojnar i 
ks. Chotyniecki, chce go zyskać w osobie nowego pro­
boszcza. Dlatego też wkrótce odbyć się mający wybór, 
budzi ogromne zainteresowanie nietylko u ogółu mie­
szkańców miasta, ale we wszystkich okolicznych wsiach 
należących do parafii.

Nie bez interesu jest i okoliczność, że probostwo 
nasze należy do najtłuściejszych w .kraju, a znaczny do­
chód pozwala proboszczowi pcmódz nietylko rodzinie, 
ale bardzo wiele zdziałać na rzecz ubogiej ludności i 
dla miejscowych dobroczynnych zakładów oraz towa­
rzystw, bez wielkiego uszczerbku, dla swoich poirzeb i 
koniecznych wygód. Jest wielu i takich, którzy w przy­
szłym proboszczu chcą widzieć reprezentanta myśli na­
rodowej i kojący łącznik różnych warstw społecznych. 
Siowem, z powodu długoletniego zaniedbania, rola przy­
szłego proboszcza jest wprost niezmiernie trudna i od­
powiedzialna, domaga się niezwyczajnych wysiłków 
ducha.

Kandydatów mamy trzecu: ks. dziekan z Laszek, 
Bikowski, ks. Fus, proboszcz z Zagórza i ks. dr. Czo- 
por, katecheta ginsn.

Wszyscy trzej pracowali w naszem mieście i znani 
są ogółowi mieszkańców. Każdy też zjednał sobie oso- 
bistemi zaletami sympatye. Pierwszy był wikarym tutaj 
przed wielu laty, a widomym dotąd i trwałym pomni­
kiem jego obywatelskiej pracy, to stowarzyszenie ręko­
dzielników „Gwiazda". Zacne jego uczynki zatarły się 
jednak nieco w pamięci ogółu, parafia zato Laszki z du­
mą spogląda na niestrudzonego kapłana. Ks. Fus był tu 
także wikarym, a praca wśród mieszczaństwa i osobiste 
zalety zjednały mu wielkie sympatye, czego dowodem 
swego czasu deputacya z burmistrzem i wiceburmistrzem 
na czele do ks. biskupa, aby pozwolono zostać ks. Fu­
sowi w mieście.

Trzeci jest katechetą od wielu lat w tutejszem 
gimnazyum i znana jego działalność w różnych tov/a- 
rzystwach i na odpowiedzialnem stanowisku radnego 
miasta. Nie mniejszą cieszy się sympatyą wpływowych 
sfer.

Wybór więc proboszcza będzie rzeczą trudną i 
głosy radnych prawdopodobnie rozstrzelą się.

MIGAWKI.

KARNAWAŁ.
Karnawał... Wesoły, roztańczony książę, zapalony 

zwolennik i krzewiciel dobrego humoru, zawrotny ko­
chanek świergotliwej pici, niecierpliwie oczekiwany pa­
tron mates balowych i przedmiot 'westchnień dojrzałych 
podlotków, niebezpieczny figlarz na szklistej posadzce i 
postrach ojców, jako nieprzeblagany sprawca długów 
wekslowych prolongowanych z kwartału na kwartał...

Jest... Wszedł i zelektryzował wszystkich.... Zapu­
kał do towarzystw publicznych i prywatnych i wszędzie 
otworzono mu drzwi na ścieżaj, witając radośnie weso­
łego gościa z bukietem w jednej ręce, a w drugiej z pu­
szką na cel dobroczynny...

Bo wszystkie bals, rauty, reduty, wieczorki, pod­
wieczorki i herbatki z tańcami urządza się tylko na cel 
dobroczynny... Dla sierót, dla wdów, dla kalek, dla 
wstydzących się żebrać... Aż miło patrzeć, jsk miłosier­
dzie ludzkie święci tryumf iak wspaniały w czasie kar­
nawału właśnie.

Matka trzech córek, która nigdy ubogiemu centa 
nie daje, tknięta nagle litością dla nieuleczalnych star­
ców, lub skrofulicznych dzieci, nakłania męża do zacią­
gnięcia pożyczki grubszej, aby pójść na bal na ich do­
chód....

Facet, który zna nędzę ludzką z książek i opo­
wiadania, idzie tańczyć na dom kalek...

! tak każdy tańczy dla kogc innego, zawsze dla 
jakich nieszczęśliwych wdów, sierót, kalek, nigdy dla 
siebie... I dla nich robi długi, sprowadza drogie suknie 
z zagranicy, przerzyna w karty wysokie sumy, upija się 
do bezprzytomności, bałamuci panny, uwodzi mężatki, 
tylko dla tych kalek, wdów i sierót...

Mundus kult.... A jeśli już być musi, to lepiej, że 
to na cel dobroczynny i ludzie mają sposobność do oka­
zania miłosierdzia obok toalet, twarzyczek, posagów i 
zgabności w tańcu.

A wszystko to Jest koniecznem, jeśli karnawał ma 
się udać należycie. W tern już głowa matki, na jaki bal

wybrać się z córką, ażeby ją dobrze wytańczyć za mąż, 
a siebie przedrzemać na teściowę. Roztropna matka je- 
dnem okiem drzemie pod. ścianą, a drugiem hypnotyzu- 
je przyszłego zięcia, zwłaszcza, gdy iftiu przedtem oj­
ciec w bufecie wypędził z głowy resztk’ strachu, nie­
śmiałości i... ostrożności przez kilkadziesiąt koniaków 
z czemś tam...

Wtedy mówi się, że im się udał karnawał.
Rozumie się...

  KLEWE.
Przy grach i zabawach, przy uroczystościach 

publicznych, narodowych i rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach —  wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładka wynosi: 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k, rocznie. Zapisywać 
się można w kolach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5).

Za. rubrykę Redakoya uie odpowiada.

Dra tug. PiASLCKIEGO
Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedy! i masażu 
ul. Trzeciego M e j a  2  już Otwarty. Ord. Od 2—4 pop.

14635

E t . Ó s w & M  B a rg ra T
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy ul. Bra- 

jerowskiej 6. — Telefon 1131. 227

DOCENT CHOROB USZNYCH

Dr. Teofil ZALEWSKI
ordynuje w chorobach uszów, nosa, gardła i krtani od g. 

12 — 1 i Od 3 -  5. AKADEMICKA 22. 162

PeBsion Palatyn
U l. G o ł ę b i a  4 3

dla P. T. Obywatelstwa 
przyjezdnych i miejsco­
wych poleca pokojez kom­
fortem urządzone oraz 
całem utrzymaniem. 224

Dentysta Dr. Igstaoy Sastdaior
ordynuje ul. Sykstuska 16. 297

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki

Wszędzie do nabycia

Surg’a

iilessbęduy do zębdir.
Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

32

Kupujcie!

isiA /  1850.
/T.M.P.M. * rtiacka

e  /ciiETEPBYPriy Trojftćśtnf

Ogrzewanie 
-wodą gorącą.
H. MORLOCK,

właściciel.

Pierwszorzędny, naprzeciwko
dworca. 11229

Otwarty
przez

rok cały.

Laura Teioher Zygmunt Kettler
Borysław. Zaręczeni. Wygoda.

631

X5r. J o ś ^ e f C t u t t m a n n
o tw o r z y ł  k a n c e la r y ę  a d w o k a c k ą  620 

K E A  K  6  W . G r o d z k a  6 0 .

Do Wielce Szanownej Publiczności!
Chcąc zaprzeczyć nadal rozsiewaniu oszczerczych 

plotek, rzucanych na mnie btżez kilka indywiduów, jakoby 
KAWIARNIA „3 O U L E V A R D“ była w rękach in­
nych, — ja zaś jako „podstawiony", oświadczam publicznie, 
iż z dniem 16 maja 1907 r. jestem tejże kawiarni jedy­
nym właścicielem. Z Wysokiem poważaniem

l Ańct af f  i  S  P  A  ił G  
właściciel kawiarni „Boulevard“ 

605 Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5.

„ m
— Escport <£ I m p o r t T ru d in g  Co. —

10 De Beauvoir Są. London N.
jedyny Dom Handlęwy Polski w Londynie. Pośredniczy 
we wszelkiego rodzaju transakcyach. Udziela wszelkich 

infurmacyj, tyczących się h a n d k jp ra e m ^ s ł tn ^ ^ ló

Nowości dla Pań: Bluzki, Halki, 
Szlafroki, m alinki itp . — D yw any, 
Gobeliny — po, bajecznie nizkieh  

cenach poleca
S p e r l i n g *

645 L w ó w  —  J a g ie llo ń s k a  17, 2 p iętro.
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Wiadomości bieżące.
T e m in  wyborów do Rady miejskiej odroczony 

z powodu rozpisanych na koniec lutego br. wyborów 
do Sejmu, został obecnie u s t a l o n y  s t a n o w c z o .  
W y b o r y  t e  o d b ę d ą  s i ę  we  c z w a r t e k  d n i a  26 
m a r c a  1908,

H- Ogólne zgromadzenie c z ł o n k ó w  s t r o n n i ­
c t w a  d e m o k r a t y c z n o - n a r o d o w e g o  odbę­
dzie się w sobotę 11 bm. o g, 7 w. w lokalu stron­
nictwa (Zarządu „Ojczyzny" ul. Ossolińskich 11 w po­
dwórzu pierwszem na prawo). Na porządku dziennym: 
L Wdrożenie akęyi przedwyborczej óo Sejmu; a) refe­
rat prof. dra Augusta Balasitsa o dotychczasowej ordy- 
nacyi wyborczej sejmowej; b) referat posła dra Józefa 
Buzka o statystyce ostatnich wyborów do Sejmu i wy­
pływających stąd wnioskach. II. Sprawozdanie o akcy: 
przedwyborczej do Rady miasta Lwowa.

«*• Powszechne W ykłady Uniwersyteckie. Druga rerya 
tegorocznych powszechnych wykładów uniwersyteckich roz­
pocznie się w poniedziałek, dn, 13 bm. Wykładać bećą na­
stępujący prelegenci:

Doc. pry w. Lirsiw, dr. E. Biernacki: Sztuka długiego 
życia (z demonstr.). „ . T T ,

Prof. gimn. dr, K. Ciesielski: Zarys botaniki, Cz. u : 
3 iologia i fizyologia roślin (z demonstr.).

Asyst. muz. przem. M. D ienstl: Z celów i zadań 
sztuki (z obrazami świetlnymi).

Prof. uniw. dr. K. Hadaczek: Arcydzieła rzeźby gre-. 
ckiej (dokończenie — z obrazami świetln.).

4 - Koło muzyczne. Wieczór inauguracyjny urządzony 
staraniem Komitetu urganizacyjnego „Koła muzycznego" 
odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. w sali Domu Naro­
żnego.

Bilety są do nabycia w lokalu Tow. ul. Jagiellońska 
1. 7 oraz w składach nut WP. Polonieckiego i Zadurowi- 
czą. W skład programu wchodzi między inńemi także no­
wość R, Wagnera „Polonia".

4- Odczyty i wykłady. Odczyt p. Maryana Dienstla p t :  
„Znaczenie Wyspiańskiego w polskiem zdobnictwie 1̂ y,r cy­
klu, urządzonym staraniem ,,Akad. Koła Polonistów Wszech­
nicy lwowskiej", odbędzie się w sobotę d. 11 stycznia o g. 
<5 w'iecz- w sali Instytutu fizycznego (Długosza 8). Dochód 
przeznaczony na uoorządkowanie spuścizny artystycznej 
Wyspiańskiego. Odczyt lllustrować będą liczu® obrazy 
świetlne.

4- Konkurs. Rektorat Politechniki we Lwowie ogłasza 
konkurs setem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
górnictwa. Ta posada, z którą odłączone jest wynagrodze­
nie roczne w kwocie 1400 k. będzie nadaną przez grono 
profesorów: na czas od 1 lutego 1908 do końca września 
1909. Pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy się wy­
każą świadectwem U egzaminu rządowego. Podaniu wysto- 

. Łowane do grona profesorów i zaopatrzone w potrzebne 
■dokumenty należy wnieść do rektoratu najdalej do 22 bm.

4- Bal mefdyki'ir. Komitet tegoroczny uprosił na pro­
tektorów balu nr. Mieczysławowę Pinińską i Magnificencyę 
Rektora dra Bronisława Dembińskiego. Ruchliwy komitet 
dokłada wszelkich starań, ażeby zabawy, urozmaicenia 
w czasie balu, a zwłaszcza piękne karneciki, były miłą pa­
m iątką chwil, spędzonych w dniu 1 lutego br. w salach 
Kasyna miejskiego.

4- PrzedstuH ienie am atorskie dzieci odbędzie się dn. 
12 bm. w sali Sokoła. W programie Bedeem polsk;.e (spe- 
cyalnie napisane), żywe obrnzy i koncert -  wszystko ode­
brane przez małych artystów. Dochód na dom sierót nod 
w ezwaniem N. P. Maryi. Początek o g. 4 popoł. Bilety mo­
żna wcześniej nabywać u p. Ocheokowskiej, ul. Słowa­
ckiego 13.

-r- Teatryt T ealr m iejski:
We czwartek po raz drugi „Sen nocy letni-j“ kome- 

dya w 5 aktach Szekspira, przekład Stanisława Koźmiana, 
muzyka Mendelsohna,

W piątek po raz trzeci „Sen nocy letniej", komedya 
w 5 aktach 'Szekspira, przekład Stanisława Koźmiana, mu­
zyka Mendelsohna.

W sobotę o godz. 3-ej popoł. dla młodzieży szkolnej: 
„Otello" tragedya w 5 aktach Szekspira; z p. Żelazowskim 
w roli tytułpwej. .

W sobotę o godz. 7Va wieczór: „Żydówka", opera 
w 5 akrach Haievy’ego, pierwszy gościnny występ Wernera 
Alberti w partyi Eleazara.

W niedzielę o godz. 3Vs po raz 13-sty „Szkoła", sztu­
ka w * aktach Zygm. Kaweckiego.

W niedzielę o godz. 7*/s wieczór: „Jaś i Małgosia" 
baśń operowa w 3 aktach Humperdincka z pnią Mokrzy­
cką i Hendrichówcą. Zakończy „Pajace" opera w 2 aktach 
Lei>ncavalla; gościnny występ Bel Sorel i Wład. Floryań- 
skiego*

W poniedziałek po raz 4: „Sen nocy letniej" kome­
dya w 5 aktach W. Szekspira: przekład Stan. Koźmiana, 
muzyka Mendelsohna.

Wc wtorek: „Carmen" opera w 4 aktach Bizefa; 
gościnny występ Bel Sorel oraz drugi i ostatni występ 
Wernera Alberti.

We śroaę: po raz l-szy „Bohaterowie" komedya w 3 
aktach napisał Bernard Shaw; w głównych sojach biorą 
udział pp. Rotter, Trapszo Irena, Karszo, Żelazowski, Wo- 
strowski, Feldman, Walewski i Rasiński. Reżyseruje p. Ze- 
azowski. . „ „ , , _

We czwartek: „Lohengrm" opera w 3 aktach R. Wa­
gnera, l-szy gościnny występ Aleks. Bandrowskiego, oraz 
gościnny występ Ireny Bohuss.

W piątek: po raz i!-gi „Bohaterowie" komedya w 3 
aktach napisał Bernard Shaw.

T e a t r  r a k jK k l  w  K r a l o w i e .
We czwartek: „Narzeczona w depozycie" kom. w 4 

aktach O. Oayauit i R. Charwey.
W piątek. „Zemsta", kom. w 4 aktach Al. hr. Fredry,
W sobotę: „Dla szczęścia" sztuka w 3 aktach St. 

Przybyszewskiego. „Stypa" kom. w 1 akcie Wiktora Dyka 
(Nowość). . „ , '

W niedzielę o godz. 3-ej: „BetHeem polskie". Jaseł­
ka w 3 akt. nap. L. Rydel, (popoł.)

O godz. 7-mej: „Zona papy" krot. ze śpiewami w 3 
akt. Meilhac i Milland, (Wznowienie).

-5-  Z krajowej Rady zdrowia. Dnia 4 bm. odbyła 
krajowa Rada zdrowia pierwsze posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, względnie

Znane ze 
znakomi­
tości.

uchwał: 1. Wydano opinię w sprawie prywatnego sz a ­
lała w Białym Kernieniu w powiecie złoczowskim. 2. 
Powzięto uchwałę w sprawie utworzenia nowego okręgu 
sanitarnego w Husakowie, w powiecie mościskim i sa­
moistnego okręgu sanitarnego w Kozłowie, w powiecie 
brzeżańskim. 3. Wydaac orzeczenie w sprawie nagmin­
nej płonicy w mieście Lwowie. 4. Wydano ODinię w spra­
wie prywatnej lecznicy chinirgiczt-ej w Zakopanem, za­
kładu wodoleczniczego w Krakowie i prywatnego zakła­
du ortopedyczno - chirurgicznego w Krakowie. 5, Po­
wzięto szereg uciiwał w sprawie zmian przepisów co do 
egzaminów fizyknckich.

■+■ Ś, p. Jan  Kwiatkowski, inspektor kolei, radny 
m, Jarosławia i członek Rady powiatowej, zraarł w Ja­
rosławiu d. £ bm. Pogrzeb odbędzie się jutro o g, 
2*1 popoł,

-i- Mfę&o z  prowincyi i prżymiis rzeźniany. Wsku­
tek przepisu ustawy , zarządzenia namiestnictwa i uchwa­
ły Rady miejskiej, wszelkie mięso dowożone na targi 
we Lwowie, podlegr oględzinom weterynarskim w rze­
źni miejskiej. Wyjątek w tym względzie uczyniono dla 
mięsa t. zw. prowineyonainego, które dwa razy w ty­
godniu dowożone bywa z różnych stron kraju. Mięso 
to bywa oglądane przez weterynarza miejskiego na wa­
dze miejskiej na placu Zbożowym, a następnie sprzeda­
wane na placu Strzeleckim. Wyjątek ten zrobiono w ro­
ku 1905 dla lepszej apiowizacyi miasta i w tym celu 
zawarto z wieloma rzeźnikami z pobiizkich miejscowo­
ści umowy o regularną dostawę mięsa tańszego do 
Lwowa. Owi dostawcy zobowiązali się dostawiać pe­
wną minimalną ilość mięsa, w tygodniu i sprzedawać 
je po cenie niższej, niż cena w jatkach lwowskich i to 
swoje zobowiązanie zabezpieczyli kaucyami złożonemi 
w rr.agisti acie. Tem się tłumaczą ulgi przyznane im co 
do oględzin.

Atoli oprćcz tego dowożą także inni rzeźnicy 
mięso na targi lwowskie, a ci podlegają przymusowi 
rzeźnianemu. Otóż sześciu takich rzeźników z Nawaryi 
wniosło prośbę, aby ich uwolnić od przymusu oględzin 
mięsa w rzeźni. Magistrat jest zdania, że nie ma powodu 
do czynienia wyłomu w ustanowionym porządku i tak: 
przedłożył wniosek.

Komisya rzeźniana obradowała wczoraj nad tą 
sprawą i uchwaliła deęyzyę stanowczą na razie odro­
czyć. Zarazem polecono magistratowi, aby celem unormo­
wania sprawy oględzin wszelkiego mięsa z prowincyi 
przedłożył odpowiednie wnioski.

4 -  Biura dla emigrantów amerykańskich. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło zawiadomić 
wszystkie sfery interesowane, żc w Boguminie i Oświę­
cimie, jako stacyach granicznych przy wjaździe z Nie­
miec do Austryi, otwarte zostały rządowe biura po­
średnictwa pracy, które mają za zadanie powracającym 
z Ameryki emigrantom austryackim pomagać w wyszu­
kaniu pracy lub odpowiedniego zajęcia.

Ministerstwo wzywa wszystkich pracodawców, 
przemysłowców i fabrykantów, ażeby w razie potrzeby 
celem pozyskania większych łub mniejszych partyj ro­
botników zwracali się do tych biur, gdzie ich życzenia 
zostaną rychło i ściśle wykonane.

Reskrypt ministerstwa głosi, że w razie potrzeby 
będą podobne biura otwarte także w Bodenbachu, na 
granicy czesko-saskiej i w Tryeście.

-r- Na Howerlę, z Zimiru, odbyło ub. niedzieli i po­
niedziałku, drugą z rzędu w b. sezonie wycieczkę gór­
ską na nartach pięciu członków Oddziału Borysławskio- 
go K. T. N. pod przewodnictwem dra Tadeusza Smo- 
luchowskiego. Borysławjacy pod szczęśliwszą widocznie 
wróżbą podjęli swoją wyprawę, aniżeli poprzednio ich 
lwowscy koledzy: wycieczka odbyła się wśród jaknąj- 
pomyśiniejszych warunków, przy wymarzonej pogodzie. 
Powrót nastąpił w poniedziałek przez Koźmieską, Ar- 
dżeluzę do Worochty, gdzie Sorysławiacy spotkali przy­
gotowujących się do wstąpienia nazajutrz w ich ślady 
czterech aaiciarzy —  uczestników Tow. Zabaw Ru­
chowych.

- r  Towarzystwo fotograficzne odbyło walne zgro­
madzenie dnia 7 b. m. przy licznym udziale członków. 
Prezesem wybrano ponownie przez aklamacyę p. dra 
Henryka Mikolascha. W skład wydziału weszli pp. dr. 
Szymonowicz jako zact. prezesa, St. Lerski jako biblio­
tekarz, St. Jaroszyński jako skarbnik, J, Świtkowski, R. 
Brzeziński i K. Hołub jako sekretarze. Do komisyi re­
wizyjnej wybrano pp. Szydłowskiego i Erlachera, jaKo 
zastępcę zaś p. Ostacbowicza.

-4- Dobroczynność gminna w grudniu 1907. W gru­
dniu 1907 komisye okręgowe udzieliły wsparcia 207 
ubogim przynależnym do gminy i 73 nieprzynależnym, 
a nadto przyznały 45 osobom wsparć doraźnych. Wy­
sokość jednego datku wynosiła od 2 do 24 koron.

-s- Zamach na kościół. Z Kleparowa piszą nam : 
Przedmieście Lwowa Kieparów, liczące około 5 tysięcy 
ludności polskiej, nie miało do niedawna kościoła; nale­
żało do parafii św, Anny. Tymczasem kościółek św. 
Anny jest tak mały, że nie może pomieścić swoich 
lwowskich parafian, nie mówiąc już o przedmieściach. 
Przeto ludzie dobrej woli ze składek, zbieranych wy­
łącznie w Kleparowie, wystawili sobie mały kościółek 
aby ludność kleparowska nie potrzebowała tułać się po 
kościołach we Lwowie.

Zaledwie jednak stanął kościółeK i zaczęło się 
w niin odprawiać nabożeństwo, już nasi najserdeczniejsi 
qstrzą sobie na niego ząbki i jak zwykle zaczynają od 
małego. Zeszłego roku obałamucjli naczelnika gminy,

sekretarza i komitet kościelny i wyprosili sobie, aby im 
pozwolili odprawić uroczystość Jordanu. Ci pozwolili, 
a nawet bez pozwolenia chodzili po domach naturalnie 
polskich i zbierali składki na opłacenie księdza i spra­
wienie biby, Na wieść o tern zleciało się kilkudziesię­
ciu głodnych ruskich śpiewaków ze Lwowa, jakiś ruski 
ksiądz i dalej odprawiać nabożeństwo. W procesy; 
wzięli udział Rusini ze Lwowa i kilkunastu Polaków 
z Kleparowa, którym się uśmiechało przyjęcie po nabo­
żeństwie.

Jakoż w istocie w urzędzie gminnym odbyło się 
sute przyjęcie; na którem było wiele mów na temat mi­
łości bratniej, a każda kończyła się apelem do Polaków, 
aby im, t. j. Rusinom pozwolili choć „kutyk" (kącik) na 
postawienie ruskiego ołtarza, a przynajmniej aby im 
wolno było co tnecią nieiizieię odprawiać tam rustde 
nabożeństwo.

W tym roku zanosi się na to samo, ale już nie 
prośba, ale wymaganie. Jeżeliście — powiadają — tam­
tego roku pozwolili, to nie ma racyi tego roku odma- 
mawiać, więc m u s i c i e  dać. Znowu zaczynają składki 
zbierać pomiędzy Polakami, znowu bałamucą naczelnika 
i pisarza i żądają w imię zasady niedraźnienia.

Żeby choć naprawdę było dla kogo odprawiać 
nabożeństwo, chyba dla tych trzech prowodyrów, któ­
rymi są jeden urzędnik w służbie kolejowej i dwu pzn- 
syonistów kolejowych. Gdy im kto perswaduje, że nie 
ma sensu odprawianie Jordanu w polskiej gminie, odpo­
wiadają: „przecież to :;a sama religia, zresztą nie dra­
żnijcie nas, bo pójdziemy do metropolity Szeptyckiego, 
on ma dość pieniędzy, to r.a złość Połakom wybuduje 
w Kleparowie cerkiew".

Ładnie przedstawiają Rusini swego arcypasterza,; 
który tylko na złość Polakom, a nie z potrzeby buduje1 
w polskich gminach cerkwie ruskie. My zaś odzywamy 
się do metropolity ks. Szeptyckiego, aby nie pozwolił 
drażnić Polaków i niepozwolił żadnemu księdzu od św. 
Jura odprawiać Jordanu w Kleparowie, tembardziej że 
gdyby się okazała potrzeba, odprawiłby tę uroczystość 
proboszcz z cerkwi św. Piętnie na ul. Żółkiewskiej, do 
której parafii Rusini z Kleparowa należą.

—5- Zagadkowa śmierć. W realności pod 1. 18 a na 
Pohulance zmarłe wczoraj Paulina Senaczek, żona maj 
stra murarskiego. Ponieważ powstała legenda o mor­
derstwie, udała się do domu Senaczka komisya policyj­
na i lekarska celem badania zwłok. Komisya lekarska 
stwierdziła, że u Senaczkowej wydzielił się w ostatniej 
chwili krwotok z uszu; natomiast Senaczek twierdźi, że 
żona jego zmarła na udar sercowy. Obdukcya sądowo- 
lekarska wypowie v/ tej sprawie decydujące zdanie. Se­
naczka pozostawiono na wolnej stopie. Pogłoska o mor­
derstwie powstała prawdopodobnie z powodu złego po­
życia Senaczków.

— Zgubiono. W drodze z ul. Kopernika przez pl. Marya- 
cki, ul. \kadcmicką do ul. Mochnackiego zgubił Józef Ja- 
german, urzędnik Gał. Knsy Oszczędności, srebrną papie­
rośnicę tulskiej roboty z monogramem j. j .  i ofiarowuje 
znalazcy 15 kor. nagrody. — Wiktor Mrazek, kontroler 
urzędu luriowniczego, pozostawił w wozie kolei konnej ru­
lon aktów, t. j. wykazów statystycznych, odnoszących” się 
do wywozu śmieci z miasta. — Koppel Knol zgubił w ul. 
Karola Ludwika cztery kontrakty zasupna losów. — Debo- 
ra Blenerowa zgubiła w Rynku skórzaną torebkę branżo­
wą, zawierającą 16 kor. - Julia Szuberta wna, nauczycielka 
z Pilip, zgubiła w śródmieściu srebrny zegarek kryty. — 
Włodzimierz Procyszyn zgubił kartkę zastawniczą nr. 905 
na złotą bransoletkę i obrączkę, zastawione za 54 kor. —. 
Zygmunt Dobrzański zgubił w drodze z ui. Akademickiej 
do ul. Łyczakowskiej pulares, zawierający 1 guldena, 1 ko- 
cnę i kilka 2d-halerzówek.

□  Przemyśl. (Kor. wj.) P o ż a r  s k l e p o w y .  We 
środę dnia 8 bm. eksplodował w magazynie „Imperial" 
przy ul. F-anciszkańskiej gaz świetlny skutkiem czego 
odniósł właściciel sklepu p. Feid dwie rany z poparze­
nia na twarzy i głowie, jakoteż znaczną szkodę w to­
warach. Straż pożarna i polieya ugasiły wkrótce ogień.

O p ł a t e k  urządzone w dniach ostatnich w kilku 
miejscach. Tak w sobotę dnia 4 bm. w Sokole, 5 bm. 
w „Przyjaźni" i „Zniczu", 6 bm. w „Czytelni im. Bo- 
rełowskiego" i w „Kasynie mieszczafiskiem", wszędzie 
przy licznie zebranych uczestnikach zabawy.

Ś l i z g a w k a .  „Towarzystwo łyżwiarskie" od 
niedługiego czasu urządza jak i w latach poprzednich 
ślizgawkę na „stawie" stucznie wodą napełnianym przy 
ul. Jagiellońskiej. Ruch bawiącej się tamże młodzieży 
szkolnej jest bardzo ożywiony.

E k s t a z a  m u z y k a l n a .  Przemyśl znakomicie 
bawić się umie. przyczem nie zaniedbuje zaspokojenia 
rozkoszy estetycznych, płjnącyęh z muzyki. Rozbrzmie­
wała ona, co rzecz dziwna, w czasie świąt we wszyst­
kich literalnie kawiarniach, restauracjach i knajpach.

□  Stanisławów. (Kor. wi.) W i e c z ó r  T r z e c h  
K r ó l i .  Pod powyższą nazwą odbył się w poniedziałek 
w salach Kasyna miejskiego staraniem Tow. d an  do­
broczynności wieczór, złożony z produkcyi wokalno- 
muzycznych z bardzo dobranym programem, Szczególnie 
podobały się wystęoy ósemki śpiewackiej o doskonałym 
zespole, która odśpiewała kilka pieśni wprost artysty­
cznie, oraz śpiew solowy p, Matogi, który zaśpiewał 
szereg pieśni najnowszych Karłowicza. Następnie pod­
nieść należy humorystyczne monologi p, Schuberta, wy­
borną grę na fortepianie p, Ottmanówny i doskonały 
akompaniament p. Luftówny, Po tej prawdziwie arty­
stycznej biesiadzie duchowej rozpoczęły się tany, trwa- 
jące do wczesnego ranka.  _____________'

M ie si!
w  B u d a p e s z c ie 9922

Owoce kandyzowane 
Fp.brique do Fruits 

Confits Honoró.lourtian 
Goritz-G6rz.

są do nabycia Ł K © I A  P i K O P  S T A

u w yłącznego w Magazynie papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza 2, obok hotelu Geor- 
zastępcy gea (dom JWP. Brunicklego). Karty uoworoczne w największym i najgustow.

w/borze. Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.
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T e a t r  s t a ł y .  Trądycye teatru stałego pod dy- 
rekcyą ongi Kwiecińskiego, a następnie Antoniewskiego, 
zaczynają budzić myśl, czy by nie można utworzyć 
w mieście naszern stałej sceny i wypełnć luki tak ra­
źn e j W tym kierunku, już w ubiegłym roku był pro­
jekt utworzenia stałego teatru, który jakoś nie znalazł 
przychylnego oddźwięku wśród naszego społeczeństwa, 
obecnie wyłauia się znów ter. zamiar w szczupłem gro­
nie ludzi kochających sztukę, Zabiegom tym możemy 
tylko przyklasnąć i nie przestaniemy zachęcać inicyato- 
rów do urzeczywistnienia ich myśli, byle tylko nieco 
dobrej woli i wiary w powodzenie dzieła. W bieżącym 
miesiącu ma się odbyć zgromadzenie obszerniejsze, 
gdzie ta sprawa ma być szczegółowo omówiona.

K a r n a w a ł  rozpoczął się u nas już na dobre. 
Wszystkie dotychczasowe zabawy, obracające się około 
tradycyi śwL.t Bożego Narodzenia, jak „Boże drzewko" 
w „Sokole", gdzie tańczono do 3 rano i „Wieczór 
Trzech Króli" w Kasynie, miały ogromne powodzenie. 
Na 18 b. m. zapowiedziany jest bal akademicki, oraz 
wieczorek z tańcami na dochód Tow. „Ognisko", w po­
czątkach lutego bal kolejowy, do którego czynią się iuż 
od dzisiaj wielkie przygotowania.

□  Lubaczów. (Kor. wł.). Wczoraj wystawiono tu 
„Skalbmierzanki®, sztukę ludową ze śpiewami i tańcami 
J. Kuinińskiego, Sztukę tę grano znakomicie więc i nie 
dziw, źe tak długo ją przygotowywano. Sala była lite­
ralnie natłoczona publicznością z całej okolicy więc okla­
skom nie było końca. Szczególne uznanie należy się pa­
niom Sz. Krz. i R. za świetną grę, tudzież dyrygentowi 
i reżyserowi sędziemu p. Petteschwi, za znakomite wy­
ćwiczenie chórów i orkiestry.

Wy b o r y  d o S e  j m u, zastaną nas zupełnie nie­
przygotowanych i jakkolwiek Ukraińcy rozwinęli agitacyę 
do zapamiętałości, u nas w tej sprawie nic się nie rooi 
a nawet nie wiemy, kto z tego okręgu kandydować za­
mierza. Odbyty tu ogólny wiec w sprawie ustaw anty­
polskich, po uchwaleniu znanych rezolucyj, wybrał ko­
mitet, mający czuwać nad bojkotem towarów polskich. 
W skład komitetu weszli także tutejsi kupcy, a preze­
sem tegoż obrano notaryusza p. Angielczykowskiego.

□  Zakopane. W i e c  n a  P o d h a l u .  Dnia 19 bm. 
odbędzie się w Zakopanem w hotelu „Morskie Oko" 
o g, 2Vs pop. wiec w sprawie pruskich ustaw anty­
polskich.

□  łiańcut. (Kor. wł.) Młodzież akademicka bawiąca 
tutaj, urządza w d. 11 stycznia bal akademicki, prze­
znaczając dochód z tej zabawy na prywatne gimnazyum 
w Łańcucie.

Q  Chorostków. (Kor. wł.) Założony niedawno „So­
kół" rozpoczyna swe istnienie zebraniem członków, tak 
zwaną wieczornicą, któia się odbędzie w dr.iu 12 sty­
cznia. Wieczornica urozmaicona będzie przemówieniami, 
śpiewem i deklamacya,

G  Erzeźany. (Kor. wł,) W i e s z ó r z  t a ń c a m i 
na dochód budowy domu polskiej bursy włościańskiej 
w Brzeżanach urządza osobny komitet dnia 18 styczniu 
b. r. Zabawa ta odbędzie się w salach brzeżańskiego 
Sokoła; Spodziewać się należy, źe w zabawie tej we­
źmie udział szeroki ogół polski.

Datki i naddatki należy przesyłać na ręce preze­
sa Bursy Tomasza Szafrana, prof. gimn. w Brzeżanach.

4i: Wygrał, czy przegra? ? W Warszawie, w dzielni­
cy muranowskiej niemałą sensacyę budzi następująca 
historya:

Zamożny kupiec X, ożeniwszy się przed dwoma 
laty, wkrótce z powodów natury drastycznej musiał się 
rozwieść z  żoną, którą też odesłał rodzicom wraz z o- 
trzymanym posagiem. Żona i jej rodzice na rozwód 
zgadzali się, lecz żądali, aby X. wypłacił żonie 20.000 
rubli i sprawę skierowali na drogę sądową. Rodzina 
żony, z uwagi na pewne zawikłania familijne, miała na­
dzieję wygrania procesu, co też srodze martwiło X,

W końcu roku ubiegłego, X., trzymając loteryę 
zagraniczną, wygrał coś około 50.000 marek, z wygra­
ną jednak musiał się dla różnych powodów ukrywać, 
teriibardziej, że, jak wiadomo, gra w loteryę zagrani­
czną jest tam wzbroniona. X., nie mogąc sam wyje­
chać zagranicę, przeprowadził z jakimś bankierem za­
granicznym korespondc-r.cyę sekretną, iż po pieniądze 
przyśle osobę zaufaną.

X. obawiał się odbierać w Warszawie większą 
surr.ę, aby sprawa nie nabraia rozgłosu, gdyż z uwagi 
na proces z żoną ukrył majątek i uchodzi obecnie za 
bieanegc i zrujnowanego. Po pieniądze wyjechał rodzo­
ny brat X. Kiedy po uwóeh tygodniach brat nie wra­
cał, X. się zaniepokoił i rozesłał zapytania. W tych 
dniach ku swemu przerażeniu X. otrzymał z Berlina za­
wiadomienie o ślubie brata z rozwiedzioną jego żoną, 
prayczem dołączone były dowody, w których dawna 
żona i jej rodzina kwitują go ze wszelkich pretensyj.

Sprawa stała się głośną i X. wyparł się rodzo­
nego brata.

Liczni znajomi zapytują go, czy wygrał, czy też 
przegrał. Jedni utrzymują, źe X. wygrał, gdyż pozbył 
się nienawistnej żony, spodziewanego wyroku o 20.000 
rubli i uzyskał spokój, drudzy zaś zapewniają, że X. 
przegrał, wygranej bowiem nie otrzymał i stracił miłość 
brata — a żona i wyrok, jak mówi... to nie były tak 
„straszne rzeczy 1“

©  Drugi proces Thawa. Od półtora roku przeszło 
ciągnąca się sprawa amerykańskiego milionera Ttiawa, 
który zastrzeli! w jednym z teatrów nowojorskich, pod­
czas przedstawienia operetki innego milionera Wbita, 
aichjtekta nowojorskiego, przyszła obecnie znowu przed

sąd przysięgłych. O sprawie tej onego czasu pisaliśmy 
obszernie. Thaw ożenił się z pewną bardzo piękną 
aktorką, która rnu przed ślubem wyznała, że White ją 
jako jeszcze młodą dziewczynkę raz zwabił do swego 
mieszkania w Paryżu i nadużył, ubezwladniwszy ją 
przedtem jakimś narkotykiem, podanym w kieliszku 
szampana. Po małżeństwie Thawów i po powrocie ich 
do Paryża, White zachowywał się wobec nicli prowoku­
jąco i usiłował wszelkimi środkami oderwać od Thawa 
jego żonę. Thaw próbował drogi sądowej i zażądał 
zaniknięcia nor rozpusty potworzonych przez Whita 
w N. Jorku, a kiedy mu odmówiono, rozdrażnienie jego 
wzrosło do tego stopnia, iż kiedy raz w teatrze żona 
go zawiadomiła, iż White i tam za nimi przyszedł, do­
był rewolweru i położył przeciwnika trupem. Uwięziono 
go naturalnie i stawiono przed sąd przysięgłych, którzy 
jednakże nie wydali żadnego werdyktu. Obecny więc 
proces jest już powtórnym. Proces ten jest nietylko 
zwykłem postępowaniem sądowem, ale walką dwu ro­
dzin milionerskich, które szastają pieniędzmi w niesły­
chany sposób, jedna, aby spowodować skazanie Thawa, 
druga, aby go uwolnić. Ponieważ jednak White miał 
około 50 milionów dolarów, Thaw zaś tylko 12, więc 
znaczna przewaga jest po stronie oskarżycieli,, a Tha- 
wowie podobnoś musieli na obecny proces sprzedać 
swe uobra.

Siostra Tnawa wyszła za arystokratę angielskiego 
earla of Yarmouth, który obecnie wytoczył jej proces 
rozwodowy, z powodu, źe podczas pierwszego procesu 
brata cojechała do Ameryki, aby być w tej ważnej 
chwili przy boku matki.

Wielkie wrażenie podczas całej sprawy wywoły­
wało i wywołuje zachowanie się żony Thawa, która ni­
czego nie żałuje, nawet swojej sławy niewieściej, aby 
tylko męża uwolnić. Każdy niemal sąd europejski uwol­
niłby Thawa na podstawie, źe w chwili czynu działał 
w zupełnem zamąceniu umysłu. Na podstawie ustaw 
amerykańskich jednakże jest to o wiele trudniejsze. 
I jeżeli Thaw zostanie uwolniony, będzie miał to nie­
wątpliwie do zawdzięczenia poświęceniu kobiecemu.

©  Telefon za ocean. Sławny wynalazca duński Wal­
demar Pauisen roDił w tym czasie doniosłego znacze­
nia doświadczenia z nowym systemem telegrafo-telefonu 
bez drutu wobec członków ambasad francuskiej i ame­
rykańskiej w Kopenhadze. Paulseu podejmuje się zapro­
wadzenia komunikacyi telefonicznej bez drutu z'A m e­
ryką przez Irlandyę; utrzymuje on, że telefon przez 
ocean ma o wiele większą przyszłość aniżeli telegraf 
bez drutu.

©  Żółte niebezpieczeństwo w sporcie konnym.
Do Budapesztu przybyło niedawno sześciu młodych Ja­
pończyków w celu wyuczenia się sztuki jockeyskiej, 
poczem dosiadać będą prawdopodobnie w tegorocznym 
już sezonie koni jednej z wielkich stajen węgierskich. 
Właściciel owej stajni, który ich sprowadził, sądzi, że 
mała waga mieszkańców dalekiego wschodu w połącze­
niu z ich wrodzoną zręcznością i ruchliwością sprawi, 
że okażą się typem idealnego jockeya.

j£> Paulina Engelberg — Jarosław  
Salo Zorn — Grybów

zaręczeni. 655
-=C Cafe-Restaurar.t róg Kościuszki Sykstuskiei. Codzien­

nie podwójny koncert muzyki wojskowej oraz Wiedeńskie­
go kwartetu Schramlów. — Najlepsza kawa. — Potrawy 
wyłącznie na deserowem maśle. Wstęp wolny. O liczne od­
wiedziny upraszają Franz & Wollman- 614
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Ukazał się 1 zeszyt miesięcznika

Ateneum Polskie"
poświęconego sprawom kultury

pod redakcyą ,

Stanisława Mnewsklego.
Administracya „Słowa Polskiego", na mocy umo­

wy zawartej z Tow. Wydawniczem, podjęła się

-przyjmowania przedpłaty na ,A \m m  Polskie''
w przeświadczeniu, źe będzie ło udogodnieniem dla tych 
którzyby chcieli przysłać tę kwotę na jednym przeka­
zie wraz z przedpłatą na „Słowo Polskie1.

Przedpłata na
„Ateneum  P olskie"

y/raz z przesyłką pocztową :
Rocznie kor. 20 ; półrocznie kor. 10, kwartalnie 6 kor.
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LITERATURA I SZTUKA.
Teatr.

■5fś- „ S e n  n o c y  l e t n i e j "  wystawiono wczoraj na 
scenie lwowskiej po latach dziewiętnastu; po drugiem 
przedstawieniu napiszemy więcej o grze i wystawie, te­
raz zaznaczyć należy, że większy sukces odniósł deko­
rator, niż artyści, którzy po największej części ściągali 
na ziemię pyszną poezyę „letniej nocy". Niewielu wśród

artystów (Feldman w pierwszym rzędzie) stworzyło rze­
czy kapitalne. Przedstawienie szło składnie; efekt u pu­
bliczności duży.

■yjy T e a t r y  w a r s z a w s k i e .  Teatr Rozmaitości 
wystawia w sobotę nową sztukę Stefana Krzywo- 
szewskiego p. t. „Przywódca". Rolę tytułową odtworzy 
Sliwicki, główną rolę kobiecą Tekla Trapszo.

Teatr Maty wystawia nową komedyę oryginalną 
Romana Lewandowskiego p. t. „Niuta". Rolę tytułową 
■wykona Helena Sulima.

„ S z k o ł a "  Zygmunta Kaweckiego, która, wciąż 
jeszcze cieszy się powodzeniem u publiczności, ukazana 
się w wydaniu książkowem. nakładem ruchliwej księ­
garni F. Westa w Brodach. Wydanie z pomysłową 
okładką tytułową jest jak wszystkie wydawnictwa tej 
księgarni, staranne. Nakładem tej samej księgarni uka­
zał sie doskonały przekład Konrada Rakowskiego Kome- 
dyi Oskara Wildego p. t. „Mąż idealny".

Muzyka. ’
■5|t Ks.  W. P e r o s  i bawi obecnie w Warszawie 

i dyryguje koncertami, na których poraź pierwszy usły­
szy Warszawa dwie suity o tematach świeckich, które 
niedawno krytyka włoska przyjęła entuzyastycznie.

Mc larstwo.
-?((- M a l a r z  r o s y j s k i ,  M i a s o j e d o w, maluje 

obecnie obraz p. t. „Mickiewicz, improwizujący u księ­
żny Wołkonskiej w Moskwie". Oprócz portretów Mickie­
wicza i księżny będą na obrazie postacie Puszkina, Żu­
kowskiego, Bariatińskijego, Czadajewa, Aksakowa i in­
nych.

Piśmiennictwo.
4j<- W t y g .  „ R e v u e  i l l u s t r e ć "  okazał się dalszy 

ciąg artykułu p. Maillarda o ucisku dzieci polskich 
w szkole pruskiej, ozdobiony portretem Kościuszki, oraz 
piękną fłustracyą p. Styki, przedstawiającą zwycięstwo 
dziecka polskiego nad uciskiem pruskim.

W tygodniku hiszpańskim „llustracio Catafana" 
(nr. 237) wychodzącem v/ Barcelonie, okazał się arty­
kuł p. Barriosa p. t. „Mali uczniowie polscy", opatrzo­
ny fotografią przedstawiającą gromadę dzieci polskich 
w Poznańskiem modlącą się przed kościołem.

■5fS- f  J a n  B i l i  u n a s .  Jeden z najwięcej cenionych 
poetów litewskich, Jan Biliunas zmarł niedawno w Za­
kopanem. Bardzo mało znany społeczeństwu polskiemu, 
zdobył sobie na Litwie wielkie uznanie. Kilka powieści 
jego tłumaczono na język polski.

Zmarły poeta pochodził z gub. kowieńskiej. Był 
synem chłopskim. Gimnazyum ukończył o własnych 
siłach. Dalej kształcił się na uniwersytecie dorpackirn, 
stamtąd został wydalony za „niebłagonadiożnost" pod­
czas rozruchów studenckich. Czas jakiś mieszkał na 
Litwie, w Szawlach, w Poniewieżu, potem wyjechał za 
granicę. Z początKu w Lipsku, następnie w Zurychu 
uczęszczał na wydział filozoficzny. Ciężki byt materyalny, 
marne odżywianie się, wreszcie szkodliwe dla zdrowia 
wilgotne powietrze Zurychu przyspieszyły rozwój choro­
by, nabytej za czasów głodówek gimnazyainych i stu­
denckich. Leczył się w Krymie i w Zakopanem, ale 
było już za późno.

W pracach jego przebijał smutek. Wybitniejsze 
z nich: „O chleb", .Bez pracy", „Ubogi", „Bolesna 
opowieść".

Nowe książki, nadesłane do redakcyi:
W i s ł a w a :  „Mali Samarytanie: 17 opowiadań dla 

młodzieży od lat TC z ó illustracyami Anny Gramatyki- 
Ostrowskiej. Lwów 1908. Nakładem księgarni Maniszew- 
skiegu i Meinharta w oprawie kart. kor. 3-iiU.

Walery P r z y b o r o w s k i .  Adyutant naczelnego wo­
dza. Powieść 2 1831 r. Z  rysunkami Stanisława Masłow­
skiego. Warszawa 1908. K. Trepte.

Artur G r u s z e c k i .  Tatarzy w Sandomierskiem 
z  rysunkami St. Masłowskiego. Warszawa 1908. K. Trepte

Tarnowianin. Kalendarz na r. 1908. Tarnów. Nakła­
dę P. Jmisza.
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Prusy a Watykan.

Berlin. (Tel. wł.) Korespondent rzymski „Beri. 
Tageblattu" potwierdza wiadomość, źe nowy poseł pru 
ski przy Watykanie Miihlberg przybywa do Rzymu 
z propozycyami swego rządu w sprawie obsadzenia 
arcybiskupstwa gnieźniensko-poznańskiego. Jeżeli jednak 
rząd pruski domaga się powierzenia tej godności Niem­
cowi, to nie może zgoła liczyć na uwzględnienie swych 
życzeń przez Stoiicę Apostolską. Prawdopodobnie więc 
zarząd archidyecezyi pozostanie jeszcze przez czas dłu­
gi w rękach Liskiipa-sufragana Likowskiego.

Wydalanie z Prus.
Berlin. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw zewnętrznych 

wydaliło znowu znaczną ilość robotników chorwackich 
z obrębu Frus, jako uciążliwych cudzoziemców.

Ks. Bili o w myśli o dytnlsyi.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl.“ zapewnia, źe ks. 

Billów znajduje się w takim stąnie umysłu, iż skorzy­
stałby chętnie ze sposobności usunięcia się ze stanowi­
ska kanclerza. Sposobności tej może mu dostarczyć roz- 
padmęcie się bloki1 konserwatywno-liberalnego w parła-. 
menr.ie,

W Rzymie pracują już od kilku tygodni gorączko­
wo nad odnowieniem pałacu, który posiada tam ks. 
Billów.

Reforma prawa wyborczego w Prusiech.
Berlin. Dziś w całych Prusiech odbędą się zgro­

madzenia ludowe, zwoływane przez sucyalistów w celu 
protestu przeciw istniejącej sejmowej ordynacyi. Tutejszy 
„Yorwarts* zamieszcza na naczelnem miejscu odezwę
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do licznego udziału w zgromadzeniach i zaznaczania na 
nich niezłomnej woli osiągnięcia swych praw.

Policya w obawie demonstracyi ulicznych przed­
sięwzięta daleko idące środki ostro sości.

Sprawa reformy jest na porządku dziennym ju­
trzejszego posiedzenia sejmu.

Wielkie sprzeniewierzenie.
Nowy Jork. (Tel, wł.) Z Móridy (na półwyspie 

Jueaian) donoszą, iż zastępcę dyrektora Rodrigue, ką- 
syera i dziesięciu urzędników tamtejszego banku are­
sztowano pod zarzutem sprzeniewierzenia 740.000 
dolarów.

Przesilenie w Związku floty.
Monachium. (Tel. wł.) Oficyalnie zaprzeczono 

wszelkim pogłoskom, jakoby ks. Ruprecht bawarski na 
posłuchaniu udzielonem dyrektorowi kierującemu związ­
ku floty niemieckiej, generałowi Keimowi, zdecydował 
się pogodzić się z pozostawieniem Keima na jego sta­
nowisku.

„Miinch. Allg. Ztg." twierdzi, że zarówno cesarz 
Wilhelm II, jak i ks. Henryk pruski podzielają całko­
wicie stanowisko księcia Ruprechta bawarskiego, że ca­
ły ten spór musi się skończyć stanowczo dymisyą gen. 
Keima.

Zaprzeczono leź pogiosKom, jakoby dwór saski 
miał odmienne poglądy, aniżeli bawarski na polityczną 
agitacyę związku floty.

Z Włoch.
Rzym. (TBK.) Wobec ciągłej polemiki rozmaitych 

dzienników „Tribuna" oświadcza, że rząd nie myśli o 
przyśpieszeniu woborów politycznych, ani też o zmienię 
programu, lub kierunku swej polityki.

Emigraęyu Niemców 
' Magdeburg. (Tel. pryw.) „Magdeburger Zeitung" 

pisze, że około 100.000 kolonistów niemieckich, zamie­
szkałych guberniach nadwołżańskich saratowskiej i sa- 
marskiej, zamierza wynieść się z Rosyi. Zdaniem tej 
gazety Niemcy ci byliby doskonałym matsryałem dc 
skolonizowania ziemi polskiej w państwie pruskieni.

Gwałty pruskie.
Starogard. (Tel. pryw.) Wiec, na którym poseł 

Brejski zdawał sprawa z czynności Koła polsk. w Sejmie 
pruskim, r o z w i ą z a n o  z p o w o d u  s ł ó w  j e ­
d n e g o  z m ó w c ó w ,  ż e  „my P o l a c y  p o w i n ­
n i ś m y  ś m i a ł o  s p o g l ą d a ć  w p r z y s z ł o ś ć  
i s p o d z i e w a ć  s i ę  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i . "

Rozwiązanie wiecu wywołało wśród licznie zebra­
nych uczestników wielkie rozgoryczenie.

Likwidacya dóbr kościelnych.
Paryż, (Tel. wł.) Gabinet Clemenceau w najbliż­

szych dniach rozpocznie bardzo energiczne kroki, celern 
wyjaśnienia sprawy likwidącyi dóbr kościelnych, jak wia­
domo, chodzi w tej sprawie o znaczne fundusze, jakie 
kie miały utonąć w kieszeniach adwokatów, notaryuszy 
i likwidatorów.

Pogłoski it flocie japońskiej.
Londyn. (Tel wł.) Obiegają tu  sensacyjne po­

głoski w sprawie nagłego wypłynięcia floty wojennej 
japońskiej. Nikt nie w:e, gdzie w chwili obecnej flo­
ta japońska się znajduje. J&k telegrafują z Waszyng 
tonu sfery oficyalne amerykańskie są niesłychanie 
zaniepokojone tem nagłem wypłynięciem floty japoń­
skiej.

Podobno tylko jedna redakeya dziennika „Daily 
Mail" dzięki sprytowi jej korespondentów na wyspach 
Oceanu Spokojnego odkryła tajemnicę pobytu floty ja­
pońskiej, lecz na prośbę ambasadora japońskiego jej nie 
ogłosiła, lecz zachowała w ścisłej tajemnicy.

Zabawa w kolej.
Stanisławów. (TBK.) Z powodu zawiei śnieżnej 

wstrzymano ruch ogólny na kolei lokelnej Palahicze-Tłu- 
macz z dniem 7 stycznia aż do odwołania.

Dyrekcya kolei państwowych donosi: Na linii Ra- 
wa-Ruska-Sokal przywrócone ruch ogólny w nocy z 8 
na 9 bm.

Nowy ban.
Wiedeń. (TBK.) Cesarz zaprzysiągł dziś przedpo­

łudniem nowego bana Chorwacyi, bar. Raucha. Obecni 
byli przy tym akcie: prezydent ministrów Wekerle i mi­
nister „a latere" Zięhy.

Z Watykanu.
Rzym. (TBK.) Ze względu na doniesienie, że 

w tych dniach ma być wydane „motu proprio" papieża 
w sprawie reorganizacyi sekretaryatu stanu, oświadcza 
.,Corriere d’Italia“. że nie należy oczekiwać „motu pro­
prio" w dniach najbliższych, albowiem zasady reorgańi- 
zacyi sekretaryatu stanu nie są jeszcze ustalone.

Bojkot.
Warszawa. (Tel. pryw.) „Gazeta Codzienna" do­

nosi, że wobec bojkotu przemysłu niemieckiego powsta­
ła w Londynie spółka handlowa „Samiątia", mająca na 
celu pośredniczenie i robienie wszelkich ułatwień w sto­
sunkach handlowych ziem polskich z Anglią.

Politechnika w Wlinie.
Wilno. (Tel. pryw.) Bawiący tu wiceminister oświa­

ty Gerasirnow oświadczył prezydentowi m. W Tl na, że 
rząd niema nic przeciw utworzeniu w Wilnie politechni­
ki, ponieważ pragnie w ogóle zwiększyć liczbę szkół 
wyższych w państwie. Co do Wilna zauważył, że dąży 
ono do posiadania wyższej szkoły, a nie duść dba o 
rozwój szkół niższych. Prezydent wytłumaczył to bra­

kiem pomocy ze strony ziemstw, których na Litwie nie 
ma, jaką posiadają inne miasta w państwie.

Praga, (TBK,) Przybył tu wczoraj minister rolni­
ctwa dr. Ebenhoch.

Wiedeń. (TBK.) Wekerle zjawił się dziś na ogól­
nych audyeucyach u monarchy, aby podziękować za na­
dany mu wielki krzyż orderu św. Szczepana.

Dr. Wekerle po konferencyi z austryackim prezy­
dentem ministrów, bar. Beckiem odjedzie pierwszym po­
ciągiem popołudniowym do Pesztu.

Paryż. (TEK.) Uwięziono niejakiego Morin'a, je­
dnego z uczestników napadu na pociąg pośpieszny 
z Tuluzy w nocy z 22 na 23 listopada.

Warszawa. (Tel, pryw.) Ze szpitala św. Ducha 
zbiegli przebywający tam na kuracyi więźniowie polity­
czni Kostecki i Ratyńska.

Memoryął francuski 
do Wilhelma II.

Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg." zamie­
ściła wiadomość, podaną przez b. deputowanego fran­
cuskiego Franciszka Laura, o tem jakoby ces. Wilhel­
mowi podczas pobytu w Highcliff przedłożono me- 
tnoryał, zawierający zasady ostatecznego porozumie­
nia się Niemiec z Francyą, uregulowania sprawy Al- 
zacyl i Lotaryngii na nowych podstawach, oraz wpro­
wadzenia w tych krajach nowej konstytucai.

Berliński korespondent „Frankfurter Ztg.“ stwier­
dza obecnie na zasadzie źródłowych informacyi, iż rze­
czywiście Wilhelm II otrzymał w Highcliff list z obszer­
nym memoryałem. Dziennik ten podnosi, iż niektórzy 
politycy francuscy, c których Laur mówi, jako o auto­
rach memoryału, oraz Laur sam, usiłowali od dość da­
wna naprdżno podać swe idee do wiadomości Wilhelma 
II za pośrednictwem francuskich instancyi dyplomatycz­
nych, obecnie zdecydowali się więc udać do Wilhelma 
bezpośrednio,

O treści memoryału nic korespondent dowiedzieć 
się nie mógł, pisze jednak, iż z góry można przewi­
dzieć, że enuncyacya prywatna, jaką jest memoryął, zaj­
mująca się rozwiązaniem kwestyi alzacko-lotaryńskiej i 
wypracowująca konstytucyę dla tych krajów, nie może 
mieć żadnych praktycznych skutków w polityce.

D e p e s z e  h a n d l o w e  z  9 b m .
W ietłeat, dnia 9 stycznia. Dziś o godz. i? min 30 

przed południem notowano: Marki niemiecki? 117-72, R;nta 
majowa 9655, Węgierska renta koronowa 93'30, Akcye kre­
dytowe • >3550, Kredytowe węgierskie 765‘—, Bank, anglo- 
austr. 290'—, Unionbaiik 531'—, Batikveręin 517'— Luen- 
derbank 409-50, Kolej państw. 678-50, Lombardy 151-75 
Elbetha! — , Fabryka' broni — , Akcye tytoń. —'—. 
Alpiny 597'7£, Rima muranyi 527-60, Praskie Towarzystwo
żelazne , (ex. kup., Losy turec, 185-73, Ruble 251:75,
4-proc- listy zast. Banku tupot. 94'60, 4 i pół. proc. listy 
zast. Banku hipot. 99'40, 4-pfoc gal poż, kraj. z r- 1893 
95'—, 4-proc. listy zast. Banku kraj. 94-70, 56 1. z as t Tow. 
k. z. 9450, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 —’—, Akcye Ban­
ku hipot. —' -

Usposobienie spokojne,
BSerllłi, d. 9 stycznia. O godz. 12. m. 30 notowano 

Kredyty 200‘Z8, Disconto Comandite 17190. 
usposobienie silne.
aSsasŁsipcsztt, dr, 9 stycznia. Pszenica na kwiecień 

— do — , pszenica .id październik od 12'72 do 
12'73, Zyto na kwiecień 10-41 do 10-42, Zyto na paździer­
nik 11-34 do 11-35, Owies na kwiecień 9T7 do 9 i8 , O- 
wies na październik ti'25 do 8-26, Kukurudzu na maj 1908 
7-l l  do 712, Rzepak na sierpień 16-50 do 15-60.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kiloef.J.
Oferty na pszenięę mierne,
Chęć kupna słaba,
Usposobienie ustał.
Pogoda; pochmurno.

N a k ł a d e m  T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o
wyszły następujące książki

S y g r a r a n t a .  W a s i l e w s k i e g o :
NOWY KONRAD (Rozbiór „Wyzwolenia" Wyspiań­

skiego), Lwów 1903, K. T20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K; 1-50.
ŚLADAMI MiCKlEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­

jów romantyzmu. Lwów 1905, Str. 300. K. 3-60. 
OD ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475. K. 5'50
Skład główny w księgarni H. Alte iberga we Lwowie

„ o j u e y j o m ”
T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  I n d n  

kosztuje wr»a z przesyłką pocztową rocznie 4  ker. 
kwartalnie 1 kor.

— wychodzi w Krakowie na każdą niedzielę. — 
Wszyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie kalendarz 

na rok 19U8, nakładem naszym wydany.
BfijF* s t r e s  Redakcyi i Zarząuu: liru kćw , u l  

ĘHiiga l. 8, “IBf. 13.5.

R o z m a ito ś c i.
X  Grube błędy i drobne brudy zabijają króla Leo­

poldą belgijskiego nietylko w opinii własnego narodu, 1

ale i Europy, Jak zwykle w takich razach, szkodzą mu 
więcej drobne brudy. On król i odmawia swoim cór­
kom najskąpszego nawet zaopatrzenia, tak, śe muszą 
zastawiać po koronie nawet drobiazgi toaletowe w wie- 
denskicn lombardach. On bogacz, który na Kongu zro­
bił grube miliony, dopuszcza do tego, ae klejnoty ko­
ronne po jego żonie za długi córek wystawiono na li- 
cytacyę... Obecnie Paryż zajmuje się aż dwoma proce­
sami, wytoczonymi przeciw jego „przyjaciółce'1 rzeko­
mej baronowej Yaughan, a w rzeczywistości pani La- 
croix, z powodu pretensyj materyalnych tego rodzaju, 
że pierwszy lejpszy mieszczuch naraziłby się na skandal, 
gdyby ich nie wyrównał bez procesu. Jeden z nich, to 
proces kucharza owej damy, niejakiego Gorregues, któ­
remu „baronowa Yaughan" nie chce zwrócić 1200 fran­
ków, wyłożonych na jej potrzeby kuchenne. Gorregues 
wniósł więc przeciw niej skargę o używanie fałszywego 
tytułu i nazwiska, co wedłe ustaw francuskich jest suro­
wo karane, powiadając, że gdyby był wiedział, że ma 
do czynienia z wątpliwego zachowania się panią La- 
croix, a nie „czcigodną baronową Vaughan“, nigdyby 
jej nie był zaufał.

Druga sprawa bezpośrednio rozdrażniła Paryżan, 
tak, że o mało nie przyszło do skandalu ulicznego. „Ba­
ronowa Vaughan" mianowicie, jadąc automobilem króla, 
przejechała jakiegoś cyklistę, a kiedy zbiegł się tłum 
i chciał zlynchować jej mechanika, kazała mu całym pę­
dem uciec. Mimo to zdołano zanotować numer automo­
bilu ; 301 G. 4. przekonano się, że to automobil króla 
belgijskiego i że w chwili wypadku, siedziała w nim „ba- 
ronowę Vaughan“ . Wedle ustawy, przejechanemu nale­
żało się odszkodowanie, a adwokat jego zwrócił się 
najpierw do poselstwa belgijskiego, gdzie mu jednakże... 
odmówiono. Na to adwokat wniósł skargę do sądu, 
który jednakże uznał się niekompetentnym, wobec ekste- 
rytoryalności, przysługującej obcemu panującemu. Wo­
bec tego poszkodowany został bez możności dojścia 
owych pretensyj. Ale skutki tego brudnego skąpstwa 
mogą być fatalne dla króla belgijskiego. Publiczność 
paryska jest znaną z krewkości i z tego, ze swe obu­
rzenie zaraz „w czyn" wprowadza. Tak n. p, tymi 
dniami, kiedy z powodu mrozów i zawiei spóźniły się 
pociągi, zburzyła biura i poczekalnię na dworcu Si. La- 
sare. Można się więc spodziewać, że widząc się pozba­
wioną opieki wobec wybryków przyjaciółki królewskiej 
przy pierwszej sposobności wymierzy sobie sprawiedli­
wość sarna.

X  D łz dla Orzeszkowej. Dc wielu oznak hołdu, 
który w uznaniu 40-letnich literackich i społecznych za­
sług otrzymata Eliza Orzeszkowa, należą też ozdobne 
arkusze z winietą, wykonaną według rysunku znanego 
artysty, Jana Bukowskiego, w Krakowie.

Arkusze te, mieszczące u góry napis: „Cześć i
hcid Elizie Orzeszkowej", obiegały po wszystkich mia­
stach polskich — i opatrzone tysiącami podpisów, ssa 
witają w progi skromnego domku jubilatki w nadnie. 
meńskirr. grodzie. Zawiezie je oddzielna delegacya ko­
mitetów jubileuszowych Warszawy, -Lodzi, Krakowa, 
Lwowa i wręczy znakomitej autorce w umyślnie na ten 
cel zrobionej skrzyni.

Szkatuła ta jest jednym z piękniejszych okazów 
polskiej sztuki stosowanej, jakie zjawiły się w ostamich 
czasach. Wierzch skrzyni obity jest łuskowatą materyą 
z pasów słuckich i białym aksamitem, przyozdobionym 
malowidłami z pisanek. Wnętrze wyłożone czerwoną, 
ręcznie według wzorów ludowych haftowaną materyą, 
brzegi ujęte w złocone okucie branżowe, nabijane kora­
lowymi spinkami chłopskiemi.

Skrzynię, według pomysłu jar,a Bukowskiego, wy­
konano w Kćakowie, malowidła na aksamicie wykoń­
czyła p. Mary a Bukowska; zamek, okucie, nogi i za­
wiasy bronzowe, utrzymane w stylu ściśle ludowym, 
zrobił p. Piotr Seip. W tych dniach jurt skrzynia będzie 
wystawiona na widok publiczny w salonach Zachęty.

X  Groźne zapowiedzi Wezuwiusza. W ścisłym 
związku z częstemi w dniach ostatnich przez instrumen­
ty sejsmograficzne zaznaczanemi zaburzeniami w łonie 
ziemi, jest niewątpliwie zdwojona działalność Wezu­
wiusza. Cd dnia 25 grudnia r. z. krater wyrzuca co­
raz obfitsze slupy popiołu i odłamki kamieni. W d. 4 
b. m. zauważono na południowo-wschodnim stoku kilka 
ncwych otworów, z których wybucha dym i sypie się 
drobny piasek. Wśród ludności okolicznej zapanowała 
wielka trwoga.

X  Z historyi przemysłu w Królestwie. Z powodu 
bojkotu wyrobów niemieckich komunikują nam fakt na­
stępujący:

Przez komorę w Modrzejowie ża pośrednictwem 
kilku agentów przewożone są systematycznie transporty 
piór stalowych różnych fabryk krajowych i rosyjskich. 
Stalki te, jak nas informują fachowcy, idą dc Niemiec, 
tam otrzymują opakowania i etykiety zagraniczna i na­
stępnie przychodzą na nasz targ jako wyrób zagrani­
czny.

Transporty piór stalowych przez komorę w Mo­
drzejowie przewożone są co kilka tygodni, oznaczone 
literami H. S. na workach, w których są opakowane.

Notując fakt ten, nie możemy wstrzymać się od 
zrobienia uwagi, że zapewne i inne towary, które ku­
pujemy jako zagraniczne, pochodzeniem swerr. są pol­
skie i że za nie płacimy tylko dlatego drożej, aby je 
otrzymać w innem opakowaniu, z inną zagraniczną ja­
kąś marką fabryczną.

Należałoby fakty takie demaskować.
X  Zgon króla złodziei hotelowych. Niedawno wy­

drukowaliśmy w odcinku porannym jedną z nowel zna­
nego autora paryskiego, Maurycego Leblanca, który z za­
miłowaniem opracowuje temat wprost przeciwny do
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Shęrlocka Holmesa, mianowicie temat światowego a bar­
dzo sprytnego złodzieja. Otóż nie ulega wątpliwości, że 
Leb-lanc nie stworzył swej postaci Arsena Łupina cał­
kiem tylko z fantazyi.. Po części oparł się na historyi 
i znanych w przeszłości, zwłaszcza za Napoleona I 
awanturnikach, po części niewątpliwie dostarczyły mu po­
mysłów sądowe „pamiętniki księcia Lahoyary', czyii, 
właściwie powiedziawszy, światowego złodzieja Mano- 
lescu. Otóż obecnie Manolescu umarł w Medyolanie* 
dosięgnąwszy zaledwie wieku lat 37. Manolescu by! sy­
nem rumuńskiego oficera kawaleryi a przepadłszy przy 
egzaminach w szkole marynarskiej, rozpoczął życie 
awanturnika i złodzieja, jakofałszywy „książę Lahovary“ 
żył w ten sposób na wielką skalę w Konstantynopolu, 
Atenach, Nizzy, Wiedniu, Berlinie, Paryżu, Londynie, 
w Ameryce, Japonii a nawet... Honolulu. Parokrotnie 
był zasądzony i odsiadywał karę, tu i ówdzie, żeby się 
wymknąć sprawiedliwości, udawał obłąkanego, przebył 
nawet dłuższy czas w pewnym domu waryatów w Niem­
czech, skąd uciekł przy pomocy pewnej arystokratki.

Jeśli było potrzeba, używał nawet jako środka 
w swej akcyi samobójstwa, a w Berlinie ożenił się pod 
fałszywem nazwiskiem z pewną ai ystokratką, lecz się 
wnet rozwiódł. Po ostatniem swem zasądzeniu w Wie­
dniu, zapragnął zostać „uczciwym" człowiekiem i poje­
chał jako poszukiwacz złota do Alaszki, Skąd jednakże 
powrócił bez bogactw, ale ze złamaną ręką, którą mu 
nawet później odjąć musiano. Wreszcie ożenił się na­
prawdę z milionerką paryską Paulir.ą Pollet a obecnie 
dokonał we Włoszech swego awanturniczego życia. Fo 
powrócie swoim z Alaszki napisał wspomniane „Pamię­
tniki", . przedstawiające podobnoś wiele interesującego 
inateryału z dziedziny psychopatologii kryminalnej.

Dział ekonomiczny.
Węgiel pruski, a nasz torf.

Wobec bojkotu towarów pruskich należałoby się 
zastanowić, czyby nie można zastąpić częściowo węgiel 
sprowadzany z Prus naszym rodzimym opałem z torfu 
sporządzonym.

Używamy węgla zagranicznego do opału mieszkań, 
gorzelni, cegielni i t. p , które możemy opalać zupełnie 
dobrze torfem lepszego gatunku i odpowiednio przygo­
towanym. Opalać można torfem maszyny o słabszej siie, 
jak nasze lokomobile gospodarskie i inne motory do 
użytku rzemiosł i drobnego przemysłu. Już zrobiono 
obecnie próby w Norwegii opalania lokomobil węglem 
k imiennym mieszanym z torfem i okazało się, że mie­
szanina ta daje mało co mniejszą siłę, a znacznie tań­
szy opał.

Opał nabywany i sprowadzany cd obcych jest 
ciężkim haraczem i zależnością, dla tego powinniśmy go 
zastąpić chociaż w części własnym a takim jest nasz 
rodzimy torf. Wartość opałowa torfu zależy przeważnie 
od zawartości wody i popiołu, wodę usunąć można 
z łatwością do 2C proc. zawartości tak, że zawartość 
popiołu decydować może o wartości opałowej torfu.

Torf surowy z gruntu wydobyty przerabia się na 
opał głównie w dwa sposoby, jako torf ręczny i ma­
szynowy.

Torf jako opał wymaga odmiennego urządzenia 
palenisk, niż na węgiel i drzewo — ale łatwo jest je 
też odpowiednio przerobić, a szczególnie w piecach po- 
Kojowych przez odpowiednie wykiejenie paleniska gliną. 
Piece pokojowe do opału torfem muszą mieć szczelne 
drzwiczki, jakie mają do opału węgłem i najbezpie­
czniej po ich zamknięciu nie zasuwać wcale rury ko­
minowej

Torf na opał musi być przedewszystkiem suchym 
i nie zwietrzałym , czyli nie może ieżeć długo na skła­
dzie. Użytek z torfowisk jest możebnym dopiero po ich 
osuszeniu.

Dobry torf opałowy powinien posiadać następu­
jące własności: 1) raz zapalony przy przystępie powie­
trza powinien się palić bez przerwy, 2) gazy wywiązu­
jące się przy paleniu nie powinny zatruwać powietrza,
3) torf przez spaienie nie powinien niszczyć palenisk i
4) materyał opałowy z torfu pjwinien byC tanim i ła­
twym do transportu i użycia.

Skład chemiczny torfu jest bardzo różnym, średnio 
t  wielu niemieckich analiz wypada następujący: węgla 
50 proc., wodoru 5 proc. tlenu 28 proc*, azotu 2 
proc., wody od 5 0 — 90 proc. a popiołu od 3x/a proc.. 
Zawartość wody jest oznaczona po ocięknięciu, przez 
suszenie spada od 15—-20 proc.

Do porównania wartości opału z torfu z innymi 
opałami przytoczę kilka liczb: Drzewo zawiera w pro­
centach węgla 50-0 , wodonu 6-0 , ilenu i azotu 44 '0 ; 
torf zawiera kolejno 66 0, 5'9, 34'1; węgiel brunatny 
V0‘0, 5'5, 24J5 ; a węgiel kamienny zawiera węgla 80 
do 90 proc., wodoru 5 —  6, a tlenu i azotu 4 — 15 
procent.

Torfy wysuszone zwykłym sposobem zawierają 
około 20 prc. wody, sztuczne suszenie obniża jej za­
wartość do 12 prc. Zawartość popiołu od 2— 5 prc. 
czyni torf przydatnym na opał, zaś 20 prc, czyni go 
nieużytecznym dc tego celu. Do poprawienia wartości 
opałowej torfu używają różnych przeróbek i dodatków. 
W Prusiedi fabrykują n. p. brykiety z torfu i wysyłają 
na opał do Paryża.

Wyrabia się również z torfu węgiel, koks itp.
W Galicy i znajduje się przeszło 200.000 morgów 

torfowisk, z tych znaczna przestrzeń jest torfów przy- 
.datnych na opał. Torfy nasze dzielą znawcy na 4 ga­

tunki, wykazujące przy zawartości wody około 25 prc. 
następujące wartości opałowe: 1) Torfy dość dobre
wykazują 3000 kaloryj, 2) dobre 3000—3500 kńk 
3) bardzo dobre 3500—4000 kal., 4) znakcmitś 
4000- 4500 kal. Z wielu analiz torfów wynika, że 
wartość suchych części organicznych wynosi od 4-000 do 
6000 kal.

Galicyjskie torfy wyżynowe zawierają popiołu od 
0 ‘5 prc. (Rogoźnik) do 2 prc. (w Nowym Targu n. p.), 
dochodzi jednak zawartość do 10 prc. (w Strutynie). 
Najlepszy torf opałowy znajduje się w Hliwiczkach, ma­
jący około 6000 kal.

Przytoczę na przykład kilka miejscowości posia­
dających torf opałowy o rozmaitej ilości kaloryj i tak : 
Czarny Dunajec 3600—3680, Myślenice (p. Rudki) 
32C0— 3340, Poddębce (powiat Rawa Ruska) 4165 kal., 
Lubella (p. Żółkiew) 4025 kal., Derewnia (p. Żółkiew) 
3830 kal., Chlipie (p. Mościska) 3800—3600 kai., By- 
szów (p. Sokal) 4100 kal., Psary (p. Rohatyn) 3875 kal. 
i wiele innvch.

Torf z Podbereża w Dolinie ma 3350 kal. i mo­
że 142 kg. tegoż zastąpić 100 kg. węgla Jaworzyń­
skiego, 106 kg, węgla miałkiego. Niemcy podają, że 
100 kg. węgia kamiennego można zastąpić 160 kg. 
torfu maszyn owego, a 222 kg. torfu ręcznego, 150 kg. 
drzewa szpilkowego, a 180 kg. drzewa bukowego.

Przyjmując, że teoretyczna wartość dobrego węgla 
wynosi 7000 kał., to będzie starszy brunatny wę ;iel 
miał 6000 kal. z zawartością wody 15. prc., młodszy 
z 25 prc. wody 3850 kal., drzewo sosnowe z 20 prc. 
wody 3884 kal,, a drzewo bukowe z 20 prc.-' wody 
3640 kal. Porównując te dane z ilością kaloryj torfów 
wypadnie, że lOOkg. węgla kamiennego zastąpi 175kg. 
torfu, węgla starszego 150 kg., młodszego 95 kg., drze­
wa sosnowego 97 kg., a bukowego 91 Kg, z torfów 
naszych, licząc teoretyczną wartość torfu na 4000 kal.

już wystawa krajowa wykazała w 1894 wartość 
naszych torfowisk, sposoby ich przeraDiania na opał 
i korzyści rachunkowemi wstawieniami zużycia torfów 
na opał do gospodarskich ceiów i w drobnym prze­
myśle.

Już wtedy n. p. wykazano, że w Bereźnicy król. 
oszczędza się przez opalanie torfem, nawęt w gorszym 
gatunku, w porównaniu z opałem drzewem rocznie 1.400 
koron.

W Bukajówce na Ukrainie wykazały próby robio- 
ue z opałem torfowym oszczędności 20 prc.

Koszt produkcyi 100 kg. torfu maszynowego i:a 
opał wykazano na wystawie krajowej od 5C —  150 
groszy.

Sprawą torfów zajmuje Wydział krajowy osobnego 
inżyniera — w Wiedniu zaś zajmuje się sprawami tor­
fów w Austryi osobne towarzystwo.

Polskie dziełko „O torfie" ma na składzie księ­
garnia Poiska we Lwowie,

U nas powstała niedawno spółka pod firmą „Śli­
wiński & Comp. ws Lwowie", która wydzierżawiła ob­
szerne torfowiska w Dolinie do labrykacyi torfu opało­
wego na sprzedaż.

Użytek torfowisk na opał i ściółkę utrudnia koszt 
przewozu i trudności w ładowaniu naraz znacznej ilości. 
Transport kolejami jest za drogi, szczególniej gdy torf 
nie jest siinie prasowany, do transportu takich mate- 
ryałdw, jak torf na opał i ściel, nadawałyby się znako­
micie kanały spławne — obecnie przedstawiające się 
w stądyum gruszek na wierzbie. J. B.

Bank rolniczy we Lwowie.

Lwów, dnia 8 stycznia d. r
Dziś notujemy za 50 kilogramów' loco Lwów

W al u t a k o r o n o w
Pszenica gotowa od 12'20 do 12'40 Pszenicą na 

terrnina —.— do — —. Zyto gotowe 12’20 ao 12-40. Żyto 
na terrnina —’— do —■—. Owies bo roczny gotowy 0 80 
do T —  Owies obroczny na terrnina —•— do Ję­
czmień pastewny 7-60 do 7-80. Jęczmień browarniany 8'40 
do 91—. Rzepak — do — . Lnianka — do — .
Groch pastewny 7'60 do 81—. Groch do gotowania 10'50 
do 11 -50. Koniczyna czerwona 75'— do 35'—. Koniczyna 
biała 40 — do 50—. Koniczyna szwedzku 75'— do 85-—. 
Tymotka 32'— ao 38'—. Bobik ~f— do 7'20, Wyka T — do 
7’’40. Kukurudza stara 8-20 do 8'4u.

Soirycus oaritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od54’50 
do 54'75, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —■— od 
— , soirytiis ekskontvngentowanv' 38'— do 38'50.

Tendencya zniżkowa przeważa.

I  naszej Administracji stężyli:
Na Towarzystwo Szkoły Ludowej.
Ladenberger kor. I —, zamiast życzeń świątecznych 

i noworocznych.
Na kolonię Rymanowską.
Karolowie Perutzowie kor. 30'— zamiast wieńca na 

r umnę  ś. p. Józefa Żulińskiego.
Na bursę im. Latorego (dla ubogich uczniów gim- 

nazyum Franc. 'Józefa).
C. i B. kor. 10 — zamiast nabożeństwa w rocznicę 

śmierci ś. p. H. B., Boi. Gwidon Baranowski z Krakowa 
kor. 10-- zamiast wieńca na trumnę ś. p crof. Rawera 
(w itrze 7 „Słowa Polskiego" błędnie wykazaliśmy powyż­
sze składki pod rubryką „Na bursę polską im. Tadeusza 
Kościuszki").

Na fundusz ir.v J. żulińskiego przy Towarzystwie 
rymanowskich kolonii wakacyjnych.

Świtalscy kor. 10-— zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
J. Żulińskiego, Wanda Scheuklówna, naucz. Liceum im. kr. 
J.adwigi kor. 10'— zamiast wieńca na trumnę ś. p. Józefa 
Żulińskiego.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
Jó zef Z iem bińsk i

P rzez  c. k . Nam iestnictw o koncesyonow ane

BiURo BUGHALTERYJNE
Józefa Przybyłowicza

przeniesione zostało z ul. Kraszewskiego I. 5 na ul. 
Chorążczyzny h 18, 1. p,

i jak dotąd — tak nadal ofiaruje swe usługi p, T. Kupcom 
i Przemysłoacom przy:

1) nakładaniu rachunkowości,
2) Prowadzeniu przez swe organa ksiąg,
3) Sprawdzaniu ksiąg i rachunków',
4} Sporządzaniu bilansów.

UWAGA: PP. Kupcom i Przemysłowcom zaleca za­
prowadzenia rachunkowości

SYSTEMEM AMERYKAŃSKIM 
który przy małym nakładzie pracy i jak najbardziej uproszczo­
nej manipulacyi daje jasny pogląd nu bieg interesów i umo­
żliwia każdej chwili zestawienie majątku.

Do prowadzenia ksiąg tym systemem wystarcza 
kilka niezbędnych’ wskazówek początkowych. 71

M edal ZŁo ty — H o rs Coacours

ASTHMA i KATARY 1
E S P S OLeczą się przez użycie

C T G A f l E T K f f  i  P R O S Z K U

DUSZNOŚĆ, ST nZBL, ZaKATAEZENIE, NEWEALGIE
E m ig a to r  do naka tzan ia  piersiowego je s t najskuteczniejszym środkiem ao 

pokonania chorób organów oddechowych. P r z y j ę t y  w s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  

i z a g r a n i c z n y c h .  — We wszystkich znacznych aptekach Francyi i zagrauicę. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu : 2 0 ,  u l i c a  S a i n t - L a z a r e ,  2 0 ,
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak obok.

Do jaliycia we Lwowie w apt. ZL Ruekera.

Z dawien dewne 
z rn n j  źe swej do­

broci i zapach :1 
prawdziwą 7

i i  J m
""•lH zbioru majowego poleca handel

3  ¥, ADAMOWICZA
w BRODACH (na pograniczu rosyjsk.)

f Familijna bardzo dobra zł. 1*40 
‘ §1 Melange de Moskali w or.op. 2’52 

Imperial cfesarslfa w or. op. 3*50 
Ckruchy z najl. herb. kwiat. 1*20 

Z  B3S ł* © tl© w !  G rzybki litew skie białe czapeczki.
Kawa Ceyion wyśmienita, franco 5 Ho. 9-—

KAWA CEYLON palona gor. pow- Vs£ kilo 80 i zł. 1T0.

StolFa dyetetyczns preparaty Kolia
IjiL-r wino Kola., „lifcair-KoIi.ILdijor KoIa. Kola 4n r  Tawaag, biikwlt- 
I kl Kola, czekolada i  OhstylU Kola r, najlepszych afi/kańskich oraa- 
Ichów Koła, polecane 1 zapisywane przez plerwsjsoi-Żijdne powagi mody 
czne, jako najlepszy środek wzmacniający i hóżywny, a przytem nie 

I pobudzający.-',l kwasów żołądkowy,,U. Mają one smak pi-yjjmny i ;ą 
I polecenia godne, zwłaszczą dla cierpiących na iotąoek, słabych nerwo­

wo, fląycznie I umysiowo przeciążonych praca., osób podeszłych w wie- 
J ku I .rekonwalescentów. Liczne wspaniale uznania nawet z najwyisz .,ih 
■ kół towarzyskich.

Żądać należy wyraźnie „Sicli'a preparatów Kola"
c&ryks: fi£. S ia l i ,  P ra^ a-W eililbeirge.

JIST Specyalna literatura 1 prospekty na żądanie bezpłatnie, -szyn 
Składy w wszelkich większych aptekach Austryi t Węgierl 

Składy we LWOWIE: Apt. Piotra Mikoiascha 1 Sp, Piepcs-Pora , 
tyńskiego, Szymon Hay, K. Skiepiński. |

I W KRAKOWIE: apt. K. v. Wisżniowski, W CZORTKOWIE:'
I Apteka Ludara Noss. W KOŁOMYI: Apteka Aleks. Bergla. KPOM- 
S r.A.DT. (BRASSO): Apteka Eug. Neustatter. RZESZÓW: Aptekarz St.

I Klisl owicz. TARNOPOL: apt. M. Krzyżanowski. NOWY TARO : Giży- 
I cki i Wytrwał. JAG1ELN1CA: aDt. H. Preiss. BRODY: apt. Leon Zu-, 
ckermann. STANISŁAWÓW: aptek. Artur Feuerstein. CZERNIOWCE:!| Schmiedt t Fontin. _________________   ..aę? h

na posadę LIKWIDATORA w Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu we Lwowie ul. Teatralna 1.1.

Warunki:
a) pełnoletność a nieprzekroczony 40 rok życia 
bj szkoły średnie
c) odbyty kurs buchalteryi handlowej albo związkowej 

dla Towarzystw zaliczkowych
d) rutyna w dziale likwidacyjnym i gruntowna znajo­

mość czynności bilansowej.
Płaca .roczna 1800 koron -  po roku stabllizacya 

z awansem.
Podania wnosić należy do 15 stycznia 1908 r. z odpi­

sami świadectw 1 krótkiego przebiegu życia.
DYREKCYA 

Towarzystwa Wzajemnego kredytu 
618 we Lwowie ul. Teatralna 1. 1.

Z codziennych łowów! Codziennie świeży wędzony 
ff. towar!

500 ff. sprotów 4 kor.! 100 Bikl. 3'50 kor. 1 4 klg. ff. wędz. 
łososia 12 kor.! 2 klg. 6'50 kor.! 4 klg. tłustego węgorza wę­
dz. 15 kor.! 2 klg, 3 kor.l 60 Siedzi delikates 4 kor.! 60 
now. śledzi własnych 3 kor.! Opłatnie z opakowaniem aa 
zaliczką, Cło każdej przesyłki około 5(1 hal. E. DEGENER, 

Ostseefischerei, Swinemiinde 10 A. B 421

Największy wybór, najlepszych

Maszyn do szycia i Siaftu
pOlccu 113 

zaszczytnie znana firma 
• f l u z e l a

IWANICKIEGO
L w ó w  

H p ęeł Żovża.
Kurs haftu bezpłatnie. 

Cenniki franco > gratis. 
Agentami się nie posługuje. 

Maszyny do wyrobów poń­
czoszkowych i trykotowych.

I
w
W i
m m
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T E i i a  M IE J 8K I Win: L W O W IE  
pod dyrekryę Ludwika rte-le:--.

We czwartek dnia 9 stycznia 1908 r.

Sen riocy letniej
komedya w 5 aktach a 7 odsł. W. Szekspira, przekład St. 

Koźmiana. Muzyka Mendelsohna.
Początek o godzinie 7 30 wieczór.

KAWIARNIA EUROPEJSKA R“ too“słego świata
przemysłowego i kupieckiego. O liczne odwiedziny uprasza 
Franciszek Moszkowicz, właściciel. 187

K i f e w i a r a i s  A m e r y k a ń s k a
u l. 3 - ę o  M a ja  11

Codziennie KONCERT muzyki wojskowej odmiennych puł­
ków 30, 80, 95, pod batutą swych kapelmistrzów. — Począ­

tek o godzinie 9 wieczór. 23

ŁUPINKAN ow o o tzo a r ty

P e a s y & n a t
L W Ó W  K o ch a n o w sle ieyo  .74 a.

Eleganckie pokoje z calem utrzymaniem. Światło elektry­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne Obiady na mia­
sto i dla dochodzących. Opieka dla panienek. 14696

128

Herbala z wieżą
wszędzie w kraju do nabycia

Szarski i Syn
 w KRAKOW IE.--------

Rok założenia 1853.

świeży transport
h e rb a ty  c h iń sk ie j
Znaicomita w smaku I aromatyczna' 

is Congo . .fty.,’ . .z ł . t-601 
5  Souchong , . . . . „  2'— 
h Souchong zbiór maj. „ 3’— I
J: K a y s o w ................... ....  4-— |

Wysiewki z herbat zł. !'3C. 
i Wysiewki z najlepszych herbat zł. 1‘60 za pół kiiograma

najnowszego kroju z ra 
cyoniinym., prostym 

przodem, które trwale 
zachowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana

ia rszaw ska Fabryka gorsetów 
„ K a r o l i n a / *  240

we Lwowie, Jagiellońska 3 i pasaż Hausmana,
Wielki wybór gorsetów gotowych.

Zamówienia ściśle podtug miary wyko­
nuje się w ciągu 24 godzin.

■ r a i  orzeźwiające, wzmacniające, wzbudzające a p ty i
mające smak wyśmienity.

Znane jest całemu światu i zalecane dla osób ane­
micznych, osłabionych, dla wracających do zdro­
wia, dla młodych kobiet, dla dzieci ■ dla starców.

Nieocenione jest podczas upałów.
Doza: Szklaneczka od Bordeaux po głównym posiłku. 
Każda butelka wina prawdziwego ŚAINT-RAPHAEL’A, 
oprócz marki ochronnej fabrycznej jest zaopatrzoną:

1. W pieczęć Związku fabrykantów.
2. Medalion metalowy z napisem Cletćas.

O l A ł A a e  w oda m elisowa z esencyi miodo- 
V > I U l w U d  wnika i mięty. Staranność i czy­
stość z jaką jest ona przyrządzaną stawia ją wyżej nad 
wszystkie wody melisowe. Używa się czysta na cukrze.
Kompanija wina S a i n t - R u p h a S l ,  w Walencyi, Dep.

Drome (Francya). 28
Jedyny ajent we Lwowie: P. M1KOLASCH i Sp. drog. hurt,

Handel herbaty i kawy 14

i E d m u n d a  Hi© d la
w e  r i - j T ^ o ^ w i e

ui. Teatralna 3. naprzeciw katedry.

Do nieznanych spadkobierców!
Isaac Geigen, znany w Ameryce jako August Geigen, 

zmarł w Columbus, Mississippi, Stany Zjednoczone Ameryki, 
w październiku 1906 r. i pozostawił mająrek, — Pan Geigen 
liczył około 70 lat, wyznania mojżeszowego, nizki i krępy, 
włos ciemny i ciemne oczy.

W młodości był w Budapeszcie, później przebywał 
w Wiedniu, Petersburgu, Paryżu i Londynie i przyjechał 
około 1870 roku do Ameryki. Spadkobiercy prawni zechcą 
się zgłosić natychmiast do dra Jozefa Herza, rauina gminy 
izraelickiej i zawiadowcy spuścizny zmarłego. Adres jego 
brzmi: .4427

Dr. Josef Herz, Coiumbus, Missi- 
ssipi, United States, America.

3l f g m g g f . i ! i ® ! 39! i f g § l ] l | ^

Zastępca we Lwowie: Fi. Krause, Lwów, ul. 3-go Maja 7.
telefon 545. 3714

R,sądowo uprawa.

Fabryka wód minerainycii
iizfcucsmyeh i specjalnych  

leczniczych  
p o i ł  r i n s i a  10

K. R ż ą c a  i  C h m u fs k i
w  Krakowie

ul. św. Gei tru d y  1. 4 
wyrabia pud .kontrolą Komisy] 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Tnwa.

Wody m ineralne
odpowiadające składem chemi­
cznym wodom: Bilińskiej,
G ieshiiblerskiej, Selterskiej, 
V ichy, Hom burg, Is-arien- 
badzkiej, Eissingen, tudzież 

sp e c ja ln e  lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, 
zelazistą, kwaśną, oraz nor­
malne wody mineralne z p rze­

p isu  prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i diogueryacir 
Główny śkłaci we Lwowie w apt. 

J. Wewiórskiego. Halicka 5.

.H e r b a t a
s(Thiele) znany, skute­

czny i nieszk. środek 
przeciwko otyłości.

Palslet 2 bor. nabyć mużua w aj)t* 
pod „srebrnym  o rle m se w e Lw ow ie.

1

Położna
bardzo dyskretna od r. =805 
z wielką praktyką udziela 
Paniom pomocy i rady we 

wszystkich wypadkach.
Wiedeń Vti, Burggasse 50, 

drzwi 4.
Prywatny zakład położn.

185

r..T...mT PANOM 
ig ll"  Capsulae c. C 
W? Samali 0,25 marka 
r  Kapsułki zatnba 
Gorącu zalecan. prce^likarzy prze 
ciw cierpieniom pąchąrza i dróg 
moczowych itd. nie szkodzą żo­

łądkowi, szybki skutek. 19
Jedyny wytwórca

Prawd.tylko wczerwon. '  - ■*
pakietach po k. 1. —Do 
nabytia- c. Brady, Wie 
deń, 1, Fleischmarkr 
we Lwowie: apteka Pipesa Pora- I 
tyńskiego plac Bernardyński I. i,

W A I I 1
piecs kąpielowe, klozety, 
maszyny do prania, g-amo- 

fcny, poleca

F .  K s i ą ż k i e w i c z
Lwów, jagiellońska 39.

Cenniki na żądanie. 531

MLEKO RÓŻANE
znafco mity 
środek 

na cerę « k. 
do tegoż mydło Jbalsum. 6J. lial. 
Aft IM znakomity ś:odeti na
ON A N woda do UHt E. 3 '76
y j j j a .ii proszek do usc K. —-S8

T A M N G E N E
w łnsiiir £

Anton J. Oserny
Wiedefl, XVIII, Carl Ludwigstr. e. 

I.f WaUfischgasse 5. 
Składy we wazystklob aptekach 

i drogiieryaeii.

Wyszedł z druku rocznik IX.
Kalendarza Słowa Polskiego na rok 1908.

Z a w i e r a  m i ę d z y  i n n e m i :
Kalendaryutn.
Mały szematyzńm; państwowy (Rada pań­

stwa, Izba Panów, Jzba posłów, spis posłów z Galicyi, 
Ślązka i Bukowiny, trybunały i ministerstwa).

Mały szematyzm krajowy (Sejm krajowy,
wykaz członków Sejmu, władze polityczne, sądowe, skar­
bowe, górnicze, kultury krajowej, komunikacyjne i handlowe.

Przewodnik po Krakowie (Godne zwiedze­
nia w Krakowie, warunki zwiedzania kopalń soii w Wieliczce, 
pian grobów królów polskich na Wawelu, wykaz adwoka­
tów, lekarzy, dentystów, inżynierów, geometrów, spis ulic).

Przewodnik po Lwowie (Spis członków Rady
miejskiej, wykaz biur w magistracie lwowskim, wykaz in­
żynierów, architektów, geometrów, budowniczych, adwo­
katów, notaryuszy, lekarzy, weterynarzy, akuszerek, dozor­

ców i dozorczyń chorych, aptek, przewodnik adresowy, 
wykaz ulic, placów, ogrodów i cmentarzy).

Przewodnik po Galicyi (Wykaz ważniejszych 
miejscowości z podaniem powiatu politycznego i sądowego, 
stacyj pocztowych, telegraficznych i kolejowych; władz 
autonomicznych, rządowych i sądowych; szkół, lekarzy, 
nctaiyuszów, adwokatów, aptek, oraz jarmarków i targów).

Poczta, telegraf i telefon (Główniejsze prze­
pisy pocztowe, telegraficzne i telefoniczną, opłaty).

Przepisy stemplowe.
Poradnik prawniczy (Wyciągi z ustawy han­

dlowej, wekslowej i przemysłowej, podatki),

Poradnik sanitarny 
Część literacką.

oraz

Cena egzemplarza K. 1,20 h a l., w opasce zwykłej 5 . Ł50 hal.; w opasce poleconej K. 1.75 h.
l a iy e ia  w  A daSn istraey i „ S ie w a  P@IsMk§©tt L w ó w ,- Z im orow ieza  11— i i  i  w «  wszystkieda ks itgarsi& ch .
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Wyjaśnień, dotycjących drobi;-/-:!; 
odtJeiii .idmfaHsuacyi „Stówa Ponkaga* i: 
otrzymaniu marki pocztowej na od^uwici
Z r ta b 5 4  wyiltiłc być wńśij islko sa e&i- 

zanietn kwitu na in'y.VL 
Zgłoszeń ratoiii^d&f/wc-c ids ssesŁjsssjła tój.

V " '\

li o i

Pcs&cwn}* i i o  „Korespondentki ln»eratowea; 
i i t .H J  Je modna we w*sys&tei! biurach

Wydumanie f&gft

I

Przez c. k. Rząd kon.
f j i u r o  i n f o r m a c y j n e
dla spraw wojskowych 

i wojskowa 
szkoła przygotowawcza 

em. podpułkownika 
Karola T. NAHLIKA 
Lwów, Piekarska t  37, f°

Ludwika Łąbedzka nauczy­
cielka muzyki, uczennica dy­

rektora konserwatoryum. p. Że­
leńskiego w Krakowie, udziela 
lekcyj. Kopernika 43 1 p. 209

J ą k a n i e  s ię ,
seplenienie i inne wady w 
mówieniu usuwa się postępo­
waniem „P E  II X  Ifi" (pra­
wnie ochron.) szybko Jbez przer­
wy w zawodzie i szkole. Doty­
czące postępowanie jest zarówno 
zdumiewająco proste, jak nadzwy­
czajnie skuteczne.
Bez głębokich wdechów 
przed mówieniem, bez u- 
stawienia szczególnego ust 
większość nie jąka się już 

od pierwszej Iekcyi. 
Przy dostatecznym udziale ma 
się tu rozpocząć ostatni kurs, do 
którego należy zgłoszenia pod 
wezwaniem „PEUTE" natych­
miast wystosować przez Adm. 
Słowa, 528
(SŁUCHACZKA Uniwersytetu 
m  (matura licealna) konwersacya 
francusko-niemiecka, udziela lek- 
cyi pod przystępnymi warunkami. 
Adres poda biuro Plotna. 554
M łoda panienka z ukończoną 
f i l  -7 klasą z dobrą muzyką i ję ­
zykiem francuskim — przyjmie 
posadę nauczycielki. Administra- 
cya Słowa Polskiego Ida. 584

Udzielam nauki i konwersacyi 
niemieckiego. Pensiou Exqi- 

site“ Sykstus!;? 23, drzwi 19.
621

r zpoczynan kurs . nnuld 
kroju francuskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje gdzie podane zo­

staną bliższe warunki Maison 
Briick, Sykstuska 27. 646
Szkoła języków nowożytnych

USIŁM S SCH0QŁ
ul. ii-go Maja 2.

Najszybsza, najłatwiejsza, naj­
odpowiedniejsza metoda. 

Próbne lekcye bezpłatnie. 
Wpisy codziennie. 644

Pssadjf jwszaUwieG

Młoda niamka szuka miejsca. 
Wiadomość u akuszerki, Szpi­

talna 36a. 599

Osoba starsza, inteligentna po­
szukuje od marca miejsca 

zarządczyni domu. Zna się do­
brze na kuchni, szyciu bielizny 
porządkach domowych. Żądąnia 
skromne. Zgłoszenia J. S. poste 
rest. Zakopane. 575
\b so lv /en t wiedeńskiej Aka- 
O  demii handlowej (Abiturien- 
tenkurs) poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia „Pilny" Ad- 
ministracya Słowa. 585
M agister farmacyi, dobrze po- 
1‘i  lecony, poszukuje posady.— 
Łaskawe zgłoszenia A. Witriol, 
Stanisławów, apteka Macury.

219
dóbr, dzielny gospo­

darz, plantator buraków, z 8 
letnią praktyką, chlubne reko- 
mendacye. Babirecki, Dzibułki.

518
M Ł O D A  panna szuku posady 
IrS za gospodynię — dobrze go- 
tu,e. „Renia" poste rest. Lwów 
(za kwitemj. 546

j^ s o b a  inteligentna lat 27, po- 
a s  szukuje posady zarządczyni 
z 'a  się doskonale na gospodar­
stwie, oraz bardzo dobrze na 
kuchni. Zgłoszenia w Admini­
stracji pod Zarząd J. 625
Poszukuję posady rządcy lub 
tt kontrolera dóbr. Posiadam 
fachowe studya, długoletnią pra­
ktykę, bardzo dobre świadectwa
1 kaucyę do 20.000 koron. Zgł. 
pod „Energiczny" do Administra­
cji Słowa, 634

Soncypient adwokacki z pra­
ktyką prowincyonalną i sądo­

wą poszukuje zajęcia porannego 
we'Lwowie. Zgłoszenia „P. B.“ 
p. r Lwów, główna poczta. 635

Pomocnica pocztowo- telegra­
ficzna poszukuje posady za­

raz, „Aurelia" p. r. Rożnów. 632
M łoda panna poszukuje posa- 
fi J  dy bony. —  Krupiarska 8,- 
Lwów, Kościukówna._______ 630

Ekonom żonaty z długoletnią 
praktyką dobremi świadectwa­

mi poszukuje posady. N. Pośte 
restaute Nowe Sioło koło Stryja.

651

Mywane
Ek o n o m a  kawalera lub bez­

dzietnego Wdowca — przyjmę 
zaraz. Borysiewicz, Potok złoty.

537

Adwokat BARAN w tloroden- 
ce poszukuje natychmiast ru­

tynowanego koncypienta, obzna- 
jomionego z praktyką prowincyo­
nalną. Referencye pożądane. Q- 
ferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 265

Zdolną szyk osobę do sprzeda­
ży mód damskich i zdolne 

panny w modniarstwie, oraz pra­
ktykanta sklepowego z dobrego 
domu przyjmie Magazyn „La 
dernićre Mode" ul. 3 Maja 7.

270

Młody pomocnik handlowy 
z działu korzennego znajdzie 

umieszczenie w drogueryi Woj­
ciechowskiego w Przemyślu. Cha­
rakteru spokojnego i pracowici 
mają pierwszeństwo. 298

Adw okat Dr. Marynowski w Ja­
worznie poszukuje koncypien­

ta, dokładnie z praktyką prowin­
cyonalną obeznanego, posiadają­
cego język ruski. Posada uo ob­
jęcia od 1 lutego 1908. 529

Posada gospodarza zakładowe­
go; mieszkanie, utrzymanie 

dla całej rodziny — pensj'a od 
umowy. Kaucya 5000 bor. Zgła­
szać ąlę: „Posada 1“ postere-
stante, Lwów, za okazaniem kwi­
tu inserat. 6 i 3

Potrzebny kontroler, któremu 
by Agendy Przełóż. Obsz. 

dwor. równocześnie poruczone 
były. Zgłoszenia, odpisy świadectw 
przyjmuje od W. Z. biuro Buch- 
staba Lwów. Oferty nieuwzglę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi.

604

Adwokat dr. Lilienfeid w Win­
nikach (pod Lwowem) po­

szukuje koncypienta z powiato­
wą praktyką. 603

adwokat Flnkel w Podhajcacli 
poszukuje koncypienta, ob- 

znajomionego z praktyką pro­
wincyonalną. 590

r. Józef Radoinyski, adwokat 
w Gorlicach poszukuje na­

tychmiast RUTYNOWANEGO 
KONCYPIENTA. 561

ST8&Ą POSftSĘ
znaleźć może młody człowiek, 
żonaty, znający gruntownie język 
polski i niemiecki, tak w mowie 
jak i piśmie. Do posady przywią­
zane jest pomieszkanie z oświe­
tleniem gazowem i opałem.

Wymagane są referencye u- 
sób znanych w mieście. 238 

Zgłaszać się można w godz. 
od 9 do 10 rano i od 6 do 7 
wieczór. Ul. św. Marcina l l a  1 p.
SRdwokat blizko Lwowa po­
la  szukuje rutynowanego so- 
licytatora zaru-em zdolnego 
tabularzysty. Zgłoszenia w Ad- 
ministrtacyi „Słowa" pod „Ta- 
bularzysta". 1(3904

fomacnicy biurowi rutyno­
wani, z ładnem pismem, po­

trzebni zaraz. Zgłoszenia pod 
„biurowiec" Jo Administracyi 
Słowa. ____________________640

Orukaruia w Husiatynie po­
szukuje zdolnego zecera, — 

posada zaraz do objęcia. 619

Bdwokat dr. Zausmer w Gród­
ku Jagiellońskim, poszukuje 

rutynowanego, z praktyka pro­
wincjonalną ubznajomionego 
koncypienta. Posada do objęcia 
z dniem 1 lutego br. Reflektanci 
zechcą podać warunki. 633
jljldwokat pod Przemyślem po- 
,Sl szukuje koncypienta. Zgłosz. 
pod „Rutynowany" p. rest. Prze- 
myśl-Zasanle. 626

P o s a d a
13 r  f  ę  d n  i  k  a

do podróży przy renornowa- 
nem Towarzystwie Ubezpie­
czeń do obsadzenia. — Wa­
runki; stała płaca, względnie 
dyety na podróż i prowięya, 
a po krótkim czasie stabiliza- 
cya. Reflektuje się tylko na 
osobę inteligentną z kwalifi­
kacją do akwizacyi i organi­
zacji Pierwszeństwo mają a- 
kwizytorzy, którzy mogą l/y- 
kazać swe zdolności. Dokła­
dne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pud napisem „OR­
GANIZATOR" poste restante 
Lwów. 649

jeńcy a (Kostiuka, Sykstuska 
28. Poszukuje rządcy z kau- 

cyą, gorzelnika, ekonoma, le­
śniczego., Fiancuske, Angielkę 
i Niemkę. o50

1 ir*iwwiwnBmi aam ■»
wrgftggyy s p a z p g n
Mleczarnia w Limanowej ma 
fr do sprzedania rnasło dese­
rowe w pięcio klgr. paczkach po 
2 kor. 80 hal. za 1 kg. 14651

l-ma masfa deserowe
jakoteż wszelkie gatunki serów 
najlepszej jakości — oferuje z 
morawskich mleczarń Moraw­
ski Zakład eskontowy w Ber­
nie. 14561

Pieniądz każdy wyrzuca, ku­
pując gotowe likiery, gdyż 
za pomocą esencyi Monopol 

sporządzić można każdy li- 
iwer, oszczędzając 50 proc. 
Główny skład --  Najtańsza 
DROGUERYA Menkesa, ul. 
Kazimierzowska, róg ul. Rze- 
źnickiej. _______ 171

2drowie zapewnione 1 Obia­
dy najlepszej jakości w do­

mu prj'\vatnym. Romanowicza 
16. 638

fapw i spaiaż
antracytu dla gazomotorów 

dostarcza szybko N. Katzner 
w Podwołoczyskach. 14669.

Po ch o d n ie  naftowe i kuchenki 
oraz samowarki i wszelkie 

naczynia kuchenne polecają Brat­
kowski t Brzozowicz, Lwów Wa­
łowa 1. 296

(SĘCZKI bukowe ze syropu, 
1*9 prawie nowe, zawartości o- 
kołu 200 litrów o jednem dnie 
kor. 5, o dwóch dnach kor. 6 
za sztukę, wysyła za zaliczką 
FABRYKA cukrów Brandstadtera 
we Lwowie. Przy odbiorze pięć 
sztuk, opłat nie do każdej stacyi 
kolejowej. 195

f W O S I K I
astrachańskie i krymskie 

poleca Magazyn futer ■ 
B r a c i  l i l r a y w y c ł ł ,  

Lwów. Akademicka 3.
ó 15

gg u p ię  okazyjnie mahoniowe 
Hi męskie biurko, także fotel 
i bibliotekę mahoniowe. Zgłosze­
nia pisemne . do Administracyi 
Słowa pod „Biurko". 14624

tllf tfS V 9 V  cynow e, parnieM t a m i  I  i wanny nasiado- 
we po 6 złr. poleca Ferdynand
Bourdon, Jagiellońska 2

168

Najtaniej sprzedaje i prze­
rabia Kołdry, Materace 

i wkładki sprężynowe Praco­
wnia pościeli Lwów, Koper­
nika 7. 129

Fo r te p ia n  krótki, czarny w do­
brym stanie tanio sprzedam. 

Rynek 8, Wojnarowicz. 542
LJrjO n (dwa tysiące pięć 

set sztuk dębów o 
średnicy od 5 0  do TOO csn. 
na sprzedaż. BFższa wiado­
mość w Zarządzie dóbr Spaś 
p. Kamionka Strum. 527

Małpy , krowy, papugi, świnie, 
kanarki, konie, koty angory, 

angora i psy gończe poszukuje 
z polecnia szan.,Państwa „Dóro- 
teum", Lwów, ul. Szajnochy.

608
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Pożyczki osobiste dla urzę­
dników, oficerów, nauczy­

cieli. Samoistne kousorycya 
zaliczkowe i kredytow e'To­
warzystwa urzędników udzie­
lają pożyczki pod umiarkowa­
nymi warunkami, także na 
dłuższe terminy spłaty. Agen­
ci wykluczeni. Adresy kon- 
sorcyj podaje bezpłatnie Za­
rząd Centralny Towarzystwa 
urzędników, Wiedeń 1, Wipp- 
lingerstiass- 25._______ 73

Folwark 384 morgów w po­
wiecie Cieszanowskim do wy­

dzierżawienia od 1 lipca 1908. 
Bliższych wiadomości udzieli za­
rząd dóbr w Oleszycach. 562

Zarząd szkoły chowu drobiu 
w Zielonej pod Rawą ruską 

poszukuje spólnika lub spólniezki 
z kapitałem w celu przeniesienia 
gospodarstwa na grunt własny — 
jakoteż w celu powiększenia cho­
wu przemysłowego. 130 „

Do wydzierżawienia stacya 
klimatyczna w JANOWIE' pod 

Lwowem, a mianowicie; hotel 
kolejowy, restauracya, kręgielnia, 
dwie wille, łazienki na stawie 
i przjrstań na łodzie. Wszystkie 
ublkacye z komfortem urządzone. 
Bliższych informacyj udzieli Cen­
tralne biuro kolei lokalnej Lwów 
(Kleparów)—Jawurów we Lwo­
wie w1 gmachu Banku hipoteczne­
go. 515

K O N ciężarowy (moskal) ste­
powieć z powodu wyjazdu ta­

nio do sprzedania. Zamarstynów 
59‘ naprzeciw „ tlenu". 636

ggBażne dla myśliwych!
EH Doświadczoną przynętę do 
trucia lisów, dostać można w 
aptece Stanisława LACHOWICZA 
w JAWOROWIE, a także za 
przesłaniem pozwolenia c. k. 
Władzy gotowe gałki strychni- 
noWe Klgr przynęty kor. 7. — 
Gałki strychninowe 10 sztuk 3 
korony. 643

f udel biały, tresowany, do 
sprzedania zaraz. — Osso­

lińskich 12. 648

WJAKCELb budowlane obok 
I  Wysokiego Zamku — tanio 
sprzedam. Wiadomość fach pocz­
towy nr. 52. 547

nająteii 500 morgowy tanio 
do sprzedania lub zamiany 

za kamienicę we Lwowie. Zgł. 
w Admin. Słowa pod „Ziemia".

582

Do sprzedania
M A J Ą T E K  około 
3000 mo ićw , —  w tem 

2000 morgów lasu, 
w odległości 3 kwadranse 
drogi koleją od Krakowa. 
Pałac z wodociągiem i ła­
zienkami, oraz rozległym 

parkiem.
Wiadomość w kancelaryi 

adwokata dra Teodora KOSCHA 
w Krakowie ul. Pijarska 1. 3. Po­
średnictwo wykluczone. 544

SRUKARNIĘ z koncesyą — 
sprzedam korzystnie w Tu­

chowie. Adwokat Agatstein Tu- 
chów. __________________ 14613
S p rz e d a ż  młyna. Piątrowymu- 
U  rowany, z budynkiem mie­
szkalnym i t. p., w połowie ame­
rykan, w połowie zwykły z dwo­
ma krupiarkami — w najlepszej 
okolicy przy stacyi — dochód 
czysty 10.000 złr. — kapitał po­
trzebny w gotówce 30.000 złr. 
Adres „Roman" Sambor, poste 
restante. 628

jtezltMia i skisii;
boku.i na sklep lub restuuracyę 

zaraz do wynajęcia przy ul, 
Kochanowskiego 47, wiadomość 
tamże. 574

Osobny pokój dla akademików 
z utrzymaniem tanio do wy­

najęcia. Jabłonowskich 10. 555

Pomieszkania jak i lokatorów 
poleca „Nowa Gazeta Pomie- 

szkań", Akademicka 21. 14445

Bw h obszerne, elegarckie, fron­
towe pukoje z przedpokojem, 

ewentualnie z całem utrzyma­
niem i umeblowaniem do wyna­
jęcia prży ul. Sukramentek lOa. 
Wiadomość: 1 piętro na lewo.

653

Zygmiiątowska 17— 3 wiel­
kie pokoje, kuchnia, parter, 

zaraz do wynajęcia. 256

SKLEP narożny zaraz do wy- 
najęcia. Gródecka 51. 626

Mieszkania z komfortem od 
3 do 11 pokoi do wynaję­

cia, ul Turecka 3. 13795

Bw a pokoje przedpokój, ła­
zienka, kucłiliia i mieszkania 

suterenowe — ulica Bonifratrów.
639

Pokój frontowy, porządnie u- 
meblowany, dla Inteligentnej 

osoby. Romanowciza 16 parter.
637

Pokój frontowy, na żądanie 
z meblami. Gołąbą l la ,  wy­

soki parter, boczna Hofmana.
5 647

Diniesienia różne
Za d a r m o  

o t r z y m a  k a ż d y
Wspaniały Kalsndarz
BOCIANA na r. 19081
zawierający kilkadziesiąt 

wspaniałych illustracyj, hu-1 
móresek, wierszyków, sło-1 
»vem, istną perłę hum oru! 

polskiego 14381 [ 
kto zaprenumeruje 

dwutygodnik humory-1 
styczny „Bocian* 

na pół roku a?e tylko , 
wprost w centnalnej hd- ‘ 
ministracyi tego pisma.! 
Kruków Zacisze 7 i tam 
nadeśle półroczną przed- [ 
płatę w kwocie 4 kor.

Ohoroiiif weneryczne
i zastarzałe, choroby skórne 

kobiece, osłabienie na tle 
nuurasthenii leczy 20

I* r . ' P K I S O H
PASAŻ E-iAUSMANA 3.

Za lO.OOD koron tabular­
nie zabezpieczonych -  dam 

utrzymanie osobie starszej, po­
trzebującej opieki. „Dożywocie" 
poste rest. Lwów, główna pocz­
ta. 14676

Z Paryża i Londynu
pierwszorzędna pracownia sukien 
odznaczona dyplomami, medala­
mi i patentami, rozpoczyna 15 

stycznia
] s r o 3 U L

za 25 koroc.
Zamówienia toalet balowych, 
wieczorkowych etc. wykonuje je 
w przeciągu 48 godzin (z mode- 
523 li paryzkich)..

izBltoui T u r e c k i
Lwó#, Sienkiewicza 9,

(cis a vis Pasażu Mikolascha).

Ośwfadcźam poblicznie, że za 
mego syna Ernesta Miiliera, 

słuchacza lwowskiej techniki, — 
żadnych długów płacić nie będę. 
Jan Miiller z Błyszczy wód. 214

NA KARNAWAŁ!
Przyjmuję wszelkie zamówienia 
na hafty kolorowe i białe, su­
knie, bluzki, monogramy i t. p. 
artystycznie wykonane po umiar­
kowanych cenach. Józef IWA­
NICKI, skład maszyn do szycia. 
Lwów, Hotel Żprża. 215

Kostytimy redutowe w naj­
większym wyborze na naj­

przystępniejszych warunkach wj'- 
pożycza Stecher, ul. Gródecka 53 
w podwórzu II p. 521

u a & w j s ą
willa „(ielena**

p ie rw szo rzę d n y  pensyonat, w szelk i 
kom fo rt, e lek tr. ośw ietlen ie , u ro cze , 
w olne od py łu  p o ło ż en ie , w sp a n ia ły  
w idok, zupe łny  spo k ó j, park . l i y

D . i P e r f m y t t e r
zegarmistrz 

Lwów, Sykstuska 4.
kupuje, mienia i sprzedaje zega­
ry, zegarki, biżuteryę złotą, to­
wary ze srebra i chińskiego sre­
bra. Skład towarów optycznych, 
okulary, cwikiery, termometry; 
lornetki itp. — Wszelkie repara- 
cye pod gwarancyą. 178

M o w e  t o a l e t )
jakoteż suknie wszelkiego rodza­
ju wykonywa nader elegancko, 
starannie, i szybko po miernych 

cenach

ZOFIA W ALEN IA , Lwów,
ulica Asnyka 5.

Z prowincyi wystarczy staniki 
na miarę. 14655

Madzwyczajr.s Walnę 2Qro
11 maJzenie Lwowskiej fa­
bryki chem. „Tlen” odbędzie 
się d. 18 stycznia 1908 r. o g. 
7 w. w kraj. Związku Przemysło­
wym (ul. Sykstuska 1. 9). Na po­
rządku dziennym: Potwierdzenie 
uchwały Rady Nadzorczej z d.
12 listopada 1907 r. w sprawie 
p. Kazimierza Wlerniewlcza.

654

Pa n n a  wyjdzie za mąż za star­
szego mężczyznę na stanowi­

sku odpowiedniem nauczycielce, 
na anonimy nie odpowiadam, 
zgłoszenia do 11 poste restante 
Lwów „H. 33". 622

I wiedeński ko„;cesyocow&- 
ny skład używanych wozów  
i chomontów, landauerów,
p ó łk ry tych , jedno- i dw ukonnych  p o ­

w ozów , w sze lk ieg o  ro d za ju  
w ozó w  s y s te m u  B ro w n es , B nggys itd ., 
w y tw o rn y ch , od osófc w y so k ie 'z a jm u ­
jących  s ta n o w isk a  to w arzy sk ie . Btale 
w ielki z a p a s  n a  sk ładz ie . Z a k u p u je ' 
całkow ite  u rząd z en ia  ą ta jen n e  za go­

tów kę lu b  b ie rze  w kom is.
Karol FISCriER, Wiedeń II,
Pr.tte. sti-assc 72, TLulbI Nurtlbalm,

'1'elbfoi. ZO17 0. 5(j

M alu je  suknie. Udziela lekcji 
1.7 malarstwa i rysunków. Kain 
piana 6, I p. „Fenix“. 541

Zd o l n a  krawczyni damska, 
(przybyła z Wiednia) przyj­

muje wszelkie roboty i wykonu­
je b. gustownie i tanio. Na żą­
danie przyjdzie.do domu. joan- 
na Nowak, ul. Żółkiewska Si 
II p. 541

Gospodarz, przemysłowiec sa­
modzielny, kawaler przystoj­

ny, młody, poszukuje małżonki 
i  posagiem. Poste restante 25, 
Bartatów. 601

Na dogodne raty daje dywa­
ny, meble, portyery, firanki; 

chodniki i inne przedmioty także 
na prowincyę. „Dorcleum" we 
Lwowie, ul. Szajnochy, '.ilu­
strowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal. w znaczkacn pocztowych.

352

Do wypraw ślubnych. Kom­
pletne urządzenia stylowe sy­

pialni, jadalni, buduary, salony, 
oraz MEBLE tapicerowane, żela­
zne i gięte, poleca na dogodnych 
warunkach spłaty

H ER M A N  S T E I L
we Lwowie, — ulica Teatralna 
1. 16. ' 624

N ow ość i

GRAMOFONY
f r a n c u s k ie

bez wymiany sztyftów, f | 
oiyty absolutnie nie ni- |jj 
szcx.ące się w składzie!

Moba M a s t e r a !
L W Ć W

ul. Jagiellońska l. lii. ]

Giz -n”  1t q 1 wynosi miesięczna rata na los
- I I .  r jy j  L lc ti. turecki 406 fr. Razem 37 rat. Do 

pierwszej raty należy dołączyć 3 kor. na podatek i stem­
ple. Dalsze raty po 6 k. 50 hal. Losy tureckie mają ro­
cznie 6 ciągnień z tych najbliższe już 1 lutego. Składa­
jący pierwszą ratę ma prawo gry już przy 'ciągnieniu 
ńajbliżśzem. Losy tureckie mają wygrane ÓOO, 4u0, 300 
tysięcy itd. a na każdy los musi paść najmniejsza wy­
grana w kwocie z32 fr. Kompletna lista ciągnień losów 
krakowskich będzie w „Gazecie Handlowej" z ? 7 bm. 
Los turecki na spłaty po 8 kor. kosztuje 232 kor. Pierw­

sza rata .:pn- 11 koron dalsze po 8 kor.
Dom bankm  SCHO t Z i C H A JŁS Lpw , pi. Minraekł ?.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 14 czwartek 9 stycznia 1908.

PATENTY wyrabia i sprzedaje
i H ż ; m i e rSQ J. Knfrpfelmacher egzam. i zaprzysięż. rzecznik pat.

Wiedeń, II m ta r s tr a s s e  o7.

^ ii ig i i i i i i i i i ig i i ig i iP ig s s rs is i i i i l is s e B i!^

|  JAN IHNAT01ICZ L
Sklepy własne:

S  L w ó w ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l  S S a n i s ł a w ó w  S
<SW" 3 p o j e n s .  69 M i

1  Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K. 1
bm b  Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu. *rhs

-.-Ti P r a w d z i w v  k r e m  o g d r k o w j  1  k o r .  ®s»
sus® j ^ r i t w ł i a i i i r y  P u d e r  © g ó r k o w y  1  k o r .  n a ®
m  P r a w d z i w e  M y d ł o  o g d r k e w e  i  k o r .  o j

i* . de wydelikacenia i upiększenia twarzy. —  Znakomite prawdziwe, a a
(® 3ł naturalne. —  Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. — ®j™ 
S ?  Żądać wyraźnie tylko wyrobu

§ Jana Ihnatowicza. §

Sapro&zanie do prenumeraty na rok 1908.

B ib lio teka dzieł wyborowych
Najtańsze i największe wydawnictwo książek polskich, które daje T O S tO 1-. R O C Z K IE , 
w tych dwie książki premiowej nadzwyczajnej wartości, jako. to : B is ty  K . U je jsk ieg o  
s ilu s tr . i  P a m ię tn ik i  M a ń k o w sk ie j , córki generała Dąbrowskiego- W  slciad  B ib lio ­
tek i w e jd ą  d z i d a  h is to ry c zn e , p o p u la rd o -m t afebwę, p o w ie śc io w e  i  s a ty r y c z n e .  
Współpracownictwo przyrzekli: E. Orzeszkowa, J. Miłkowski, B. Prus, M, Rodziewiczówna, 
Gomulieki, Grużewski i w. i. Z rzeczy obcych: J. Brandesa „Wspomnienia moich lat 
dziecięcych i młodości11. Van Normana „Polska jako rycerz między narodami11. E. Checchi 
„Garibaldi", j. Bourdeau „Kierownicy myśli". R. Jęfferiesa „Historya mego serca". H. Hejer- 
mansa „Miasto dvamentów'\. Chcąc dać możność czytelnikom zaznajomienia się z doborem 
dzieł wydanych w Bflbl. d z ie l  w y b .  podajemy spis niektórych rzeczy z r. 1907, jdk u, p, 
prof. Berg, Zapiski o polskich spiskach i powstaniach. Choiński. Małżeństwo jakich wiele. 
Vos. Willa FalcSilferi. G. Doyle, Czerwonym szlakiem. Iwain, Szkice i humoreski. Kennan, 
Syberya. iYiurger, Sceny z tycia cygaueryi. Gomulieki, Ciury. Gliński, Co mówią lasy litew­
skie. Sinclair, Trzęsawisko.

Prenumerata B iblio iek/i d z ie ł  w y b o ro w y c h  wynosi miesięcznie w brosz. 1 zł. 2 0  e t ,  
w ozd. oprawie 1 ot. 8 5  et,, kwartalnie w brosz. 8  z lr . 5 0  e t ,  w ozu. oprawie 5  z ł. 4 5  u .

Pojedyńcza książka kosztuje w brosz. 8 0  et., w opr. 15 et. A d r e s  w y d a w n ic tw a  
B ib lio te k i 'dzieł w y b o ro w y c h , L w ó w , p l. M a r y a c k i l. 4 , gdzie pieniądze i zamówienia 
przesyłać należy.

Ś - W / c  Ą 'T '4*  pierw szorzędny ilustrow any tygodn ik  clbnrao^wy. .Cażdy zeszyt 
, , * 3  W  fi..r\ £ ŚWIATA składa się z 24 do 28 stron tekstu i zawiera k ilkadziesiąt 

ilusferaeyj aktualnych i artystycznych.
Specyalnością Świata jest chwytanie najświeższych faktów i objaśnień życiowych i utrwale- 
.i e ich piórem, ołówkiem i zdjęciem fotojraficznem. W dziale literackim Świat zawiera pierw 
szorzędne prace pisarzy polskich. Od paru tygodni rozpoczął Świat drukować wysoce, 
interesującą powieść K. TETMAJERA „ K fó l  A n d rz e j1, której początek nowi abonenci 
otrzymają bezpłatnie, jako premium abonenci Św iata otrzymają w odstępach półrocznych 

■bezpłatnie wspaniały Album  sztuki polskiej i obcej, zawierające w każdym zeszycie 8-em 
kolorowanych reprodukcyi na osobnych kartonach ż objaśnieniami twórcy. Wartc-Jciuwe to 

premium oddzielnie bez „św iata" nabywać można w cenie 2 zł. 50 et. za zeszyt. 
Prenumerata Św iata wynosi miesięcznie 1 zł., kwartalnie 3 zł. wraz z przesyłką. 

Prenumeratę Świata na Galieyę przyjmuje wydawnictwo Biblioteki dzieł w yborowych. 
Lwów, pl. M aryacki 4, gdzie pieniądze przesyłać należy.

7 1  A o  fa r  Jedno z najlepszych i najtańszych pism tygodniowych ilustrowanych.
£.t S n K  1 “  Kto poznał ZIARNO, ten wie' najlepiej, że ono sieje tylko zdrowe
ziarno na niwie narodowej i dlatego powinno znajdow ać się w  każdym  polskim  domu.

ZIARNO stanowi popularne album pięknych obrazów. Księgę wspomnień historycz­
nych z portretami i rycinami, poczytny tygodnik, powieści, zajmujący zbiór podróży, odkryć 
1 wynalazków, stanowi kronikę ilustrowaną chwili bieżącej. Oprócz pisma tygodniowego, 
obejmującego 24 s tro n y  bogato illutrowanych, otrzymują prenumeratorzy co m iesiąc 
książkę cennej w artości b e z p ł a t n i e .

Prenumerata ZIARNA wynosi miesięcznie 60 ct. Kwartalnie 1 zł. 80  ct. z przesyłką. 
Chcący otrzymywać książkę w oprawie dopłacają mies. 20 ot.

14664
Adres Wydawnictwa  „ZIARNA":

S u w ó w , p l .  M a r y a e k i  4  j przesyłać należy.
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Wasilewski Telefon 
Nr. 1104.

inżynierów budowy maszyn 167

Maryana Brulińskiego i Zygmunta Wasiiewskisgo
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 48

Przyjmuje
rinęiłflPPyfl w a * c m i i5 g u  l u u t a j u  lu u a tM ju j*
1/UoLfliM il k r a j o w y c h  i zagranicznych.

U d z ie la _ _ _ _ _
Konto bankowe: Akcyjny Bank ZwiązKOwy — Lwów.

lilii silu iiiiiiilii tm  9i i8i iiiiie illi

zamówienia na urządzanie wszelkich zakładów przemysłowych, jak: go­
rzelń, młynów, tartaków, browarów i t. p.
wszelkiego rodzaju maszyny, narzędzia i artykuły techniczne z fabryk

bezpłatnie fachowej porady w sprawach urządzeń zakładów przemysłowych, 
jakoteż w sprawach zakupna maszyn, motorów i artykułów technicznych.

Kto przez dobrze płatną

fafcrykacyę
szuka posady, lub pragnie 

rnieć łatwy a

zyskowny zarebsk
lub chce objąć

Generaise
masowego artykułu, łatwo 

zbędnego,
niech zażąda ća rm r nasz 
48 stron obejmujący ilustro­

wany Katalog główny.
Sieber.hirtener chem. Indu- 
strsewerk, T owarzys
z ogr. poręką, Inzers 

186, obok Wiednia
Moją egzystencyę zawdzię­

czam Panu ' 3 . M. w A. Ża­
łuję mocno, żem się tak pó-

F. L. w W.
uznań wiele.
my

inaloG „Vlctoria“
Maspj
do hafti*

ko to : „Śiri- 
gera“, „Cen-

t u i ą  gwarancyą

S. WAG?] ER
mechanik 13

Lwów $}ac t3 ernaTdyflski. Vreparacyjny.

U TRZY 

MUJE

W Ł O S
^Butelka Javolu, wystarczają­

ca do dłuższego używania 
kosztuje k o r . ł i  jest do na­
bycia w aptekach, drogue- 
ryach, lepszych perfume­
riach i składach wszystkich.

Javol proszek do mysia głowy
Sham pcon) ą 85

30 halerzy paczka. Całkowi­
cie nieszkodliwy. Nadzwy­
czaj dogodnyl Proszę się 

wystrzegać szkodliwych pro­
szków do mycia głuwy. 
G ł ó w n y  r e p r e z e  n t a n t  

Maksymilian Fessler, Wiedeń 111/2 
Hintere Zoliamtsstrasse 3.

P r o s z ę  ż i i d a i e t

bezpłatn ie  i fran k o  
m ój b o g a to  Ilu strow a­
ny  g łów ny k a ta lo g  z 
p M u a tfu  3.000 iiustra- 
cyam i zegarków , to ­
w arów  z ło tych  i s reb r­
nych i instrum entów  

m uzycznych itti.

Pierwsza fabryka zegarków

HANNS1 K0NBAD’A
c. k. d o s t  uadw , U l

w Brttx nr. 873 (Czechy).
Praw dziw y szw ajcarski re m o n to a ro - 
wy zegarek  u ik lqvry  sy stem  R oskopf 
k. 5; 3 sztuk i k. 14. Praw dziw y zega­
rek  r tm o n to a ro w y  sreb rny  k . B.4U, 
z podw ójną k o p e rta  k. 12.30. N iem a 
ryzyka. Z am iany  iiozw. lub zw ro t 

pieniędzy.

1 SZ Y M O N  H A Y  1
a p t e k a i ?  c .  :1 k .

( J w e Lwowie, ni. K
1 40 poleca następ 

U m / e i  t Antiseptyczną 
„ n d y d  ,TCdę ćc ust
i zębów przez pp. lekarzy 
polecaną. Wzmacnia dzią­
sła, usuwa nieprzyjemny o- 
dór ust, uśmierza ból zę­
bów, goi wszelkie zranienia 

1 i owrzodzenia dziąseł.
Cena flakonu kor. 120 i 2"—

Ś o s t a w e ą  r n a « 3 iv .  1

azimierzowska 26.
ające wyroby: |

M y s i /a 14 Wodę ateń- |  
i?. IdyCJ si^  ? chinę. ■]
Jedyny niezawodny i sku- |  
teczny środek na porost |  
włosów, przeciw wypadaniu |  
tychże i łupic-ży. |  

Flakon kor. 1*20.

W a i / a “  Puder h yg ie-1i w j c i  niczoy prze- |  
ciw poceniu się rąk, pach- ’ 
win i nóg. Znakomity ten 1 
środek okazał się skute- 1 
cznyrn tara, gdzie inne w ca- |  
le nie działaty. Puder ten 
usuwa chorobliwe pocenie i  
się, usuwa przykry odór, |  
wzmacnia znakomicie skórę. ,1 

Cena pudełka 1 kor. |  
kuteczuia się odwrotnie, f'

1 U  a  w a “  Antiseptyczną 
' O j  Cl pastę do czy­

szczenia i konserwowania 
1 zębów. Dziąsła pod wpły­

wem tej pasty wzmacniają 
się, odzyskują piękną ró­
żową barwę, a zęby śnie- 

’ żną białość
Puszka 80 hal.

Wysyłka na prowincyę us

awa
u

2 w łas n eg o  p aro w e g o  pa len ia

z a  p o m o c ą  g o r ą c e g o  p o w i e t r z a !
Znakomita w smaku i aromacie, najwięcej wydajna

I g r  ©©dzieła św ież©  ps&Atma ‘■Ę33
pół kilo kawy palonej po T60, T80, 2'20, 2-40 i 2'80 kor.

Kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, t/ij i Ve kilo. 15

Poleca handel herbaty i kawy'

L d m u n d a  Ę i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.
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:-sza Nagroda na Wystawie lekarskó-przyrodniczej 
i hygienicznej srebrny medal c. k. Ministeryum 

_______________ handlu

W o i i a
thinowo-żelazawa

d o  b i o s ó w
usuwa łupież, wzmacnia cebulki wło­
sowe, powstrzymuje wypadanie wło­
sów z niedokrewności pochodzące. Na­
daje włosom piękny połysk, świeżość, 
barwę włosów utrwala i powoduje 
p&a*ost w ło s ó w , przez spotęgo­
wanie czynności cebulek włosowych.

Cena, 3  k o r o n y
poleca

J a n  H i n a t o w i c z
Rabydrmożna we Lwowie w sklopash własnych: ul. Syk- 
stuska I. 25 i ul. Hetmańska !. 6 — w ii. altówie, oulticb- 
niue I. 20 — w Przemyślu, ul. Mickiewicza I. 11 —  

w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska. 70
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Lwaw -.Stawarz, zar. z ogr. poręką. — ' Z Drukarni „ S ł o w a  Po l s k i e g o  
Panier c fabryla Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i

H a n s i e ,  d o b r a  z e g a r k i
1 r i- n w d z iw .r  a r n k r a y  r » m a n i t o a r
stem pl. w c. lt. urzędzie p robierczym  
z cyferbla tem  z em alii, a  w s k a z ó w ­
k i ,  s e k u n d o  wi:, d o k t a d u l e  n - 
r e g n ł a w u i . -  k 1 S -40 , z podw ójną 
k o p e rtą  ic . I S '5 0 ,  z w erkiem  ko tw i­
cznym  sy stem u  R oskopf rx . I I* - , 
ten  sam  z podw . k o p e rtą  k .  la - t io  
Z e g a r k i  d a m s k i e  z ł o t e  1 s r e -  
b r u c  w najw. wyborze. - W szystkie 
zegark i są  d o k ł a d n i e  o b d ę g n i ę -  
t e  i  n a j d o k ł a d n i e j  u r e g u l e .  
w a ra e , .1 .  e o  d c . j e m y  r z e t e l n y ,  
a - l e t n l i ,  p i s e m n i ,  g w a r a n c y , .
2 a d c i e g a  r y r l y k a .  Z a m i a n a  l a b  
z w r o t  p i e n i ę d z y  - . .e d i e  w o l i .

W ysyłka za  pobran iem  przez 
l-szą fabrykę zsgarkśw w Briix

Hanns ^  Konrad
c. k. n ad w o rn y  dostaw ca .

N r. 8 7 5  (C zachy ) Pi.-m* moja odznaczoną zosta ła  c . k*
a u s iry a c k lm  orlam  p ań s tw o w y m , z lo tam i -i Srebrnemi m ed alam i w y s ta w o ­
wym i i tysiącam i p ism  dziękczynnych  z  w sz y s tk ie  li czę.ś ;i św‘ia ta . — 
Zaioż. Ib87. B oga to  ilu stro v r, cen n ik  k p rze sz ło  :-?OO0 ry su n k am i w y sy ła  sit?

n a  żądan ie  k ażd em u  darm o  i  op ła tm e . „ \ k \

we Lwowie, pod zarządem JcSzera Ziembińsikiegc. 
CzćińCU,


